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Łowicz | Zarząd ŁSM pyta członków o zgodę na inwestycję

Czy powstanie nowy blok  
na osiedlu Bratkowice?
Zarząd Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przygotował wstępną koncepcję budowy nowego, 
dużego na 130 mieszkań bloku na osiedlu Bratkowice, 
na działce w rejonie skrzyżowania ulic Bursztynowej  
i bł. Bolesławy Lament. Byłaby to pierwsza budowlana 
inwestycja ŁSM od 1997 roku.

Nowy prezes spółdzielni Ma-
riusz Siewiera mówi, że budo-
wanie nowych budynków to był 
element jego strategii rozwoju 
spółdzielni, jaką przygotował na 
konkurs na stanowisko prezesa, 
czym przekonał Radę Nadzorczą. 
Przypomnijmy, że konkurs został 
przeprowadzony w czerwcu tego 
roku, stanowisko objął w lipcu. 

W odpowiedzi na nasze pyta-
nia przyznał, że ŁSM ma jeszcze 
inne grunty, pod przyszłe inwe-
stycje budowlane, które w kolej-
nych latach będą mogły być re-
alizowane. Gdyby zaszła taka 
potrzeba – spółdzielnia może też 
nabyć grunty pod inwestycje. To 
wszystko zależy jednak od człon-

ków spółdzielni – czy wyrażą na 
to zgodę. 

Pisemne głosowanie 
zamiast walnego 
zgromadzenia
Kluczowe decyzje ważyć się 

będą 21 i 22 września – bo w te 
dni w biurze ŁSM przeprowadzo-
ne zostanie głosowanie uchwał, 
które zostały przygotowane na 
Walne Zgromadzenie. Trady-
cyjnego zgromadzenia człon-
ków, ze względu na epidemię,  
nie będzie. W tej sytuacji zarząd 
spółdzielni (który obecnie jest 
dwuosobowy, bo tworzą go pre-
zes Mariusz Siewiera i wicepre-
zes Maciej Golan) podjął decyzję 

o możliwości pisemnego głoso-
wania uchwał. 

Wspomniane głosowanie  
w biurze spółdzielni przeprowa-
dzone będzie 21 września w godz. 
12-17 oraz 22 września w godz. 
7-12. Nad przebiegiem głosowa-
nia, które przeprowadzone zosta-
nie w sali konferencyjnej, w tzw. 
reżimie sanitarnym, czuwać bę-
dzie komisja składająca się z pra-
cowników spółdzielni, członków 
Rady Nadzorczej i notariusza. 

Uchwał jest dziewięć, wśród 
nich zatwierdzenie sprawozdania 
Rady Nadzorczej i sprawozdania 
Zarządu Spółdzielni za ubiegły 
rok, sprawozdania finansowego 
za 2019 rok, podział nadwyżki za 
2019 rok, udzielenie absolutorium 
wieloletniemu prezesowi Arman-
dowi Rucie oraz – odrębnymi 
uchwałami – pozostałym człon-
kom zarządu, którymi byli Barba-
ra Osica i Maciej Golan. Zaplano-
wano też zmiany w statucie ŁSM. 

 str. 4

którędy szybka kolej?
Dotarliśmy do nowych 
wariantów trasy. str. 16-17

Wystawa 
fotograficzna 
#ObliczaMiasta
2020

Przychodźcie, 
oglądajcie, 
głosujcie!
Ze względu na utrudnione 
warunki działalności 
związane z panującym 
koronawirusem,  
lokal Nowa Pracownia  
– do odwołania – będzie 
otwarty tylko w weekendy 
(piątek-niedziela).  
W związku z tym nasza 
wspólnie organizowana 
wystawa fotograficzna 
#ObliczaMiasta2020 będzie 
mogła być odwiedzana 
również tylko w weekendy. 

Mamy nadzieję, że nie wpły-
nie to znacząco na odbiór wysta-
wy, jednak w związku z powyż-
szym tym bardziej zachęcamy 
do odwiedzania Nowej Pracowni 
od piątku do niedzieli. Pierwszy 
dzień wystawy już w najbliższy 
piątek, 11. września. Wystawa po-
trwa miesiąc. 

Przypominamy, że każda oso-
ba odwiedzająca w tych dniach 
Nową Pracownię, będzie mogła 
zagłosować na zdjęcie, które naj-
bardziej jej się podoba, na specjal-
nie do tego przygotowanych kart-
kach (głosowanie trwać będzie do 
27. września włącznie). 

Finał z rozstrzygnięciem kon-
kursu zaplanowany jest na 2. paź-
dziernika. Na razie jednak nie je-
steśmy w stanie określić w jakiej 
formie się on odbędzie.

Marcelina Waligórska-Bocian

Łowicz | Wiadukt na Arkadyjskiej

Otwarcie później niż planowano
Tydzień temu pisaliśmy o planowanym 
otwarciu przejazdu pod wiaduktem  
w ul. Arkadyjskiej. Miało to nastąpić  
11 września. Niestety termin ten jest nie 
aktualny. Wszystko przez podniesione wody 
rzeczki Zwierzyniec.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że woda  
w rzece przepływającej pod wia-
duktem jest obecnie tak wyso-
ka, że uniemożliwia prawidłowy 
montaż barier energochłonnych, 
na odcinkach tuż przy wiaduk-
cie. Zostały one usunięte na czas 
robót, aby nie przeszkadzały  
w ustawianiu rusztowań i nie 
ograniczały dostępu pracujących 
tam maszyn. – Bez barier nie 
otworzymy przejazdu, to zbyt nie-
bezpieczne – mówi Pełka. Kolej-
nym powodem jest zrealizowanie 
zamiaru pogłębienia koryta rzeki  

i jego profilowanie z jednocze-
snym poszerzeniem, tam, gdzie 
zarosło roślinnością. Ma to umoż-
liwić wodzie łatwiejszy przepływ.

Dodatkowo ratusz chce aby 
wraz z otwarciem wiaduktu za-
instalowane były na wszystkich 
czterech wjazdach bramownice, 
które ostrzegą kierowców samo-
chodów wyższych niż 2.30 m, że 
pod wiaduktem się nie zmieszczą. 
Fundamenty, mimo deszczów, 
udało się już wylać, ale beton 
musi okrzepnąć, zanim stanie na 
nich cała konstrukcja. Bramowni-
ce będą ustawione ok. 25 m przed 
wiaduktem, aby kierowca mógł 
w porę zareagować po uderzeniu  
w belkę i zatrzymać w porę po-
jazd, unikając jego uszkodzenia.

Naczelnik Pełka mówi, że o ile 
nie będzie w najbliższych dniach 
obficie padać i uda się zrealizować 

wszystkie zamierzenia, to prze-
jazd pomiędzy ul. Klickiego, a Za-
torzem będzie otwarty w czwartek 
17 września.

Potrzebni nawet 
płetwonurkowie
Do dzisiaj, czwartku 10 wrze-

śnia pracownicy Trakcji SA, wy-
konywali ostatnie prace na wia-
dukcie. We wtorek 8 września, 

gdy tam byliśmy zajmowali się 
kosmetyką np. uzupełnianiem 
ubytków w betonowej konstruk-
cji, ostatnim malowaniem wnę-
trza, poprawianiem izolacji, ukła-
daniem infrastruktury technicznej 
na przygotowanych wcześniej wy-
sięgnikach. Firma musi też do-
kończyć wycinanie wystających 
pod wiaduktem z dna Zwierzyń-
ca stalowych ścianek Larsena, 

które zabezpieczają fundamenty 
obu podpór. Zadanie to wykonają 
płetwonurkowie, część już została 
usunięta. Ich wyciągnięcie z ziemi 
jest niemożliwe, nie tylko dlatego, 
że stanowią one obecnie element 
konstrukcji, ale także z powodu 
wbicia ich na głębokość 12 m.

Trakcja zlikwidowała już plac 
magazynowy zlokalizowany od 
strony Zielkowic i opuszcza te-
ren budowy wiaduktu. Niebawem 
inne ekipy będą na górze wia-
duktu wykonywać izolację i kon-
strukcję, na której w niedalekiej 
przyszłości położone zostaną to-
rowiska. 

Rzut OKIEM | ONA MOgŁA cIę ZAbIć

tak wygląda wnętrze pnia jednej z kilkudziesięciu wiekowych lip, 
rosnących wzdłuż DK 70 od Arkadii do Nieborowa,  
których wycinkę rozpoczęto przedwczoraj. były chore, niemal puste  
w środku – i co pewien czas, przy silnych wiatrach, padały.  
O problemach z doprowadzeniem do wycinki czytaj na str. 3.
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bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

bez barier  
nie otworzymy 
przejazdu, to zbyt 
niebezpieczne.

Grzegorz Pełka  
naczelnik wydziału 

inwestycji w uM w Łowiczu

fO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

b
A

R
TO

S

Poziom wody w zwierzyńcu jest faktycznie wysoki.
uniemożliwia on montaż barier energochłonnych, przy samym korycie.
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Bezpieczeństwo

Rzut OKIEM | udAŁO IM SIę PRZeżyć 

Patrząc na uszkodzenia niektórych samochodów, aż trudno uwierzyć w to, że wszystkim uczestnikom 
karambolu na autostradzie A2 udało się ujść z życiem. W piątek, 4 września, na 403 km pasa w kierunku 
Warszawy, w okolicach Wólki Łasieckiej, doszło do zderzenia z udziałem aż dziewięciu pojazdów, w tym trzech 
ciężarowych i sześciu samochodów osobowych. cztery osoby zostały poszkodowane, niektóre ciężko.  
Ale gdy zamykaliśmy ten numer NŁ – żyli. 
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NASI DzIENNIKARzE DO WASzEJ DYSPOzYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336  
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
agnieszka antosiewiCz

Sanniki | Taranował wszystko na drodze 

Szaleniec na drodze,
ludzie w popłochu 
Mieszkańcy Sannik  
ciągle jeszcze są w szoku  
w związku z wydarzeniami, 
do jakich doszło  
3 września w mieście.  
Przed południem zjawił się 
w nim nikomu nieznany 
kierowca Mercedesa,  
który taranował wszystko, 
co spotkał na swojej drodze.

Wszystko zaczęło się oko-
ło godziny 10.40. Ul. Warszaw-
ską nadjechał samochód, który 
staranował bramę wjazdową na 
plac Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Sannikach, a następnie uderzył 
w schody do budynku, po czym 
ponownie wyjechał na ulicę i skie-
rował się w stronę centrum. 

Świadkowie relacjonują, że 
jego jazda była szalona, poruszał 
się pod prąd, wjeżdżał na chod-
niki, powodując, że piesi musieli 
przed nim uciekać. 

Mężczyzna pojechał na nie-
czynną stację paliw przy ul. War-
szawskiej, gdzie uderzył w drzwi 
wejściowe do budynku stacji. Na 
tym jednak nie poprzestał i dalej 
kontynuował swą destrukcyjną 
jazdę po mieście. Udał się w re-
jon szkoły podstawowej, przy któ-
rej uszkodził bariery. Mieszkańcy 
byli zdezorientowani, nikt nie wie-
dział co się dzieje. 

W niedługim czasie jednost-
ka OSP Sanniki została zadyspo-
nowana na stację paliw przy ul. 
Warszawskiej, na którą spraw-
ca powrócił i uderzył w dwa dys-

trybutory. W tym miejscu został 
obezwładniony przez strażaków  
i przytrzymany do czasu przyjaz-
du patroli policji. 

Sprawcą szaleńczej jazdy  
w Sannikach okazał się być 35-let-
ni mieszkaniec powiatu toruńskie-
go. Świadkowie relacjonują, że  
w chwili zatrzymania był silne 
pobudzony. Przypuszczają, że to 
niedoszły samobójca, a ponadto 
działał pod wpływem substancji 
odurzających. Relacjonują, że wy-
krzykiwał, żeby go zabić.

Decyzją lekarza mężczyzna 
został przewieziony do szpitala  
w Gostyninie, dlatego bezpośred-
nio po zdarzeniu nie udało się go 
przesłuchać. Kilka dni później, 7 
września, policjanci udali się do 
placówki zdrowia, w celu prze-
prowadzenia dalszych czynności  
z jego udziałem. Mężczyźnie 
zostały postawione trzy zarzu-
ty zniszczenia mienia z tytułu 
wyrządzenia szkód w każdym  
z miejsc: w jednostce OSP, przy 
szkole i na stacji paliw. 

Ponadto usłyszał też czwarty 
zarzut, związany z posiadaniem 
narkotyków. W Mercedesie, któ-
rym się poruszał, ujawniono bo-
wiem amfetaminę. Asp. Żane-
ta Kołodziejska, rzecznik policji  
w Gostyninie powiedziała nam, że 
mężczyzna nie chciał współpraco-
wać z policją i do niczego się nie 
przyznawał. 

W chwili zatrzymania 35-latek 
był trzeźwy, ale oczywiście zosta-
ła od niego pobrana krew do bada-
nia na obecność narkotyków.  aa 

Powiat łowicki
Skorzysta 10 
jednostek OSP 

Rozstrzygnięty został konkurs 
na dofinansowanie dla jednostek 
OSP z Funduszu Składkowego 
Ubezpieczenia Społecznego Rol-
ników. Ubiegać się o nie mogły 
jednostki z terenów wiejskich.

Na terenie powiatu łowickie-
go z dofinansowania będą mogły 
skorzystać jednostki OSP w miej-
scowościach: Pilaszków (gmina 
Łowicz), Bąków Górny (gm. Zdu-
ny), Kalenice, Łyszkowice (gm. 
Łyszkowice), Błędów, Przemy-
słów (gm. Chąśno), Domaniewice 
(gm. Domaniewice), Niedzieliska 
(gm. Kiernozia) i Wicie (gm. Ko-
cierzew Południowy).

Pieniądze z dofinansowania 
mogą być przeznaczone na mo-
dernizację, remonty czy rewitali-
zację budynków, wykorzystywa-
nych na rzecz ratownictwa czy 
edukacji społecznej. Pula pienię-
dzy na takie wsparcie wynosiła  
4 mln zł, przy czym pojedyncza 
jednostka mogła otrzymać mak-
symalnie 20 tys. zł. Zadania mu-
szą być zrealizowane do końca 
tego roku kalendarzowego.  tm

Jamno | Po tragicznym wypadku na dK 14 

Stan pacjentki jest stabilny 
Mieszkańcy Łowicza wciąż są 

poruszeni tragicznym wypadkiem 
z udziałem samochodu BMW, 
do którego doszło we wtorek, 1 
września, na drodze krajowej nr 14  
w Jamnie. 

Śmierć na miejscu poniósł  
w nim 22-letni Mikołaj N. z Łowi-
cza, zaś jego 17-letnia dziewczyna 
została przetransportowana śmi-
głowcem LPR do Centrum Zdro-
wia Matki Polki w Łodzi. 

Nazajutrz po tej tragedii, Adam 
Czerwiński, rzecznik Instytu-
tu Centrum Zdrowia Matki Polki  
w Łodzi powiedział nam, że 

17-latka została przyjęta na Od-
dział Intensywnej Terapii w bar-
dzo ciężkim stanie. 

Z rzecznikiem Centrum rozma-
wialiśmy także w tym tygodniu, 
m.in. w środę przed zamknięciem 
tego numeru NŁ. Poinformował 
nas, że w weekend pacjentka zo-
stała wypisana z Oddziału Inten-
sywnej Terapii i przeniesiona na 
oddział chirurgii. Oznacza to, że 
nie wymaga już intensywnej tera-
pii. – Jej stan ogólny można uznać 
za stabilny – podkreśla rzecznik 
Centrum. W szpitalu musi jeszcze 
pozostać.  aa 

Łowicz | Złapany na gorącym uczynku 

Przyszedł kraść drugi raz 
20-letni mieszkaniec 
powiatu skierniewickiego 
ukradł z drogerii Hebe 
w pasażu handlowym 
Stop Shop w Łowiczu 
perfumy o wartości blisko 
900 złotych. 

Okazało się, że w złodziejskim 
celu odwiedził ten sklep już dru-
gi raz w odstępie zaledwie kilku 
dni. 

W poniedziałek, 31 sierpnia 
około godziny 17.00, pracownik 
ochrony w drogerii Hebe zauwa-

żył, że w sklepie znajduje się męż-
czyzna, który kradnie kosmetyki. 

Ochroniarz ujął złodzieja na li-
nii kas i powiadomił policję. Oka-
zało się, że jest nim znany poli-
cji 20-letni mieszkaniec powiatu 
skierniewickiego, a jego łupem 
padły markowe perfumy. 

Ustalono, że mężczyzna już kil-
ka dni wcześniej kradł w tej samej 
drogerii. Poprzednio został ukara-
ny mandatem, gdyż wartość skra-
dzionego towaru nie przekroczyła 
500 zł. Tym razem śledczy przed-
stawili 20-latkowi dwa zarzuty 
kradzieży kosmetyków. Mężczyź-
nie grozi kara do 5 lat więzienia. aa

Mężczyzna pojechał na nieczynną stację paliw przy ul. Warszawskiej, gdzie uderzył w dwa dystrybutory.
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Łowicz | Koniec problemów pasażerów?

Transport wrócił do normy
Zdaniem Teresy Słomskiej 
z Miejskiego Zakładu 
Komunikacji, w tym 
tygodniu, wraz z przejściem 
powiatu łowickiego do 
żółtej strefy pod względem 
zagrożeń koronawirusem 
skończyły się poważniejsze 
problemy związane z 
dostępnością do transportu 
miejskich autobusów.

Przypomnijmy, że po 1 wrze-
śnia autobusy MZK, ze wzglę-
du na ograniczenia ilości pasaże-
rów w czerwonej strefie, nie były  
w stanie zabrać wszystkich po-
dróżnych z przystanków. Szcze-
gólnie dotknęło to jadących po-
między godzinami 7.00 a 8.00 
uczniów szkół podstawowych  
i średnich w Łowiczu. W sprawie 
tej dzwonili do nas rozgoryczeni 
rodzice, którzy musieli zwalniać 
się z pracy, aby dowieźć dziecko 
z przystanków do celu. Zarzuca-
li MZK, że nie zadbało o przeka-
zanie informacji o ograniczeniach 
jak i o podstawienie dodatkowych 
autobusów.

Po naszym telefonie interwen-
cję w sprawie podjął wicebur-
mistrz Bogusław Bończak, któ-
ry spotkał się z dyrektorem MZK 
Bogdanem Suchankiem. Ustalo-
no wówczas, że wobec braku kie-
rowców, zatrudnionych zostanie 
trzech nowych, zwiększona zo-

stanie liczba autobusów na poran-
nych liniach i przywrócone zosta-
ną połączenia, które zawieszono 
na początku pandemii.

Już w piątek 4 września na po-
ranne linie nr 1 i 5 wyjechały dwa 
autobusy.

Teresa Słomska z MZK powie-
działa nam, że po przejściu po-
wiatu łowickiego do żółtej strefy i 
zwiększeniu się liczby pasażerów, 
których mogą transportować auto-
busy (z 22 do 35 w dużych auto-
busach oraz z 17 do 24 w małych) 
problem minął. Niemniej MZK 
cały czas monitoruje ilość podróż-
nych. – Aktualnie jesteśmy na sta-
nowisku, że na liniach 1 i 5 w po-
rannych godzinach będą kursować 
dwa autobusy, notujemy tam naj-
większe obłożenie, ale będzie to 
realizowane tylko w dni targowe, 
wówczas bowiem oprócz uczniów 
podróżują nimi inni pasażerowie, 
którzy udają się do miasta na targ, 
a ostatnio dołączyli do nich grzy-
biarze – powiedziała nam. 

Dodała też że zakład wycofa się 
z tego, jeśli powiat łowicki zosta-
nie objęty zieloną strefą, bo wte-
dy obostrzeń w transporcie już nie 
ma. Możliwe, że stanie się to już 
od soboty 12 września.

Powiedziała nam także, że od 
poniedziałku autobusy realizują, 
zgodnie z ubiegłotygodniowym 
założeniem, wszystkie kursy, tak-
że te zawieszone. Ocenia, że było 
to właściwe posunięcie, z autobu-
sów tych korzystają podróżni.  tb
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Aktualności
PSSE w Łowiczu | jak pracuje sanepid?

Walczą z pandemią od miesięcy  
– jak sobie radzą?
Pracowników łowickiego sanepidu nie jest wielu. 
Ale robią, co mogą, żeby sprostać postawionym 
przed nimi zadaniom – a tych w czasie epidemii 
jest więcej niż kiedykolwiek.

W PSSE w Łowiczu pracuje 
29 osób, z czego 21 to pracowni-
cy zajmujący się nadzorem sani-
tarnym, a 8 – pracownicy obsługi  
i administracji. Sekcja epidemio-
logii, do której zadań należy m. in. 
przerwanie łańcucha zakażeń ko-
ronawirusem, stanęła przed bar-
dzo trudnym wyzwaniem i od kil-
ku miesięcy walczy z wirusem. 
Nie tylko ta sekcja jednak dokłada 
wszelkich starań, żeby zmniejszać 
ryzyko zakażenia i zajmować się 
wszelkimi kwestiami dotyczący-
mi wirusa.

Sekcja epidemiologii to zaled-
wie trzy osoby, tak więc cały ze-
spół PSSE musiał przeorganizo-
wać swoją pracę i zmierzyć się  
z czekającymi na niego wyzwa-
niami. Jak powiedział nam Sławo-
mir Mucha, dyrektor łowickiego 

sanepidu, od początku pandemii 
właściwie wszyscy pracowni-
cy poświęcają się głównie walce  
z koronawirusem. 

– Nie jesteśmy lekarzami – 
mówi. A przecież na początku 
pandemii obywatele dostali in-
formację, by w razie podejrzenia  
u siebie koronawirusa, dzwonić do 

sanepidu. Tak więc, aby sprostać 
wymaganiom, zostały wyznaczo-
ne specjalne dyżury i sanepid od-
biera – od marca do teraz, bez żad-
nej przerwy – telefony przez całą 
dobę.

A telefonów odbierają mnó-
stwo – dyrektor nie jest w stanie 
wskazać czasu, kiedy było ich 
najwięcej. Ludzie dzwonili za-
równo na początku pandemii, jak  
i u jej szczytu z taką samą inten-
sywnością. Zdarzają się sytuacje, 
że osobami dzwoniącymi do sa-
nepidu kierują emocje. Bywają 
pretensje, rozżalenie i gniew. W 
rozmowie z nami Sławomir Mu-
cha powiedział jednak, że te emo-
cje rozumie. Dla każdego z nas 
jest to nowa sytuacja – ludziom 
ciężko przyzwyczaić się do faktu, 
że ich życie zmienia się z dnia na 
dzień, tym bardziej, jeżeli muszą 
spędzić zamknięci w domu kil-
kanaście dni. Ludzie proszą o wy-
mazy, o porady, potrzebują dopre-
cyzowania informacji, które nie są 
dla nich jasne. Nie zawsze emocje 

są jednak negatywne – duża część 
osób jest wdzięczna pracownikom 
stacji sanitarno-epidemiologicznej 
za pomoc.

Żeby łatwiej było się dodzwo-
nić do łowickiej PSSE, dyrekcja 
dokupiła dwie linie telefoniczne  
i dzięki temu możemy dzwonić 
pod trzy numery.

Warto zauważyć, że mimo 
ogromu obowiązków związanych 

z pandemią, do pracowników sa-
nepidu nadal należą ich statutowe 
obowiązki, czyli m. in. prowadze-
nie działalności zapobiegawczej, 
kontrola jakości żywności i wody, 
a także stanu higieny zakładów 
pracy i placówek oświatowych.

Tej pracy jest więc dużo. Mimo 
to Sławomir Mucha jest dobrej 
myśli, jeżeli chodzi o sytuację epi-
demiczną w powiecie. Uważa, że 

sytuacja się stabilizuje, choć nie-
pokojem może napawać zbliżają-
cy się sezon grypowy. Dyrektor 
jednak liczy się z tym, że tej pracy 
jest dużo i może być więcej. 

Łatwiej jednak pracuje się, kie-
dy rąk do pracy jest więcej. Sła-
womir Mucha przyznał, że przy-
dałoby się kilka kolejnych osób do 
pracy w łowickiej placówce. Żeby 
zostać zatrudnionym w PSSE, na-
leży mieć wykształcenie wyższe. 

– Preferowany jest kierunek stu-
diów zdrowie publiczne lub wy-
kształcenie kierunkowe, które ma 
zastosowanie w inspekcji sanitar-
nej – stwierdza.  ks

koronawirus: 
liCzby stoPniały 
Przed dwoma tygodniami,  
gdy na terenie powiatu łowickiego 
mieliśmy 152 przypadki 
koronawirusa, zostaliśmy objęci 
tzw. czerwoną strefą.  
W tym czasie znacznie 
spadła dynamika wzrostu 
nowych zachorowań, dlatego 
powróciliśmy do strefy żółtej. 
Od tej pory jest już tylko lepiej. 
Zgodnie ze stanem  
na środę 9 września, mamy 
tylko 10 aktywnych przypadków 
koronawirusa. Z taką liczbą 
niemal na pewno opuścimy strefę 
żółtą. czy tak się stanie dowiemy 
się w piątek 11 września,  
z konferencji ministra zdrowia. 

Łowicz | Nowa strategia leczenia cOVId-19

Czy łowicki szpital będzie 
leczył zarażonych? 
Minister zdrowia Adam Niedzielski w ubiegły czwartek 
zapowiedział nową strategię leczenia COVID-19  
w Polsce, bardziej elastyczną i odpowiednią na czas jesieni, 
w czasie której resort spodziewa się wzrostu zachorowań  
na grypę i podobne infekcje dróg oddechowych. 

W tej strategii uwzględnione 
są szpitale powiatowe – takie jak 
szpital w Łowiczu. 

Minister poinformował, że  
w ramach sieci szpitali powsta-
ną trzy poziomy odpowiedzialne 
za leczenie chorych na koronawi-
rusa. W pierwszym będą szpitale 
powiatowe, które mają testować 
pacjentów. Dwa pozostałe pozio-
my zajmować się będą specjali-
stycznym leczeniem, przy czym 
w drugim poziomie będzie to le-
czenie na oddziałach internistycz-
nym i oddział intensywnej terapii 
– gdzie w razie potrzeby może być 
użyty respirator, w trzecim pozio-
mie znajdą się szpitale o wielo-
specjalistyczne, w których są ta-
kie oddziały jak: internistyczny, 
chorób zakaźnych, chirurgii, po-
łożnictwa i neonatologii, kardio-
logiczny, intensywnej terapii i or-
topedyczny. Takich szpitali będzie  
w Polsce dziewięć: w Białymsto-
ku, Grudziądzu, Kędzierzynie-
-Koźlu, Krakowie, i Poznaniu, Pu-
ławach, Tychach i Warszawie. 

W szpitalach powiatowych 
mają powstać izolatki, których 
zadaniem nie będzie leczenie 
pacjenta, ale przyjęcie go i prze-
testowanie, a dalej skierowanie 
tam, gdzie pacjent będzie leczo-
ny. 

Co to oznacza dla szpitala  
w Łowiczu? Dyrektor Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk wyjaśnia, 
że te procedury w Łowiczu zosta-
ły już wdrożone na początku epi-
demii. W szpitalu powstała wte-
dy strefa czerwona, która została 
wydzielona i przystosowana z po-
mieszczeń oddziału chirurgicz-
nego, ale podlega pod izbę przy-
jęć. Szpital zadeklarował, że może 
leczyć w niej dwóch pacjentów  
z koronawirusem, ale dotąd to le-
czenie nie było przeprowadzane. 
Pacjenci byli jedynie diagnozowa-
ni, w przypadku dodatniego wy-
niku kierowani do szpitali jedno-
imiennych w Zgierzu lub Łodzi. 

Dyrektor podkreśla, że w tej 
strefie, która funkcjonuje jako izo-
latorium, jest naprawdę duży ruch 
pacjentów. Od początku epidemii 
w szpitalu wykonano w sumie po-
nad 3.500 testów – również u pa-
cjentów, którzy przyjmowani są na 
planowe zabiegi. 

Po wdrożeniu nowej strategii 
rola łowickiego szpitala będzie 
taka sama – nadal pobierane będą 
testy, a pacjenci – w razie potrze-
by – odsyłani do placówek spe-
cjalistycznych. Gdyby była taka 
potrzeba, to w Łowiczu są dwa 
łóżka do leczenia pacjentów z CO-
VID-19.  mwk

Ludzie dzwonili 
zarówno na początku 
pandemii, jak i u jej 
szczytu z taką samą 
intensywnością. 

Sławomir Mucha zaznacza, że sanepid pracuje także nad kwestiami 
niezwiązanymi z wirusem.
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DK 70 | Suche drzewa idą pod piłę

W końcu bezpieczniej na drodze do autostrady
Na drodze krajowej  
nr 70 miedzy Arkadią  
a Nieborowem rozpoczęła 
się we wtorek 8 września 
wycinka starych 
uschniętych lip, które  
od dłuższego czasu 
zagrażały bezpieczeństwu 
kierowców.

Aleja pomiędzy Arkadią  
a Nieborowem ma status pomnika 
przyrody chronionego prawem, 
dlatego też Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad mu-
siała uzyskać decyzję zezwalają-
cą na wycinkę od łódzkiego kon-
serwatora zabytków. Co w końcu, 
po dwóch latach (!) od rozpoczę-
cia starań, udało się w tym roku 
uzyskać.

Rok temu pisaliśmy dwukrotnie 
o alei, opisując fatalny stan części 

rosnących tam drzew. Wśród nich 
było wiele takich, które nadawa-
ły się wyłącznie do usunięcia: 
były suche, spróchniałe, niektóre 
pnie w tak złym stanie, że zdawa-
ło się, że wystarczy je popchnąć 
aby się przewróciły. Co zresztą 
miało miejsce kilka razy w cią-
gu ostatnich lat. Lipy kilkakrotnie 
przewracały się całe, lub „gubiły” 
potężne konary, które upadały na 
jezdnię, działo się to zazwyczaj 
przy bardzo silnych wiatrach.

W 2019 roku GDDKiA była już 
blisko wydania pozytywnej decy-
zji, prace miały ruszyć wiosną, ale 
sprawa utknęła pomiędzy konser-
watorem zabytków a Regionalną 
Dyrekcją Ochrony Środowiska, 
mimo, że Rada Gminy Nieborów 
zdjęła ochronę prawną z drzew, 
które znalazły się we wniosku o 
wycięcie. Niestety, Generalna Dy-
rekcja nie załączyła do wniosku 
stosownej uchwały. Problemem 

okazały się też gniazda ptaków  
i brak ich inwentaryzacji. RDOŚ 
ostatecznie odmówił uzgodnień  
w sprawie wycinki. Dlatego pro-
cedurę musiano powtórzyć, tym 
razem z pozytywnym skutkiem.

Wojewódzki Urząd Ochrony 
Zabytków wydał, ma zgodę na 
usunięcie 54 lip spośród spośród 
257 drzew rosnących w alei lipo-
wej. Wycinka ma się zakończyć 
do 19 września. Kurator muzeum 
w Nieborowie Monika Antczak 
powiedziała nam, że, są to drze-
wa w najgorszym stanie, każde 
z nich zostało dokładnie obejrza-
ne przez komisję, w skład której 
wchodzili przedstawiciele zain-
teresowanych instytucji oraz spe-

cjaliści dendrolodzy. – Bez wąt-
pienia, wiele z rosnących w alei 
drzew trzeba było usunąć z po-
wodu ich złego stanu, niemniej 
muzeum stoi na stanowisku, że 
należy stworzyć program ochro-
ny alei, w tym sztywno określić 
ramy dokonywanych w niej na-
sadzeń, tak aby były one zgodne  
z pierwowzorem. Obecnie zaś 
jest tak, że administrator drogi 
sadzi tam oprócz lip także inne 
gatunki drzew. Tematem tym 
ma zająć się Wojewódzki Urząd 
Ochrony Zabytków w Łodzi. Tyl-
ko w ten sposób będziemy mieć 
pewność, że aleja przetrwa przez 
kolejne dziesięciolecia – mówi 
kurator Antczak.  tb

DlaCzego aleja jest taka Cenna?
Zmniejszająca się część 
najstarszych rosnących tam 
dziś drzew ma 200 lat, mogą 
więc pamiętać właścicieli 
dóbr nieborowskich: Helenę 
z Przeździeckich i Michała 
Hieronima Radziwiłła, którym 
zawdzięczamy powstanie 
ogrodu romantycznego  
w Arkadii. Lipy posadzono 
prawdopodobnie za ich 
czasów wzdłuż drogi wiodącej 
do Arkadii, ale także w 
kierunku bolimowa i Piasków. 
czyli przy głównych drogach 

posiadłości magnackiej 
rodziny, wiodących wówczas 
do folwarków. drzewa 
są częścią powstałego 
wówczas założenia 
ruralistycznego, czyli trwałego 
zagospodarowania terenów 
wiejskich, w tym przypadku 
zielenią. 27 listopada 
1979 roku decyzją urzędu 
Wojewódzkiego  
w Skierniewicach cała aleja, 
także w stronę bolimowa 
i Piasków, została objęta 
ochroną. tb

Jedna z wyciętych lip, z nieborowskiej alei. Widać fatalny stan pnia, 
który w środku był pusty. Takie drzewo przy drodze to poważne zagrożenie.

fO
T.

 K
AT

A
R

Zy
N

A
 S

Łu
że

W
S

K
A



 www.lowiczanin.info4 10 września 2020      nr 37   

Jak nauczyciele
oceniają jakość
wiosennego zdalnego nauczania? str. 10Aktualności

Łowicz| O wiadukcie inaczej

To są prace 
za grube miliony
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Łowiczu padło pytanie 
o to, ile miasto wydało na drogi dojazdowe do powstającego 
wiaduktu nad torami kolejowymi przy dworcu Łowicz 
Główny. Odpowiadał na nie Grzegorz Pełka, naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów Urzędu Miejskiego.  
Temat omówił nieco szerzej.

Do dróg dojazdowych do wia-
duktu zalicza się pobudowana 
w 2018 roku ulica Dmowskie-
go, która kosztowała 11 mln zł 
oraz rozpoczęta w ubiegłym roku  
i obecnie zakończona przebudowa 
ulicy Bolimowskiej wraz z budo-
wą dwóch rond, której koszt wy-
niósł około 20 mln zł. Do tych 
ulic należy też zaliczyć 1 Maja 
oraz Napoleońską, które koszto-
wać będą około 8 mln zł. Miasto 
poniosło przy tych inwestycjach 
także koszty dokumentacji (pół 
miliona złotych) oraz wykupu 
gruntów, który jeszcze trwa – a to 
wydatek rzędu 3 mln zł. Łącznie 
jest to około 42,5 mln zł. 

Jak wiadomo, na mocy umo-
wy z koleją, miasto poniesie rów-
nież 25% wydatków na budo-
wę samego wiaduktu, a będzie to  
4 mln 200 tys. zł. – To na razie 
jeszcze przeciąga się w czasie, 
chociaż budowa wiaduktu znaczą-
co ruszyła i myślę, że teraz będzie 
się toczyć szybciej – mówił na-
czelnik. W późniejszej rozmowie  
z nami dodał, że spodziewa się, że 
ten wydatek miało będzie musiało 
ponieść po zakończeniu inwestycji 
– prawdopodobnie w 2022 r. 

Mówił też, że obecnie przy-
gotowana jest budowa podpory  
nr 6 na ul. Warszawskiej i cze-
ka nas zmiana organizacji ruchu. 
Jeszcze będziemy jeździć prze-
jazdem na ul. 3 Maja, ale ruch od 
strony Zatorza będzie odbywał się 
nowo powstałym łącznikiem mię-
dzy ul. Dworcową a Bolimowską 
– co już sygnalizowaliśmy w NŁ 
przed tygodniem. 

trud wielu ludzi
Grzegorz Pełka dodał, że inwe-

stycja może nie była bardzo duża 
przestrzennie, ale bardzo skom-
plikowana, ponieważ wymagała 
długiego przygotowania, w któ-
rym trzeba było uwzględnić wiele 
elementów. Nad projektem i reali-
zacją robót pracował sztab inży-
nierów. Całą dokumentację tech-
niczną na zlecenie miasta robiła 
firma z Krakowa, Anna Rej i Mi-
chał Rej, głównym projektantem 
był Piotr Grodecki, w zespole tym 
pracowali również Marek Ditrich  
i Grzegorz Szal. 

Głównym wykonawcą była 
firma Trakt Kutno z PRD Kut-
no, które rozpoczęły prace przy 
ul. Bolimowskiej w marcu ubie-
głego roku. Kierownikiem budo-
wy był Paweł Tecław, a kierowni-
kiem robót – Mirosław Galiński, 
Jarosław Krzysztofiak oraz Marek 
Andziak. Grzegorz Pełka docenił 
też zaangażowanie pracowników 
swojego wydziału i tu wymienił 
odpowiedzialnego za przetargi 
Grzegorza Kucharskiego, ale też 
Łukasza Kowalika, inspektorem 
nadzoru robót budowlanych był 
Wojciech Rykowski.

teraz w rejonie 1 maja
Kolejny etap prac, który wła-

śnie się rozpoczyna, prowadzo-
ny będzie w rejonie ul. 1 Maja. 
W tym roku powstanie ulica od 
skrzyżowania ulic Dmowskiego  
i 1 Maja do najazdu na wiadukt,  
w przyszłym roku ul. Napoleoń-
ska – na to zadanie miasto po-
zyskało dotację 3 mln 660 tys. zł  
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych. Część kosztów inwestycji 
zostanie rozliczone z Funduszu 
Przeciwdziałania Covid-19, dzięki 
czemu miasto będzie mniej obcią-
żone tymi wydatkami. 

ReKLAMA

co do celowości 
budowy nowego 
bloku, prezes Mariusz 
Siewiera mówi, 
że nikt rozsądny 
nie powinien tego 
krytykować,  
bo taka jest  
w mieście potrzeba. 

mirka wolska 
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

dokończenie ze str. 1

Uchwała dotycząca inwesty-
cji na Bratkowicach ma numer 
6/2020, jej opis brzmi „w spra-
wie zatwierdzenia założeń orga-
nizacyjno-finansowych inwestycji 
spółdzielni polegającej na budo-
wie budynku mieszkalnego z czę-
ścią handlowo-usługową i gara-
żem podziemnym lub miejscami 
postojowymi w Łowiczu w ob-
rębie ewidencyjnym Bratkowice  
na działce o nr. ew. 8527/32”. 

Jeśli członkowie ŁSM zaak-
ceptują ją, na wspomnianej dział-
ce o powierzchni 6800 m2, poło-
żonej przy ul. Bolesławy Lament 
i Bursztynowej, powstanie nowy 
blok na 130 mieszkań, z loka-
lami użytkowymi na parterze  
oraz podziemnym garażem  
na około 80 pojazdów. 

klucze mieszkańcy 
mogliby dostać  
w 2023 roku
Jak zapowiada prezes Mariusz 

Siewiera, blok byłby w kształ-
cie litery C, usytuowany na szer-
szej części działki. Na węższej 
koncepcja zakłada natomiast po-
budowanie dodatkowo domów 
jednorodzinnych w zabudowie 
szeregowej. Lokale użytkowe  
na parterze bloku pozostałyby 
własnością spółdzielni, która by je 
wynajmowała. 

Inwestycja byłaby realizowana 
z wkładów spółdzielców, więc nie 
obciążałaby budżetu ŁSM. Jed-
nocześnie spółdzielnia nie będzie 
mogła na tej inwestycji zarobić, 
więc byłoby to korzystne dla na-
bywców lokali. Na mocy zawar-
tych umów notarialnych mieliby 
prawo odrębnej własności do na-
bytych lokali. Szacowany koszt 
zrealizowania przedsięwzięcia to 
około 4-4,5 tys. zł za 1 m2 w stanie 
deweloperskim. 

Prezes ma nadzieję, że decyzja 
spółdzielców będzie na tak, dlate-
go ma już wstępny harmonogram, 
aby w październiku zrobić bada-
nie rynku, w którym spółdziel-
nia zorientuje się, czy są szanse 
na zasiedlenie takiego bloku – na 
tym etapie zbierane byłyby dekla-
racje. Jeśli uzbiera się ich wystar-

czająca liczba, to z osobami zain-
teresowanymi zawierane byłyby 
umowy rezerwacyjne. Dopiero 
po ich podpisaniu ŁSM zleciła-
by wykonanie projektu budowla-
nego, badań geologicznych (któ-
re mają wykazać czy poziom wód 
gruntowych pozwoli na wybudo-
wanie podziemnego garażu, gdy-
by się okazało, że nie, w ramach 
inwestycji musiałoby powstać 
więcej naziemnych miejsc par-
kingowych) i występowała o po-
zwolenie na budowę, a następnie 
szukała wykonawcy. Realnie za-
kończenie inwestycji byłoby moż-
liwe w 2023 roku. 

obawy mieszkańców 
osiedla
Informacja o planach ŁSM, 

którą zamieściliśmy na naszym 
portalu w ubiegły piątek, 4 wrze-
śnia, wywołała komentarze. Pi-
sali je zwolennicy i przeciwnicy 
takiej inwestycji. Ci pierwsi pod-
kreślali, że cena byłaby atrakcyjna 

i to sprzyjałoby rozwojowi miasta 
i zatrzymaniu w nim młodych lu-
dzi, przeciwnicy wyrażali obawy 
o to, że na osiedlu nie będzie gdzie 
parkować. 

Prezes Siewiera pytany o to od-
powiada, że spółdzielnia od lat 
zwiększa liczbę miejsc parkingo-
wych i na pewno te działania będą 
kontynuowane. Tylko w tym roku 
wykonała nowy parking przed 
blokiem nr 2 na os. Bratkowice, 
gdzie obecnie zaparkować może 
około 30 pojazdów, kilkanaście 
miejsc powstało też na osiedlu Dą-
browskiego, za pawilonem, w któ-
rym jest filia banku i klub fitness. 
W kolejnych latach spółdzielcom 
chciałby zaproponować ustawie-
nie i wynajem blaszanych garaży, 
ponieważ widzi gdzie takie można 
byłoby postawić. 

Co do celowości budowy no-
wego bloku, prezes Mariusz Sie-
wiera mówi, że nikt rozsądny nie 
powinien tego krytykować, bo 
taka jest w mieście potrzeba.  mwk

Łowicz | Zarząd ŁSM pyta członków o zgodę na inwestycję

Czy powstanie nowy blok  
na osiedlu Bratkowice?

Rzut OKIEM | dROgA PRAWIe gOTOWA

zakończyły się prace bitumiczne na drodze powiatowej Krępa  
– Chruślin, które trwały przez całe wakacje. Inwestycja realizowana  
na odcinku 9.690 m, pomiędzy drogą wojewódzką 703 a drogą krajową 
nr 14, jest bliska zakończenia i wszystko wskazuje na to, że wykonawca 
zgłosi jej odbiór we wrześniu. Trwa ustawianie znaków, malowane będzie 
oznakowanie poziome w obrębie skrzyżowania z dK 14. mwk

Nowy blok mógłby powstać na działce w rejonie skrzyżowania ulic bł. bolesławy Lament i bursztynowej. 
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Łowicz | ZuK drastycznie podniósł ceny, ZOM poszedł w te ślady

Za wywóz ścieków z szamba  
zapłacisz nawet trzy razy drożej
 – W domu mieszka pięć osób. Około 5 m³ 
ścieków wywożę dwa razy w miesiącu.  
Po podwyżce rocznie wydam na to około  
5 tys. zł. To więcej niż wydaję w tym samym 
czasie na ogrzanie domu! – powiedział nam 
mieszkaniec Mysłakowa zbulwersowany 
podwyżką opłat za odbiór ścieków z szamba.  
W jego przypadku skala podwyżki  
wyniosła 100%!

Mieszkaniec Mysłakowa pła-
cił dotąd za wywóz 94,5 zł, we 
wrześniu okazało się, że ma za-
płacić 180 zł. W Spółdzielni Kó-
łek Rolniczych w Nieborowie 
zaproponowano mu stawkę 150 
zł. – Skąd to się wzięło? Płaci-
my już wysokie opłaty za śmieci,  
a teraz czas przyszedł na ścieki?  
– pyta retorycznie. – Mieszkam 
na osiedlu, przy stawach hodow-
lanych, niedaleko stąd do miej-
skiej oczyszczalni. To wstyd,  
że do tej pory nie jesteśmy do niej 
podłączeni, a były szanse, bo mo-
gliśmy być włączeni do sieci, któ-
ra powstała w Zielkowicach. Nic 
się wówczas nie zadziało, wtedy 
miałem żal, a teraz jest on jesz-
cze większy – mówi nam zdener-
wowany.

Mieszkaniec mysłakowskie-
go osiedla nie był jedynym, który  
do nas zadzwonił w ubiegłym ty-
godniu, z grona tych osób, któ-
re po zamówieniu samochodu  
z beczką asenizacyjną po 1 wrze-
śnia zobaczyły jak bardzo ta usłu-
ga podrożała.

– Mama płaciła 30 zł za wy-
wiezienie 3 m3 szamba, chcieli-
śmy zamówić beczkę i powiedzia-
no nam, że teraz zapłacimy 90 zł 
– powiedziała nam mieszkan-
ka ulicy Poznańskiej w Łowiczu.  
– To skandal. Skąd taka podwyż-
ka? Rozumiem, żeby to podnieść 
o kilka złotych, ale nie o tyle, to 
trzy razy więcej. Skąd moja mama 

emerytka ma na to wziąć pienią-
dze? – pyta. 

Ona także podkreśliła, że pro-
blemu by nie było, gdyby mia-
sto wywiązało się z obietnic 
składanych od lat i wybudowało 
zgodnie z życzeniem mieszkań-
ców sieć kanalizacyjną. – Dotąd  
na nią czekamy, zbieraliśmy pod-
pisy pod wnioskiem, pisaliśmy pi-
sma, podobno robią dokumenta-
cję, ale nikt nie mówi kiedy ona 
powstanie – opowiada.

Pytania do zom
Ponieważ skargi dotyczyły jed-

nego odbiorcy Zakładu Oczysz-
czania Miasta, zwróciliśmy się  
z pytaniem o uzasadnienie podwy-
żek do szefa firmy Jerzego Igiel-
skiego. Tłumaczy on, że podwyż-
ka wynika z dwóch powodów. Po 
pierwsze ceny za odbiór ścieków 
z beczkowozów w zlewni miej-
skiej oczyszczalni ścieków pod-

niósł Zakład Usług Komunalnych. 
Wzrosły one znacznie. Obecnie 
stawka za ścieki z terenu miasta 
wynosi 15,12 zł/m3 podczas gdy 
jeszcze do niedawna było to 5,07 
zł/m3, natomiast opłata za m3 ście-
ków dostarczonych spoza miasta 
wzrosła z 10,80 zł/m3 do 21,06 zł/
m3. Opłaty za m3 ścieków prze-
mysłowych także wzrosły, z tere-
nu Łowicza z 6,73 zł do 23,76 zł/
m3, a spoza – z 12,96/m3 zł do 24 
zł/m3.

Igielski musiał wyższe opła-
ty wkalkulować w ceny swoich 
usług, ale przy okazji zaktualizo-
wał też udział własnych kosztów 
w tych cenach. – Ponad 3 lata nic 
nie zmienialiśmy, ale od dłuższego 
czasu, ponoszone przez nas koszty 
były już na takim poziomie, że po-
nosiliśmy straty. Nie możemy so-
bie na to pozwolić, musimy mieć 
pieniądze na rosnące pensje pra-
cowników, paliwo, amortyzację 
sprzętu. Przecież nikt nam nie do-
łoży – mówi Jerzy Igielski. 

Dlaczego drożej  
niż w przypadku 
kanalizacji?
Naczelnik Wydziału Spraw Ko-

munalnych w ratuszu Paweł Gaw-

roński powiedział nam, że ścieki 
z szamb dostarczane na oczysz-
czalnię są zagęszczone i zawierają 
znacznie większy ładunek nieczy-
stości od dostarczanych siecią ka-
nalizacyjną. I dlatego też ich cena 
zawsze była wyższa. Dodał przy 
tym, że firmy odbierające ścieki  
z szamb faktycznie w ostatnim 
czasie podnoszą ceny. Jedna mo-
togodzina pracy wozu asenizacyj-
nego i obsługi to obecnie średnio 
150 zł. Więc to, co zrobił ZOM, 
wcale go nie dziwi, choć istotnie 
wzrost cen może szokować osoby 
niewprowadzone w temat.

a dlaczego ceny 
podniósł zuk?
Dyrektor ZUK Janusz Micha-

lak zdaje sobie sprawę, że wrze-
śniowa podwyżka jest znacz-
na, zauważa jednak, że ceny nie 
były zmieniane od przeszło 10 lat.  
– Z naszych kalkulacji wynika,  
że i tak wprowadzone stawki 
nie pokrywają kosztów zakładu  
– mówi i zapowiada w niedalekiej 
przyszłości kolejny wzrost cen.

Stawki poszły w górę, ponie-
waż przywożone beczkami ście-
ki zawierają bardzo dużą ilość 
osadów. Te po oczyszczeniu zo-

stają na oczyszczalni, za utyliza-
cję tony zakład musi płacić obec-
nie przeszło 255 zł, a kilkanaście 
miesięcy temu było 70 zł. W przy-
szłym roku, jak przewiduje dyrek-
tor, cena ta przekroczy na pewno 
300 zł za tonę. Dla ZUK to duże 
obciążenie. W niedługim czasie, 
zdaniem dyrektora, muszą wzro-
snąć także ceny za odbiór ścieków 
dostarczanych kanalizacją – i to  
o kilkanaście procent.

kiedy kanalizacja  
na Poznańskiej?
Dla mieszkańców ul. Poznań-

skiej, jak i osiedla domów jedno-
rodzinnych w Mysłakowie, mamy 
dobrą wiadomość: w obu przy-
padkach trwają prace projektowe 
kanalizacji sanitarnej na ich tere-
nach, problem tylko w tym, że ich 
budowa nie nastąpi szybko.

Przy ul. Poznańskiej kilka lat 
temu projektowano sieć kanali-
zacji sanitarnej, ostatecznie wy-
konano ją nieco za skrzyżowa-
nie z ul. Kopernika. Właściciel 
drogi, Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad, nie wy-
raził zgody na umieszczenie jej  
w pasie drogowym, co byłoby naj-
prostszym rozwiązaniem. Ratusz 
zdecydował się budować ją w od-
ległości 25 m od skrajni, na tere-
nie prywatnych posesji. I pewnie 
wszystko by się udało, gdyby nie 
sprzeciw wobec zamiarom inwe-
storskim miasta jednego z właści-
cieli działek, który nie pozwolił  
na przejście rurociągu. 

Obecnie temat wrócił, przejął 
go Zakład Usług Komunalnych  
w Łowiczu. Rurociąg ponownie 
ma być układany w pasie drogo-
wym, projekt jest w trakcie przy-
gotowania i uzgodnień na po-
ziomie miasta. Niebawem mają 
ruszyć uzgodnienia z Generalną 
Dyrekcją. ZUK liczy, że ta po la-
tach zmieni podejście do tematu. 

– Dla nas, jak i mieszkańców, 
to najlepsze rozwiązanie, kolek-
tor na prywatnych nieruchomo-
ściach wiąże się z ryzykiem, że 
przy zmianie właściciela ten nie 
zezwoli np. na wejście na posesję 
w przypadku awarii. A ustanowie-
nie służebności w drodze sądowej 

jest kłopotliwe – usłyszeliśmy od 
jednego z pracowników ZUK.

Możliwe, że dokumentacja bę-
dzie gotowa do końca roku, pro-
blemem będzie niestety finan-
sowanie. ZUK realizuje obecnie 
kolektor sanitarny w ul. Czajki  
i, jak mówi dyrektor Janusz Mi-
chalak, jest na tym skoncentro-
wany i finansowo nie jest w stanie 
zrobić nic innego. Czyli prace mo-
głyby nastąpić za rok lub dwa.

a kiedy  
w mysłakowie?
Podobnie długo mogą czekać 

na kanalizację mieszkańcy osie-
dla w Mysłakowie. – Mamy kon-
cepcję i nad nią pracujemy. Chce-
my skanalizować osiedle, a ścieki 
grawitacyjnie przesłać do kon-
tenerowej oczyszczalni ścieków 
zlokalizowanej w sąsiedztwie 
Skierniewki – zapowiada wójt 
Jarosław Papuga. Jeden kontene-
rowy blok jest w stanie obsłużyć 
nieczystości od 250 osób, jeśli 
potrzeby będą większe, zostanie 
dodany drugi.

Koncepcja to jeszcze nie pro-
jekt, do którego potrzeba uzgod-
nień, pozwoleń i kosztorysów. 
Wójt nie chce deklarować kiedy 
inwestycja ruszy. – Chcę, aby to 
zostało zrobione do końca mo-
jej kadencji (kończy się w 2024 
roku). Obiecałem to w kampanii 
wyborczej i jestem konsekwentny, 
niemniej wymaga to bardzo dużo 
pracy – dodaje. Prace nad kana-
lizacją na osiedlu są prowadzone 
równolegle z pracami nad doku-
mentacją kanalizacji i oczyszczal-
ni, która odprowadzi nieczystości 
z osiedla w Bełchowie.

Trzeba przy tym pamiętać,  
że osiedle w Mysłakowie mogło 
już od kilku lat mieć kanalizację. 
Wówczas gmina Łowicz propono-
wała gminie Nieborów, że w ra-
mach budowy kolektora w Zielko-
wicach ułoży rurociąg o większej 
średnicy, aby pomieścił on też nie-
czystości z mysłakowskiego osie-
dla. Gmina Nieborów nie zgodzi-
ła się jednak przekazać na ten cel 
około 100 tys. zł. Dziś musi sama 
rozwiązać problem, wchodząc  
w koszty budowy oczyszczalni.

Choć wydaje się to niedorzecz-
ne, położenie osiedla w Mysła-
kowie bardzo blisko miejskiej 
oczyszczalni wcale nie pomaga. 
Przeciwnie: wykonanie kolekto-
ra, który odprowadzałby do niej 
ścieki, jest niemożliwe, bo choć 
odległość wynosi niespełna 2 km, 
to przeszkadzają w tym stawy ho-
dowlane, rzeka Bzura i brak grun-
tów, po których mógłby być po-
prowadzony. 

ReKLAMA

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Mama płaciła  
30 zł za wywiezienie 
3 m3 szamba, 
chcieliśmy  
zamówić beczkę  
i powiedziano nam, 
że teraz  
zapłacimy 90 zł.  
To skandal. Skąd 
taka podwyżka?

Punkt zlewny ścieków z szamb, które przywożone są przez wozy 
asenizacyjne na łowickiej oczyszczalni.
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Kiernozia | gminna biblioteka Publiczna

Urszula Czapnik w miejsce Zofii Serwach
Od 1 września Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Kiernozi ma nową dyrektor. 
Jest nią Urszula Czapnik. 
Została ona powołana na to 
stanowisko po odejściu na 
emeryturę Zofii Serwach.

Obie panie poinformowały  
o tym czytelników na stronie in-
ternetowej placówki. Dla Zofii 
Serwach przez wiele lat (w pla-
cówce pracowała 41 lat, z czego 
ostatnie 17 lat była jej dyrektorem) 
biblioteka była drugim domem,  
o który dbała i starała się rozwi-
jać. Dzięki czytelnikom i przy-
jaciołom placówki udało się jej 

stworzyć miejsce przyjazne. – Je-
stem dumna i wierzę, że moja na-
stępczyni będzie kontynuowała to, 
co razem wypracowałyśmy przez 
wiele lat – pozytywny wizerunek 
instytucji kultury (...) – napisa-
ła dotychczasowa dyrektor, dzię-
kowała wszystkim za współpracę 
i wyraziła nadzieję, że epidemia 
się szybko skończy, a i wydarze-
nia kulturalne będzie można orga-
nizować bez ograniczeń. 

Urszula Czapnik z biblioteką 
gminną związana jest od wielu 
lat. Od 2004 r. czynnie współpra-
cowała z Zofią Serwach – archi-
wizowała wydarzenia bibliotecz-
ne prowadząc i ilustrując kroniki,  
a od 2014 administrowała stronę 
internetową biblioteki. Jej prace 

plastyczne przez wiele lat dekoro-
wały wnętrza biblioteki, a projekty 
graficzne promowały różne dzia-

łania placówki. W latach 2014-
2015 zdobywała doświadczenie 
w Gminnej Bibliotece Publicz-
nej w Kiernozi jako bibliotekarz 
i plastyk, prowadząc warsztaty ar-
tystyczne dla dzieci i młodzieży. 
Przez kolejne lata współpracowała 
z gminną placówką już jako pra-
cownik Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Łowiczu. 

Pani Urszula zapewnia, że bę-
dzie starała się kontynuować 
prace nad rozwojem biblioteki, 
unowocześnianiem obsługi czy-
telnika i udostępnianiem zbiorów 
bibliotecznych. Liczy na współ-
prace różnych grup wiekowych, 
by gminna biblioteka była wciąż 
przyjaznym miejscem dla każde-
go.  mwk

ReKLAMA

Gmina Bolimów | Nie doszło do zmiany ważnego urzędnika

Sekretarz Rady zachowuje stanowisko
Podczas sesji Rady Gminy 
Bolimów 31 sierpnia br. 
głosowaniu poddano 
wniosek o wprowadzenie  
do porządku obrad  
wniosku o zawieszenie  
w obowiązkach sekretarza 
gminy Bolimów  
Andrzeja Czarnoty.

Wniosek złożony został przez 
Jana Muszyńskiego, radnego  
i przewodniczącego Komisji 
Skarg i Wniosków. Według nie-
go Czarnota nie wypełnia obo-
wiązków, które do niego należą,  

w tym: nadzorowanie obsługi 
kancelaryjnej urzędu z przestrze-
ganiem instrukcji kancelaryjnych; 
nadzorowanie i kompletowanie 
dokumentów z pracy gminy. Po-
nadto, wg Muszyńskiego, sekre-
tarz ingeruje w pisma kierowane 
bezpośrednio do rady i komisji, 
co jego zdaniem nie leży w jego 
kompetencjach. 

– Jeśli komisja jest niepo-
trzebna, to może trzeba ją roz-
wiązać, bo rozpoczynając jej ob-
rady, wszystkie decyzje są już 
ustawione przez sekretarza i spół-
kę – dodaje Muszyński w rozmo-
wie z NŁ. Na zakończenie dodał, 

że tą sprawę skieruje do Najwyż-
szej Izby Kontroli oraz do nieza-
leżnego prawnika.

Andrzej Czarnota ustosun-
kował się do zarzutu wglą-
du do pism, a także nadawania 
toku sprawom w nich zawartych  
– Mam upoważnienia do tego,  
aby dokumentacje dekretować.

Jak poinformował mecenas 
obecny na obradach Rady Gminy, 
rada nie jest kompetentna do tego, 
aby zawieszać w obowiązkach se-
kretarza UG, ponieważ skargi do-
tyczące urzędników powinny być 
kierowane do wójta, a rada może 
taki wniosek jedynie przedysku-

tować. Za zgodą wszystkich obec-
nych radnych wniosek poddano 
jednak głosowaniu. Został on od-
dalony – z 14 głosujących radnych 
jedynie 3 było „za”.

– Nic mi innego nie pozostało 
jak tylko bardzo serdecznie po-
dziękować państwu, że jednak 
rozsądek zwyciężył i że mamy 
wielu radnych, którzy rozsądnie 
myślą. Mnie i pana wójta cieszy, 
że mamy tylu mądrych radnych. 
Jeśli będzie jednak taka państwa 
wola, to ja mogę w nic nie inge-
rować. Jeśli przeszkadzam prze-
wodniczącemu Komisji Skarg 
i Wniosków, to proszę mnie nie 

zapraszać na te posiedzenia – po-
wiedział po głosowaniu sekretarz 
gminy. 

Wypowiedź Czarnoty nie obyła 
się jednak bez komentarza wójta 
gminy Stanisława Lenarta. – Pan 
sekretarz trochę się zagalopował, 
bo to ja decyduję o zawieszeniu 
bądź zwolnieniu urzędników ze 
stanowiska. Ponadto chciałem 
przypomnieć, że sekretarz jest 
kluczowym stanowiskiem w urzę-
dzie gminy. Nie zauważyłem jed-
nak nigdy, aby pan sekretarz jakoś 
nadmiernie ingerował w pracę ko-
misji skarg i wniosków – powie-
dział wójt.  ksl

Jasionna | fuksem znaleźli się na liście do dofinansowania

Szansa na nowy asfalt
Do 30 listopada ma zakończyć 

się modernizacja głównej drogi 
prowadzącej z Jasionny do Sierz-
chowa w północnej części gminy 
Bolimów. Jej nawierzchnia jest 
obecnie w bardzo złym stanie, po-
pękana, dziurawa, nosi ślady wie-
lu wcześniejszych napraw, a jej 
krawędzie są pozarywane. 

Od dłuższego czasu radni z tej 
części gminy apelowali o jej na-
prawę. Koszt jednak jest znaczny, 
według kosztorysu oceniany był 
on na 887 tys. zł. 

Dlatego gmina wystąpiła  
o wsparcie do Funduszu Dróg Sa-
morządowych, niestety wniosek 
nie został zakwalifikowany do do-
finansowania, trafił na listę rezer-
wową. 3 tygodnie temu okazało 
się, że wobec wycofania się kil-
ku samorządów z realizacji in-
westycji, na które uzyskały do-
finansowanie oraz oszczędności  
w przetargach, gmina otrzyma 
ostatecznie 50% wsparcie.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że gmi-

na ogłosiła przetarg na realizację 
inwestycji. Wcześniej udało się 
rozwiązać umowę na korzystanie  
z tej drogi, jako dojazd dla maszyn 
i transportu z materiałami przy 
modernizacji szlaku kolejowego 
Sochaczew – Łowicz. – Wyko-
nawca tych prac będzie korzystać 
z drogi gruntowej przez Bednary 
Kolonię, po drugiej stronie torów 
– powiedział nam.

Przetarg zostanie otwarty 17 
września, gmina będzie chcia-
ła szybko popisać umowę z wy-

konawcą, aby ten jak najszybciej 
wszedł na plac budowy i zdążył 
do końca listopada z pracami, aby 
zdążyć rozliczyć dofinansowanie 
z FDS.

Przetarg przewiduje wykona-
nie dwóch nakładek asfaltowych, 
poszerzenie drogi do szerokości 
4,5 m, na całej jej długości 985 m,  
z wyłączeniem odcinka 17 m 
przed przejazdem kolejowym.  
W planie jest wykonanie też 
dwóch mijanek i kilku przecisków 
pod nawierzchnią.  tb

Gmina Chąśno | Warsztaty kulinarne 

Drożdżowe ze śliwkami?  
W Karsznicach najlepsze!

Kolejne warsztaty kulinarne, 
tym razem dla dorosłych miesz-
kańców Karsznic i okolic, odby-
ły się w sobotnie popołudnie w 
sali OSP w Karsznicach Dużych  
w gminie Chąśno. Uczestniczyło 
w nich kilkanaście pań.

– Robimy różne ciasta droż-
dżowe, na przykład ze śliwkami. 
W Karsznicach robimy najlepsze! 
To dla naszych chłopaków, któ-
rzy dzisiaj pracowali przy budo-
wie ogrodzenia – usłyszeliśmy na 
miejscu. Druhowie OSP tego dnia 
przed południem zalewali funda-
menty pod nowe ogrodzenie i bra-
mę remizy. Ponieważ niedługo po 
rozpoczęciu warsztatów zaczynał 
padać deszcz, panowie przyszli 
do remizy kolejny raz. Tym razem 
po to, by zabezpieczyć – przykryć 
plandekami – jeszcze nie do koń-
ca związany beton. – Żeby robo-

ta nie poszła na marne. Zapowia-
da się, że może solidnie popadać, 
dlatego zabezpieczamy – powie-
dział nam spotkany na miejscu 
Ireneusz Sołtysiak. 

Dwa tygodnie wcześniej, 22 
sierpnia, odbyły się w tej samej 
kuchni warsztaty dla dzieci i mło-
dzieży. Podczas tamtych warsz-
tatów każde dziecko miało oka-
zję przygotować własne, zdrowe 
babeczki od podstaw. Wykonane 
smakołyki (wtedy) i ciasta droż-
dżowe (teraz) zostały upieczone 
w nowym piecyku konwekcyj-
nym, który został zakupiony dzię-
ki dofinansowaniu kwotą 3 tysięcy 
złotych w ramach projektu „Dzia-
łać zaczynamy, Covidowi się nie 
damy”, który został dofinansowa-
ny z programu Działaj Lokalnie 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności.  mak

Gmina Sanniki 
Zmiana dla 
inkasentów

Opłaty za gospodarkę odpada-
mi w gminie Sanniki uiszczane 
są do inkasentów, którymi w gmi-
nie Sanniki są sołtysi. Ci uzna-
li, że dotychczasowe dwa dni to  
za mało, by się rozliczyć. 

Sołtysi zgłosili się więc do 
burmistrza Gabriela Wieczor-
ka o przedłużenie czasu, w ciągu 
którego muszą się oni rozliczyć 
z zainkasowanych opłat. Bur-
mistrz przedstawił tę propozycję 
26 sierpnia na Sesji Rady Miasta 
i Gminy. Wszyscy radni przyzna-
li, że jest to dobry pomysł. Wyni-
kiem tego sołtysi mają teraz pięć, 
a nie dwa dni robocze na rozlicze-
nie się.  ks

Podczas warsztatów zostało upieczonych kilka ciast drożdżowych. 
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Łowicz | PTTK zaprasza

Śladem 10 Pułku Piechoty
W sobotę 12 września odbę-

dzie się XVII Rajd Szlakiem 
Bojowym 10 Pułku Piechoty. 
Choć termin zapisów już minął, 
to nadal można wziąć udział  
w uroczystościach na cmentarzu 
wojennym w Kompinie, dokąd 
dotrą uczestnicy. A w Kompi-
nie dlatego, że wśród spoczywa-
jących tam żołnierzy wielu po-
chodziło z „Dziesiątki”. 

Uroczystość złożenia kwia-
tów na żołnierskich grobach za-
planowana jest na godz. 13.30, 
w czasie pobytu na cmentarzu 
będzie można usłyszeć z ust jed-
nego z przewodników opowieść 
o walkach 10pp nad Bzurą  
w 1939 roku. 

Po spotkaniu na cmentarzu 
zaplanowano ognisko, konkursy 
i nagrody.  tb

Gmina zduny | Szymanowice

Józefa Bogusz-Dzierżkowa skończyła 97 lat
5 września znana działaczka społeczna Józefa Bogusz-Dzierżkowa skończyła 97 lat.  
Jej urodzinowe zdjęcie zamieścił tego dnia w internecie jej syn Stefan Dzierżek. Zrobił 
to w nietypowym miejscu – w grupie Stara fotografia zatrzymać czas Łowicz i okolice. 
W tym miejscu pani Józefa zebrała mnóstwo życzeń i gratulacji. 

Nam udało się skontaktować 
ze Stefanem Dzierżkiem, który 
przyznał, że urodziny były skrom-
ne, rodzinne, aby nie męczyć ju-
bilatki, która w tym roku trochę 
podupadła na zdrowiu, a jeszcze  
w ubiegłym roku była w bardzo 
dobrej kondycji, pomimo poważ-
nej operacji ortopedycznej, jaką 
przeszła 5 lat temu oraz innych 
problemów zdrowotnych, nieod-
łącznie związanych z wiekiem – 
ze słuchem i wzrokiem. 

Józefa Bogusz-Dzierżkowa 
urodziła się w Szymanowicach. 
Jej rodzice Mikołaj i Katarzyna 
byli rolnikami i działaczami spo-
łecznymi. W takim duchu wycho-
wali siódemkę swoich dzieci. Jó-
zefa, podobnie jak rodzeństwo, 

aktywnie działała w ZMW Wici. 
Uczyła się na tajnych kompletach, 
potem w nowo powstałej szkole  
w Zduńskiej Dąbrowie, ukoń-
czyła kurs pedagogiczny. Propa-
gowała szkolnictwo, w tym uni-
wersytety ludowe – na których 
prowadziła wykłady, a jej pasją 
była literatura i teatr. 

Była inicjatorką (a także reży-
serką lub aktorką) wielu insceni-
zacji teatralnych przygotowywa-
nych na wsi, współorganizowała 
dożynki czy wiejskie zabawy. 
Działała w Radzie Kół Gospo-
dyń Wiejskich w Łowiczu oraz  
w Wojewódzkiej Radzie Narodo-
wej w Łodzi. 

Pomimo, że była – jak napisał 
jej syn Stefan – tylko i aż wiejską 

kobietą – często występowała bez 
tremy publicznie, mówiąc z gło-
wy, nie z kartki, o problemach lu-
dzi z jej środowiska. Miała wielu 
znajomych w gronie naukowców 
oraz działaczy ludowych. Była 
autorką około 160 artykułów i fe-
lietonów, współautorką 10 ksią-
żek poświęconych ruchowi lu-
dowemu. Niejednokrotnie była 
gościem w studium telewizyj-
nym. Zdarzyło się jej też być  
w 1971 roku jedną z bohaterek re-
portażu nagrywanego przez nie-
miecką telewizję z Hamburga. 

Józefa Bugusz-Dzierżkowa 
jest autorką książek „Smak zie-
mi, smak życia”, która wydana 
została w 2001 roku oraz wyda-
nej w 2011 roku „Szerokie pola 

– ludzkie drogi”. W obu tytułach 
opisuje życie swoje i swojego śro-
dowiska od lat 20. do lat 60. ubie-
głego wieku. Warto dodać, że 
„Smak ziemi, smak życia” do-
stępny jest w postaci audiobo-
oka na stronach Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego oraz 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 

Prywatnie Józefa Bogusz-
-Dzierżkowa była żoną Jana 
Dzierżka z Szymanowic (syno-
wą znanej działaczki społecz-
nej Wiktorii Dzierżkowej) i wraz  
z nim prowadziła rodzinne go-
spodarstwo po rodzinie męża. 
Doczekała się czwórki dzieci: 
dwóch synów i dwóch córek. Na 
naszym terenie najbardziej znany 
z tej rodziny jest Cezary Dzier-
żek, działacz PSL, starosta łowic-
ki w latach 1999-2006, a następ-
nie wiceprezes Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
w Łodzi.  mwk 

Domaniewice | długa Wieś

Ruszyła budowa chodnika
7 września rozpoczęły się 

prace przy budowie chodnika 
przy ul. Długa Wieś w Doma-
niewicach w ciągu drogi powia-
towej prowadzącej od drogi kra-
jowej nr 14 w stronę Czatolina. 

Wykonawca – a jest nim 
skierniewicka spółka JKM Mi-
rex, zamierzał rozpocząć roboty 
w ubiegłym tygodniu, ale desz-
czowa aura skłoniła go do prze-
sunięcia tych planów o tydzień. 
Powiat dał wykonawcy czas na 
wywiązanie się z umowy do 
30 października. Chodnik po-
budowany zostanie częściowo 

po lewej stronie drogi (jadąc od 
sanktuarium w kierunku kopal-
ni w Czatolinie) i będzie to prze-
dłużenie istniejącego chodni-
ka. Częściowo, ze względu na 
brak miejsca, pobudowany zo-
stanie po prawej stronie drogi – 
w miejscu tej zmiany powstanie 
oznakowane przejście dla pie-
szych.  W ramach przygotowań 
do inwestycji konieczny był wy-
kup gruntów. 

Zgodnie z umowę zawartą 
między PZDit a firmą Mirex, 
koszt budowy chodnika wynie-
sie 196.882,87 zł.  mwk

Krytykujący powinien był  
to wiedzieć

W nawiązaniu do publikacji z dnia 
20.08.2020 roku dotyczącej mojej oso-
by i  działalności jaką prowadzę pod 
nazwą AGROBART Bartłomiej Jur-
ga, informuję iż Pan Tadeusz Stajuda 
(o ile imię i nazwisko są autentyczne), 
dokonał błędnych wyliczeń związanych 
z moim oświadczeniem majątkowym.

Powyższa osoba do przyjętego przez 
siebie sposobu wyliczeń i  pomniejszeń 
przyjęła dochód, który był już finalnym 
zyskiem z działalności którą prowadzę. 

Autor tekstu podejmując się analizy 
winien wiedzieć, iż od dochodu nie 
odejmujemy kosztów poniesionych 
na prowadzenie działalności takich 
jak np. pożyczki czy też leasingi. Po-
wyższe koszty odejmowane są od 
uzyskanego przychodu, w celu wy-
liczenia dochodu, nad czym zazwy-
czaj czuwa biuro podatkowe.

Przychód wraz z dochodem zgod-
nie ze standardami był podany  
w oświadczeniu – tak samo jak kwo-
ta wspomnianego w artykule świad-
czenia 500+ , którego podanie w wg. 
mojej oceny nie jest błędem. Świad-
czenie traktujemy jako przychód, kto-
ry zwolniony jest z podatku na podsta-
wie art.21 o podatku dochodowym od 
osób fizycznych – podobnie jak dieta 
radnego.

Autor z podanych w oświadczeniu 
sum przychodu i  dochodu mogł wyli-
czyć wszystkie koszty poniesione w celu 
uzyskania dochodu z JDG – powyższe 
kwoty były zgodne z rocznym zezna-
niem PIT za 2019 rok, złożonym do 
Urzędu Skarbowego.

Wracając do początku sprostowania 
i informacji o moich wątpliwościach co 
do autentyczności autora tekstu, pozwo-
lę sobie dodać, iż redakcja Nowego Ło-
wiczanina udostępniła na moją prośbę 
adres mailowy autora tekstu przesłane-
go do gazety.

W odpowiedzi na mój kontakt ma-
ilowy z autorem, w celu wyjaśnienia 
powyższej sytuacji, otrzymałem wia-
domość zwrotną wraz z pogróżką  
w kierunku mojej osoby.

Przy kolejnej próbie kontaktu serwer 
poinformował iż dany adres mailowy nie 
istnieje, jednym słowem został usunięty 
przez właściciela – to daje do myślenia.

W razie potrzeby otrzymane wiado-
mości mailowe zostały zarchiwizowane 
z możliwością podjęcia dalszych kroków 
– w internecie nie jesteśmy anonimowi.

Podejmując się tego typu analiz na-
leży pamiętać, aby robić to poprawnie,  
w opraciu o fakty i najlepszą wiedzę – 
pozwoli to uniknąć wielu nieprzyjem-
nych sytuacji. 

Informacje, które zostały opubliko-
wane postawiły mnie w niekorzystnym 
świetle, stąd też powyższe sprostowanie.

z poważaniem 
Bartłomiej Jurga

lIStY  
DO REDAKCJI

Bolimów | Wielka Wojna na linii Rawki

Wykład, wystawa, spektakl
„Bolimów – na drodze  
ku niepodległości”  
– taki tytuł nosi 
realizowany na terenie  
gminy Bolimów projekt  
a jednocześnie zapowiadane 
na niedzielę, 13 września 
spotkanie mające na celu 
zaakcentowanie kolejnej 
rocznicy walk toczonych 
nad Rawką w czasie  
I wojny światowej.

Niewątpliwie zaplanowane 
na niedzielę spotkanie będzie 
nie lada gratką dla miłośników 
historii. Tym bardziej, że wie-
dza na temat dramatu I wojny 
światowej na naszych ziemiach 
ciągle znajduje się w cieniu II 
wojny światowej, konfliktowi, 
który ze względu na to, że miał 
miejsce później jest nam znacz-
nie bliższy.

Organizatorzy, Urząd Gmi-
ny i Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie oraz Stowarzy-
szenia Inicjatyw Ziemi Boli-
mowskiej dzięki przychylno-
ści parafii pw. Świętej Trójcy 
w Bolimowie całe niedziel-

ne przedsięwzięcie umieścili  
w położonej przy ul. Farnej 
świątyni i stojącej obok niej 
plebanii.

Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 11.30 w świątyni, po 
przywitaniu zgromadzeni będą 
mogli wysłuchać prezentacji 
prof dr hab. Anny Zalewskiej 
z Instytutu Archeologii i Etno-
logii Polskiej Akademii Nauk  
i Instytutu Archeologii Uniwer-
sytetu Marii Curie-Skłodow-
skiej, pt.: „Droga do (s)pokoju. 
Tropem dziedzictwa archeolo-
gicznego Wielkiej Wojny w re-
jonie Bzury i Rawki”.

O godz. 12.00 rozpocznie 
się msza święta z modlitwą za 
ofiary Wielkiej Wojny, po niej 
o godz. 13.30 w znajdującej się 
obok plebanii zostanie otwar-
ta wystawa poświęcona wal-
kom w 1914 i 1915 roku w rejo-
nie Bolimowa, zaprezentowane 
zostaną m.in. historyczne pa-
miątki po tym okresie. 

Około godz. 15.00 ponow-
nie w kościele rozpocznie się 
przedstawienie patriotyczne pt, 
„Skamieniały las” w wykona-
niu KG Band i Związku Piłsud-
czyków O/Łódzki.  tb

Jubilatka w otoczeniu rodziny. Od lewej: wnuczka Aleksandra 
(na kolanach jej syn Kaleb), z prawej strony mąż wnuczki Tomasz z córką 
julią na kolanach i córką Leną przed nim. 
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Łowicz | jak duże mieszkanie i długi stały się własnością miasta

Kłopotliwy spadek 
31 sierpnia pracownicy Urzędu Miejskiego w Łowiczu komisyjnie odebrali klucze od mieszkania  
o powierzchni 117 mkw., położonego przy ul. Szklanych Domów na Pradze Południe w Warszawie. Mieszkanie to 
jest teraz własnością miasta Łowicza, ponieważ jest elementem spadku po zmarłym w marcu 2015 roku Tomaszu Dz. 
Niestety spadek, przyjęcia którego odmówiło wcześniej 11 osób z rodziny zmarłego, ma też ciemną stronę – a są nimi 
zobowiązania, które w dniu śmierci szacowane były na 1 mln 800 tys. zł. 

Miasto nie mogło spadku nie 
przyjąć, bo tak przewiduje pra-
wo spadkowe. Wystarczy, że oso-
ba w chwili śmieci mieszkała  
w danym mieście (nie musi być 
nawet zameldowana, wystarczy 
dowieść, że fizycznie mieszkała), 
aby spadek po niej musiał prze-
jąć dany samorząd w sytuacji, 
gdy nikt z rodziny przyjąć go nie 
chce. I tak było w tym przypad-
ku. Nie ma wątpliwości, że To-
masz Dz. mieszkał w Łowiczu. 
Nie miał tu jednak już żadnych 
nieruchomości. Nie miał też ru-
chomości – ani w postaci zaso-
bów finansowych, ani w postaci 
rzeczowej. 

Obecnie komornik w Warsza-
wie, stosowny do miejsca poło-
żenia nieruchomości, wykonał 
wycenę mieszkania według cen 
obowiązujących w 2015 roku.  
W połowie września ten operat 
szacunkowy poznają urzędnicy 
ratusza. 

Władze Łowicza będą musia-
ły podjąć decyzję o tym, czy chcą 
nieruchomość sprzedać – i takiej 
decyzji można się spodziewać. 
Aby to zrobić, niezbędna będzie 
wycena według aktualnych cen  
i wtedy miasto będzie mogło 
ogłosić przetarg na sprzedaż 
mieszkania. 

Jak przewiduje skarbnik 
miasta Arkadiusz Podsędek,  
ze sprzedażą nie powinno być 
problemu. Mieszkanie ma bardzo 
dobrą lokalizację – w środku par-
ku, a więc wśród zieleni, skutkuje 
to jednak tym, że nie ma do nie-
go dobrego dojazdu, ani miejsca 
parkingowego, a takie posiadają 
właściciele mieszkań w budyn-
kach położonych bezpośrednio 
przy ulicy. 

stumetrowe mieszkanie 
wśród zieleni  
Pragi Południe
Mieszkanie zlokalizowane jest 

w budynku pochodzącym z 1959 
r., jest dwukondygnacyjne – jest to 
III i IV piętro – przy czym wyższa 
kondygnacja to zagospodarowany 
w 1991 roku na cele mieszkanio-
we strych. Od momentu powięk-
szenia mieszkania nie było ono re-
montowane. 

Pikanterii sprawie dodaje fakt, 
że z mieszkania tego do końca 
sierpnia 2020 roku korzystała była 
żona Tomasza Dz. Kobieta płaciła 
jednak jedynie za wodę i gaz. Nie 
płaciła natomiast czynszu wyno-
szącego około 1.200 zł miesięcz-
nie i w pewnym momencie miasto 
musiało uregulować zadłużenie  
z tego tytułu, wynoszące około 
100 tys. zł. Miasto będzie docho-
dziło zwrotu tych pieniędzy.

ona nie da  
za wygraną
Sprawa jest jednak o tyle skom-

plikowana, że kobieta zgłosiła 
również do komornika i do mia-
sta Łowicza roszczenie dotyczą-
ce dużej części mieszkania. Jest 
ono związane z częścią położoną 
na strychu. Twierdzi ona, że były 
mąż nie rozliczył się z nią z po-
wierzchni położonej na strychu. 
Nie ma żadnych faktur ani rachun-
ków świadczących o tym, jakie 
wydatki były wówczas poniesio-
ne przez nią i jej męża, ma tylko 
dokumenty ze spółdzielni miesz-
kaniowej, które potwierdzają fakt,  
że do powierzchni mieszkania zo-
stał włączony strych, przystosowa-
ny do celów mieszkaniowych. 

Pełnomocnik kobiety w kwestii 
rozliczenia tej sprawy zapropono-
wał miastu ugodę, na co nie było 
zgody ze strony Łowicza. Ta spra-

wa być może będzie przedmiotem 
kolejnego sądowego postępowa-
nia. 

kim był tomasz Dz.? 
Był dobrze zbudowany, miał 

ciemne włosy i nosił okulary.  
Z tego, co udało się nam ustalić, 
nie pochodził z Łowicza, ale był 
jednym z wcześniejszych współ-
właścicieli rozebranego w tym 
roku Zajazdu Łowickiego, poło-
żonego w Łowiczu przy ul. Blich 
36. Gdy przestał nim być, nowy 
nabywca był zobowiązany do za-
płacenia zadłużenia wobec mia-
sta Łowicza, jakie wtedy powsta-
ło z tytułu nie płacenia podatku 
od nieruchomości. W internecie 
wciąż dostępne są dwa historycz-
ne wpisy dotyczące prowadzonej 
przez niego niegdyś działalności. 

Właśnie przy ul. Blich w 2000 
roku zarejestrował w jednym z ło-

wickich biur notarialnych spółkę  
z ograniczoną odpowiedzialno-
ścią – Przedsiębiorstwo Han-
dlu Maszynami Budowlanymi 
„Tatry” – której był prezesem.  
W 2009 roku inna firma na jego 
nazwisko została zarejestrowana 
w Środzie Wielkopolskiej. Z do-
stępnych w sieci informacji wyni-
ka, że to ten sam Tomasz Tadeusz 
Dz., urodzony w 1961 roku. 

W ratuszu dowiedzieliśmy się, 
że zmarł w roku 2015 w jednym  
z łódzkich szpitali. Miał rodzeń-
stwo i dzieci – którzy jako pierw-
si zrzekli się prawa do spadku. Po-
stępowanie spadkowe nie mogło 
się na tym zakończyć, ponieważ 
w takiej sytuacji prawo do spadku 
przeszło na wnuki i dzieci rodzeń-
stwa, które – z pewnością wiedząc 
o długach – nie przyjęły go. 

Jak udało się nam dowiedzieć, 
jego długi, szacowane na wspo-

mniane 1,8 mln zł, to zobowiąza-
nia wobec firm, więc można przy-
puszczać, że powstały one właśnie 
w wyniku prowadzonej przez nie-
go działalności gospodarczej. 

inni też miewają 
podobne problemy
Ile miasto dołoży do tego spad-

ku? Na razie nie wiadomo za 
ile uda się sprzedać mieszkanie  
w Warszawie i ile faktycznie dłu-
gów zmarłego miasto będzie mu-
siało zapłacić, bo każda z pozycji, 
która składa się na ten dług, będzie 
jeszcze analizowana. 

W ubiegłym roku ogólnopol-
skie media obiegła informacja  
o tym, że położona wcale nie tak 
daleko od Łowicza gmina Maków 
sprzedaje Porsche 981 Cayman,  
z silnikiem o mocy 275 KM. Pięk-
ny sportowy samochód, o żółtym 
kolorze nadwozia, również stał się 
własnością samorządu w wyniku 
konieczności przyjęcia spadku po 
mieszkańcu, którego nie chciał 
przyjąć nikt z rodziny. Miał on ten 
sam defekt, co spadek po panu To-
maszu – zadłużenie, które w przy-
padku Makowa wynosiło około 
4 mln zł. Majątek pozostawiony 
przez przedsiębiorcę wart był 2,5 
mln zł. 

nie zawsze jest tak źle
Na szczęście nie wszystkie 

spadki, jakie miasto otrzymu-
je, wiążą się z długami. Kilka lat 
temu Łowicz odziedziczył zabu-
dowaną nieruchomość na No-
wym Rynku i gotówkę na kon-
cie po zmarłej lekarce, która nie 
miała żadnej rodziny i za życia 
nie zdecydowała się podjąć decy-
zji, aby komukolwiek przekazać 
swój majątek. Sprawa spadko-
wa była prosta, a nieruchomość 
została sprzedana na licytacji  
za 727 tys. zł. 

ReKLAMA

mirka wolska 
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Miał rodzeństwo  
i dzieci – którzy jako 
pierwsi zrzekli się 
prawa do spadku.  
W takiej sytuacji prawo 
do spadku przeszło 
na wnuki i dzieci 
rodzeństwa, które  
– z pewnością  
wiedząc o długach  
– nie przyjęły go. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Radni jednogłośnie przyjęli rekomendację dla swojej wójt

„Nie” dla sprzedaży inwestycji w Piaskach Bankowych
Wójt gminy Kocierzew Płd. 

Agnieszka Wojda na sesji Rady 
Gminy 9 września została zobo-
wiązana przez radnych do podję-
cia stosownych działań, aby nie 
doszło do sprzedaży inwestycji 
Związku Międzygminnego Bzura 
w Piaskach Bankowych. Chodzi  
o samorządowy Zakład Zagospo-
darowania Opadów, który miał 
tam powstać. 

Wójt gminy Kocierzew Płd. 
była w gronie 14 samorządow-

ców, który podczas zgromadze-
nia członków Związku, 24 sierp-
nia (patrz NŁ 35/20) głosowali za 
sprzedażą inwestycji, podczas gdy 
większość przedstawicieli nasze-
go terenu była temu przeciwni.  

Na sesji w Kocierzewie Płd. 
radni pytali Agnieszkę Wojdę o to, 
co wpłynęło na to, że w tej spra-
wie zmieniła zdanie, wcześniej 
była sprzedaży przeciwna, mia-
ła mówić, że „sprzedaje się tylko 
raz”. Zdaniem radnych, większość 

mieszkańców gminy tej sprzedaży 
jest przeciwna. 

Agnieszka Wojda odpowie-
działa, że głosowała tak jak więk-
szość wójtów i był to głos bezsil-
ności i rozpaczy wobec tego, że 
przez tyle lat inwestycji – na której 
wszystkim zależało i nadal zależy 
– nie udało się zrealizować.  

Zapewniała, że działa w intere-
sie mieszkańców, ale jeszcze nic 
nie zostało sprzedane i gdyby była 
możliwość pozyskania dotacji i 

wznowienia budowy, to ona była-
by z tego zadowolona. W dyskusji 
pojawiły się potyczki słowne i po-
lityczne m.in. o to, kto jest winny 
temu, że ZM Bzura utracił przy-
znane dotacje – czy Zarząd czy 
ówczesny wojewoda łódzki – każ-
dy w tej sprawie miał inne zdanie. 
Ostatecznie radni ustalili, że prze-
głosują rekomendację dla wójt, 
którą mieli przygotowaną. Pomi-
mo różnic politycznych przyjęli ją 
jednogłośnie, 13 głosami za.  mwk

Popów | gmina postara się o żłobek?

Wypowiedz się w ankiecie
Jeszcze do piątku 11 września 

mieszkańcy gminy Łowicz mogą 
wypełnić w urzędzie gminy (po-
kój nr 11) ankietę dotyczącą po-
trzeby budowy gminnego żłob-
ka. Jeśli będzie zainteresowanie, 
gmina postara się o dofinanso-
wanie.

Żłobek miałby powstać w przy-
szłym roku w Popowie, w części 
wydzielonej z budynku Szkoły 
Podstawowej im. Janusza Korcza-
ka. To, czy byłoby jedno czy wię-

cej pomieszczeń, zależy też od 
zapotrzebowania, na razie są to 
bardzo wstępne plany.

Gmina wcześniej wysłała do 
wypełnienia 72 ankiety, do do-
mów mieszkańców, o których 
wiadomo, iż mają dzieci w wieku, 
w jakim mogłyby być przyjęte do 
żłobka. W odpowiedzi przyszło 
jednak tylko 7 wypełnionych an-
kiet, dlatego gmina chce dać jesz-
cze szansę wypowiedzenia się po-
zostałym mieszkańcom. tm

Kościół | Kolejne zgorszenie w diecezji

Biskup o tym wiedział, 
sprawca chodzi na wolności
Kolejne dowody na to, że biskup łowicki  
Andrzej Dziuba wiedział o aktach wykorzystywania 
seksualnego nieletnich przez co najmniej dwóch, 
a raczej czterech księży z diecezji łowickiej 
opublikował w minionych dniach lewicowy 
antyklerykalny portal OKO.press.

W niedzielę 6 września portal 
opublikował materiał, z którego 
wynika, że kuria diecezjalna ło-
wicka wiedziała już od roku 2002 
– a więc jeszcze za życia bp. Aloj-
zego Orszulika – o tym, że ks. Ja-
rosław W. w tamtym właśnie roku 
miał na parafii w Skierniewicach 
najpierw upić, a potem zgwałcić 
jednego z ministrantów. Dzien-
nikarze rozmawiali z ofiarą, dziś 
pełnoletnim mężczyzną, Janu-
szem S. 

– Kazał mi się wykąpać w ła-
zience dla księży. Powiedział, że 
mogę umyć się jego płynem albo 
płynem ks. Piotra. Później opił 
mnie alkoholem. Zaciągnął do 
łóżka siłą i zgwałcił. Ja absolutnie 

tego nie chciałem, ale on był bar-
dzo silny, agresywny i wulgarny – 
cytuje portal byłego ministranta. 

Biskup został o tym powiado-
miony, reakcji nie było. Ponownie, 
przez innego mężczyznę, przez 
rok kleryka, został powiadomio-
ny o tym w roku 2012. Sprawę 
zakończyły zaprzeczenia ze stro-
ny Jarosława W. i „bohatera” tek-
stu z ubiegłego tygodnia, ks. Pio-
tra S. Biskup powinien był jednak 
o tym powiadomić Watykan – 
uczynił to dopiero w roku 2014. 
W 2015 dostał z Watykanu po-
lecenie wszczęcia postępowania  
w tej sprawie – a mimo to rok póź-
niej biskup skierował ks. Jarosła-
wa W. na samodzielne probostwo 

w jednej wsi (daleko od Łowicza) 
– przy czym W. prowadzi tam też 
– do dziś (!) zajęcia z dziećmi. 

My zapytaliśmy w mailu ku-
rię czy wyniki postępowania wo-
bec Jarosława W. uzasadniają to, 
że może on pracować z dziećmi. 
Czekaliśmy na odpowiedź – jak 
i na odpowiedzi na wiele innych 
pytań, dotyczących tej bulwersu-
jącej sprawy. 

milczenie
I podobnie jak przed tygo-

dniem odpowiedzi na te pytania 
nie otrzymaliśmy. Także i tym 
razem jedyną reakcją pozostaje 
oświadczenie Kurii opublikowa-
ne w poniedziałek popołudniu. 
Brzmi ono:

Oświadczenie Kurii Diecezjalnej 
Łowickiej

Nawiązując do publikacji me-
dialnych w sprawie ks. Jarosława 
W., oskarżonego o molestowanie 
seksualne Janusza S., Kuria Diece-
zjalna Łowicka informuje, że zgod-
nie ze wskazaniami Motu proprio 

Sacramentorum sanctitatis tutela, 
a także Wytycznych Konferencji 
Episkopatu Polski, akta procesowe  
w tej sprawie zostały przekazane do 
Kongregacji Nauki Wiary. Władza 
diecezjalna oczekuje na werdykt 
Kongregacji.

Nadal bez odpowiedzi są więc 
pytania:

– dlaczego w roku 2006 ku-
ria nie zareagowała na informacje  
o wykorzystywaniu nieletnich 
przez księży Jarosława W. i Piotra 
S., zgłaszane przez ówczesnego 
kleryka Kamila? A jeśli niepraw-
dą jest, że nie zareagowała, to jakie 
działania podjęła?

– dlaczego dopiero w roku 2014 
zgłoszono do Watykanu sprawę 
molestowania przez nich, zgłoszo-
ną dwa lata wcześniej przez także 
byłego kleryka Janusza?

– dlaczego mimo wszczęcia, 
zgodnie z poleceniem z Kongre-
gacji Nauki Wiary, w 2015 roku 
postępowania w s. ks. Jarosława 
W., został on rok później skiero-
wany na proboszcza w parafii,  

w której prowadzi też lekcje religii 
z dziećmi?

– jakim wynikiem zakończyło 
się to postępowanie?

– czy jego wyniki są takie, że 
pozwalają bez obaw powierzać 
mu dalszą posługę kapłańską?

wóda i porno
Na tym jednak nie koniec. 

Wczoraj, 9 września OKO.press 
ujawniło dokumenty, z których 
wynika, że biskup wiedział także 
o innych przypadkach wykorzy-
stywania nieletnich przez wspo-
mnianego ks. Jarosława W. – i nic 
nie zrobił. Otóż portal zamiesz-
cza informację, z której wynika, 
że kilka miesięcy wcześniej, przed 
przeniesieniem do Skierniewic, 
w Żyrardowie, Jarosław W. w to-
warzystwie dwóch innych księży, 
popełniał czyny nierządne i oglą-
dał gejowską pornografię z kilko-
ma ministrantami, których zapro-
sił do mieszkania. 

Relacja księdza, który to wi-
dział, jest szokująca:

Pewnego wieczoru słyszę ja-
kieś, hałasy. Idę do Rajmunda i ła-
pię za klamkę. A tam leży dwóch 
nagich ministrantów i trzech ro-
zebranych księży. Na stole wóda,  
w telewizorze gejowskie porno. 
To był ks. Rajmund R. A obok  
ks. Waldemar M i ks. Jarosław W., 
którzy przyjeżdżali do Rajmunda 
z innych parafii.

Ksiądz Stanisław zamyka 
drzwi i idzie prosto do proboszcza 
parafii. Ten tylko wzruszył ramio-
nami: „A co ja mogę zrobić?”. 

gra pozorów  
przed prokuratorem
Postępowanie w sprawie z Ży-

rardowa, o której poinformował 
prokuraturę inny ksiądz, nieste-
ty dopiero po latach, nie została 
przez tamtejszą Prokuraturę Re-
jonową wszczęta ze względu na 
przedawnienie.  Prokurator   jed-
nak wzywał kurię do poinformo-
wania go jakie wewnątrzkościelne 
postępowanie zostanie w tej spra-
wie podjęte. 

Poinformowano go, że podję-
to działania  – nic więcej. Tym-
czasem ksiądz, który powiadomił 
prokuraturę o tych skandalicznych 
wydarzeniach, będący ich mimo-
wolnym świadkiem, nie został ani 
razu wezwany do kurii do złoże-
nia wyjaśnień. Jeśli główny świa-
dek nie jest wzywany, to znaczy, 
że żadne poważne postępowanie 
się nie toczy.

Aby obie te sprawy wyjaśnić, nie 
trzeba zgody Watykanu. Bo doty-
czą działań i decyzji podejmowa-
nych tu, w Łowiczu, przy Starym 
Rynku. Ale doszło do tego, że na-
dzieją na oczyszczenie nie jest nasz 
biskup – lecz papież. Żenujące. 
 Wojciech Waligórski
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Punkt zapalny
Edukacja | co nam pokażą pierwsze miesiące nowego roku szkolnego?

Ile było warte zdalne nauczanie?
1 września do szkół powrócili uczniowie oraz nauczyciele. Czy jednak spowodowane epidemią trzy miesiące 
zdalnego nauczania wiosną bardzo wpłynęły na poziom wiedzy uczniów? Jakie wady i zalety widzą 
nauczyciele w nauce przez internet? Jak oceniają wiedzę uczniów wyniesioną ze zdalnego nauczania?

Wraz z pojawieniem się pierw-
szych przypadków koronawiru-
sa w Polsce, praktycznie z dnia  
na dzień nauczyciele musieli prze-
stawić się z nauczania klasowego 
na nauczanie zdalne, co nie za-
wsze było łatwe. Z głosów, które 
do nas docierały (zarówno ze stro-
ny nauczycieli, jak i rodziców),  
a o których wiosną kilka razy pi-
saliśmy, wynikało, że programy 
stosowane do kontaktu z uczniami 
często się zawieszały, podczas wi-
deolekcji głos się urywał, bądź też 
zanikał obraz.

Zdalne nauczanie miało rów-
nież swoje zalety, zwłaszcza dla 
tych młodszych uczniów, którzy 
szybko opanowali pracę z kom-

puterem, poznali większość jego 
funkcji, a także urządzeń z nim 
współpracujących. Starsi ucznio-
wie natomiast zmuszeni zostali do 
samodzielnego przerabiania i po-
głębiania wiedzy, co nie zawsze 
było dla nich łatwe, gdyż nie każ-
dy temat (zwłaszcza ze ścisłych 
przedmiotów) jest w przystępny 
sposób omówiony w internecie. 
Jeśli chodzi o nauczycieli, nowa 
forma nauczania zmobilizowała 
ich do większej kreatywności w 
przekazywaniu wiedzy, a radzenie 
sobie w trudnych sytuacjach za-
owocuje zapewne w przyszłości.

Wraz z rozpoczęciem waka-
cji wielu nauczycieli, ale również 
rodziców, odetchnęło z ulgą – a to 
za sprawą odczuwanego przemę-
czenia, przeładowania informa-
cjami, a także zbyt długiego czasu 
spędzanego przed komputerem. 
Oficjalnie wszystko się udało. 
Nauczyciele informowali, że pod-

stawy programowe zostały zreali-
zowane praktycznie w 100%.

– Zdalne nauczanie było dla 
nas, nauczycieli, ciężkim okresem 
– mówi Małgorzata Wiśniewska, 
nauczycielka języka francuskiego 
w Pijarskich Szkołach Królowej 
Pokoju. – Nauka języka to nie tyl-
ko słownictwo, ale przede wszyst-

kim mówienie, a z tym było cięż-
ko i jeśli każdy powiedział chociaż 
zdanie czy dwa, to było dobrze. 
Dlatego też przez dwa najbliższe 
tygodnie będę robiła powtórki ma-
teriału przerabianego zdalnie. Co 
prawda podsyłałam uczniom linki 
do różnych stron, blogów czy fil-
mików, ale nie wiem ilu uczniów 
i w jakim stopniu z tego skorzy-
stało. Ci ambitniejsi na pewno tak. 

– Jeśli chodzi natomiast o pra-
ce pisemne, które im zadawałam,  
w niektórych przypadkach dało 
się wyczuć korzystanie z trans-
latora czy pomocy osób trzecich  
– nie ukrywa nauczycielka.

– Zdalna nauka to niespodzian-
ka i wyzwanie dla wszystkich. Nie 
planowałam takiej nauki – przy-
znaje Urszula Tworek, nauczy-
cielka biologii w I LO. – Nie było 
łatwo, ale wyciągam wnioski. 
Pokonuję problemy techniczne, 
szkolę się, rozmawiam z ucznia-

mi. Na szczęście miałam sporo 
ocen, więc pisemnych sprawdzia-
nów nie robiłam – nie mam za-
ufania do egzekwowania wiedzy 
on-line. Oceniałam pisemne pra-
ce domowe, projekty, prezentacje. 
Rozmawiałam i oceniałam wiado-
mości uczniów za pośrednictwem 
np. Skype’a. 

– W mojej ocenie zdalna nauka 
ma swoje plusy i minusy – konty-
nuuje. – Z jednej strony, w reżimie 
normalnej pracy w szkole trwa 
gonitwa za podstawą programo-
wą w rytm 45-minutowej lekcji,  
a tymczasem zdalne kształcenie 
jest okazją do większej samodziel-
ności i jednocześnie zaangażowa-
nia ucznia do pracy (co akurat nie 
wszystkim się podoba). 

– Oczywiście zamierzam 
sprawdzić wiadomości w trady-
cyjnej formie – pisemnie, w szko-
le. Zakres materiału i termin usta-
lę z uczniami. Mam nadzieję,  
że dobre oceny potwierdzą naby-
tą umiejętność samodzielnej nauki  
– dodaje Urszula Tworek.

– Zdalne nauczanie było dla 
wszystkich wielkim wyzwaniem, 

dosłownie dla wszystkich – dy-
rekcji, nauczycieli, uczniów i ro-
dziców, bo każda z tych grup pra-
cowała ponad limity wcześniej 
przewidzianych godzin – mówi 
nam Michał Kosiński, nauczy-
ciel chemii w SP3. – Jako oso-
by odpowiedzialne za edukację 
młodzieży wiele się nauczyliśmy  
na temat nowych technologii i ich 
wykorzystania. Nawet jeśli nie bę-
dzie powrotu do „zdalnej szkoły”, 
to jestem przekonany, że te narzę-
dzia wykorzystamy w codziennej 
pracy, poszerzając ją o dodatkowe 
multimedia. 

On osobiście jest przekonany, 
że: – Na pewno każdy nauczy-
ciel starał się w pełni sił przekazać 
tyle wiedzy uczniom, ile mógł ka-
nałami zdalnymi. Czasem były to 
zwykłe maile, czasem podsyłane 
linki do materiałów w internecie  
z bardzo pomocnymi filmami  
i animacjami, często też nauczy-
ciele łączyli się z uczniami po-
przez różnego rodzaju komunika-
tory internetowe takie jak „zoom”. 

– Nie ma co się oszukiwać – 
mówi. – Z początku jakość takich 
lekcji musiała być mniejsza niż 
zajęcia stacjonarne. Mam jednak 
wrażenie, że z kolejnymi miesią-
cami sytuacja się stabilizowała i 
wypracowano podobny efekt do 
kształcenia w placówce. Meryto-
rycznie materiał był przerobiony 

katarzyna 
służewska

katarzyna.sluzewska@lowiczanin.info
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jeśli chodzi  
o prace pisemne,  
które im zadawałam,  
w niektórych 
przypadkach dało się 
wyczuć korzystanie 
z translatora czy 
pomocy osób trzecich.
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bez zastrzeżeń, plany nauczania 
spełnione w całości przewidziane 
na semestr i rok. 

– A jak było z samodzielną na-
uką? Nie zawsze była ona samo-
dzielna, część osób wykorzysta-
ła ten trudny czas do poprawy 
swoich ocen ponad prezentowa-
ne wcześniej możliwości. W zdal-
nych kanałach informacji nauczy-
ciele nie mieli często możliwości 
obiektywnej weryfikacji samo-
dzielności przy rozwiązaniu za-
dania lub napisaniu sprawdzianu. 
Słyszę dużo opinii, że było to wy-
jątkowo niesprawiedliwe, ale czy 
sytuacja, z którą się zetknęliśmy, 
może być traktowana w katego-
rii sprawiedliwe/niesprawiedliwe? 
Bardzo wątpię – ocenił. 

– Zarówno ja, jak i całe gro-
no pedagogiczne, z wielkim za-
angażowaniem dyrekcji pochy-
lamy się nad wszelkimi brakami  
u uczniów, jeśli ktoś takie zgła-
sza – kontynuuje. – Osobiście na 
każdej lekcji pytam czy należy po-
wrócić do jakiegoś wcześniejsze-

go tematu, czy dla każdego ucznia 
z osobna zagadnienia są zrozu-
miałe. Zawsze część zajęć poświę-
cam krótkiej powtórce tematów  
z zeszłych semestrów, które mogą 
się zazębiać z bieżącym. Nikt nie 
zostanie na mojej lekcji z tym sam. 
Jeśli tylko jakiś uczeń zgłosi mi 
problemy i braki, zostanę z nim 
po lekcjach i pomogę pro publico 
bono. Mam jednak też szczęście, 
że moja poprzedniczka bardzo do-
brze prowadziła zdalne nauczanie 
i uczniowie po nieśmiałych pierw-
szych lekcjach odświeżyli swoją 
wiedzę na satysfakcjonującym po-
ziomie.

Nawet najlepiej przygotowane 
lekcje prowadzone przez internet 
nigdy nie przekażą wiedzy w tak 
dobry sposób jak nauka stacjo-
narna, której towarzyszy pomoc 
zarówno nauczyciela, jak i ko-
legów z klasy. O tym też wspo-
mniał chemik z SP3. – Czego 
całkowicie zabrakło? Atmosfe-
ry szkoły, bliskości kolegów/ko-
leżanek z ławki. Łatwiej jest się 
młodzieży uczyć, kiedy czują 
wsparcie znajomych – sytuacja 
epidemii musiała w nich wyro-
bić, czasem może zbyt wcze-
śnie, większą świadomość odpo-
wiedzialności za własną naukę,  
za własną przyszłość.

Tydzień po rozpoczęciu roku 
szkolnego uczniowie uczą się 
już trybie stacjonarnym. Po kil-
ku dniach nowego roku szkolne-
go nauczanie odbywa się bez za-
kłóceń. Wszyscy mają nadzieję,  
że ten rok będzie spokojniejszy, 
a egzaminy ósmoklasistów oraz 
maturalne odbędą się w normal-
nych warunkach. 

Nieborów | Rowerzyści i spacerowicze szukający ciszy i spokoju mają problem

Motocykliści szaleją na ślepej DK70
Ślepy odcinek dawnej drogi krajowej nr 70 od pewnego czasu stał się popularny 
wśród motocyklistów, którzy nawet w tygodniu spotykają się tam  
na szybkie jazdy, a jak niektórzy twierdzą, nawet na nielegalne wyścigi.  
– Strach tamtędy jechać – komentuje to jeden z mieszkańców Nieborowa,  
który podobnie jak wielu innych starą siedemdziesiątką lubi jeździć rowerem.

– Cisza i spokój to już prze-
szłość – mówi nam jeden z miesz-
kańców gminy Nieborów. Od 
momentu wybudowania nowej 
DK 70 oraz autostrady A2, stara 
część krajówki, od ulicy Lipowej 
w Nieborowie, przy którym znaj-
duje się zajazd Rozdroże w kie-
runku awaryjnej bramy wiodącej 
na A2, jest rzadko używana przez 
kierowców. 

Co jakiś czas przejedzie tam 
ktoś, kto chce, jadąc drogami ser-
wisowymi, skrócić sobie sobie 
drogę do powiatowej drogi Ar-
kadia – Bełchów, albo do Micha-
łówka, jadąc przerzuconym nad 
autostradą przejściem dla zwie-
rząt. Dlatego szeroka droga, bie-
gnąca przez las, stała się chętnie 
odwiedzana przez rowerzystów, 
przede wszystkim ze względu na 
bezpieczeństwo, ciszę i spokój. 
Tak jednak było do czasu.

– Nie wiem co robić, to na-
prawdę urokliwe miejsce. Przy-
jemnie jeździło się tam na rowe-
rze, ale teraz unikam tej drogi, bo 

zwyczajnie się boję – mówi nam 
jeden z rowerzystów. Motocykli-
ści spotykają się zazwyczaj na le-
śnym parkingu i stamtąd startują. 
Z obserwacji osób, które ich wi-
działy, motocykle są na rejestra-
cjach skierniewickich i żyrardow-
skich. Zdarzają się też przypadki 
dowożenia na miejsce motocykli 
na lawetach. Po co? Czy na testo-
wanie?

– Najgorsze jest to, że to nie 
jest jeden motocykl, ja widziałem  
w akcji dwa, które z dużą prędko-
ścią jeździły w przeciwne strony, 
mijając się ze sobą gdzieś pośrod-
ku tej drogi. Znaczną część trasy 
pokonują na jednym kole – opo-
wiada nam świadek. Taka jazda 
trwała w kółko przez 15 minut  
– tyle wytrzymał na tej drodze.

Inny nasz rozmówca mówi 
wprost, że od takich rzeczy jest 
tor, wspomniana droga jest cały 
czas publiczna, jeżdżą po niej nie 
tylko rowerzyści. Zaczął się se-
zon grzybowy, więc i na tej drodze 
przybyło samochodów. Przy tak 
niebezpiecznej, szybkiej jeździe, 
i to na tylnym kole, motocyklista 
nie będzie miał szans zatrzymać 
się, gdy ktoś wyjedzie samocho-
dem lub wyjdzie pieszo z leśnej 
dróżki.

Wójt gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga powiedział nam, że 
analizuje z urzędnikami sprawę. 
– Ponieważ ruch na tej drodze jest 
minimalny, planowaliśmy wy-
znaczyć po obu jej stronach pasy 
dla rowerzystów, którzy chętnie  
z niej korzystają, po to, by czuli się 
bezpiecznie. Motocykliści okazu-
ją się dla nas problemem – przy-
znaje. W sprawie tej rozmawiał 
z policjantami z nieborowskie-
go posterunku, też znają spra-
wę, ale dopóki się motocyklistom 
nie udowodni, że łamią prawo, to 
mogą korzystać z drogi, gdyż jest 
ona publiczna.

Wójt jest jednak zdetermi-
nowany, aby rozwiązać sprawę. 
Chce stworzyć pętlę dla rekreacyj-
nej jazdy rowerem dla turystów 
i mieszkańców. Tak, aby jadąc 
wspomnianą drogą można było 
dojechać do dróg serwisowych 
przy obecnej DK70, a następnie 
wrócić do Nieborowa po planowa-
nym odcinku ścieżki rowerowej  
i tym, który już wybudowano. 
Trasa liczyłaby około 7 km.

Przyznał nam, że rozważa ogra-
niczenie prędkości na tej drodze 
przynajmniej do 70 km/h, a może 
nawet niższej, to jednak trzeba 
sprawdzić. – To teren leśny, moż-

na to uzasadnić chociażby zagro-
żeniem spotkania z dzikimi zwie-
rzętami – mówi wójt. 

No i najważniejsze: Jarosław 
Papuga deklaruje, że sprawdzi 
możliwość zainstalowania na tej 
drodze progów zwalniających. 
To wydaje się najlepszym pomy-
słem, aby ukrócić na tej drodze 
szybką i niebezpieczną jazdę mo-
tocyklistów i kierowców samo-
chodowych. – To jest droga poza 
terenem zabudowanym, musimy 
więc sprawdzić czy jest taka moż-
liwość – zastrzega jednak wójt.

Zapytaliśmy rzecznik praso-
wą Policji w Łowiczu Urszulę 
Szymczak, czy znany jest policji 
problem motocyklistów spotyka-
jących się na dawnej DK 70. Od-
powiedziała, że w ostatnim czasie 
policjanci odnotowali dwa zgło-
szenia w tej sprawie. Wysłane na 
miejsce patrole na miejscu jednak 
nikogo nie zastały. – W związ-
ku z tego typu zgłoszeniami, bę-
dziemy na bieżąco monitorować 
sytuację w tym rejonie, jeśli tego 
typu praktyki się potwierdzą, po-
dejmiemy odpowiednie działania 
by je wyeliminować – powiedzia-
ła nam Urszula Szymczak, zachę-
cając jednocześnie, aby osoby, 
które w sprawie motocyklistów 
z nami się kontaktowały skorzy-
stały z Krajowej Mapy Zagrożeń, 
umieszczając na niej lokalizację 
i opis zagrożenia. Wówczas poli-
cjanci będą dodatkowo zobligo-
wani do kontrolowania tej drogi. 

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

część osób 
wykorzystała ten 
trudny czas do 
poprawy swoich 
ocen ponad 
prezentowane 
wcześniej 
możliwości.
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Gmina Bielawy | Powstanie kolejna wieża przekaźnikowa

Play chce budować w Droguszy
W Droguszy  
ma pojawić się wieża 
przekaźnikowa sieci 
Play. Konkrety nie są 
jednak jeszcze znane.

Jak powiedział nam wójt gmi-
ny Sylwester Kubiński, mimo  
że budowa wieży spotkała się  
ze sprzeciwem ze strony miesz-
kańców Droguszy, władze gminy 
Bielawy nie mogą podjąć dzia-
łań, które zatrzymałyby dotyczą-
ce jej procesy administracyjne. 
Wynika to z faktu, iż w przy-
padku budowy wieży inwestorzy 
nie muszą przedstawiać rapor-
tu środowiskowego – w przepi-
sach określone są dokładnie wy-
magania, które taka wieża musi  
spełniać. Jeżeli więc zostają speł-
nione, nie jest wymagany taki ra-
port.

Zapytaliśmy Dyrektora Wy-
działu Architektoniczno-Budow-
lanego ze Starostwa Powiatowe-

go w Łowiczu, Kamila Malejkę, 
o to czy takie pozwolenie zosta-
ło już wydane. Nasze pytanie 
spotkało się ze zdziwieniem dy-
rektora – pozwolenie nie zosta-
ło wydane, co więcej – o takim 
przedsięwzięciu w starostwie nie 
słyszano.

Kolejne zapytanie skierowali-
śmy więc do biura prasowego sie-
ci komórkowej Play. Taką odpo-
wiedź uzyskaliśmy:

„Inwestycja w Droguszy obec-
nie jest na etapie przygotowań 

formalno-prawnych, których 
składową jest także uzyskanie po-
zwolenia na budowę. Ze względu 
na złożoność procesu inwestycyj-
nego, na obecnym etapie spółka 
nie jest w stanie podać dokładne-
go przedziału czasowego wystą-
pienia z wnioskiem o pozwolenie 
na budowę.”

Jan Pilewski z biura prasowe-
go Play poinformował nas także, 
że operator otrzymuje wiele ape-
li od mieszkańców z całej Polski, 
by przyspieszyć działania inwesty-
cyjne, nawet z miejsc, gdzie jesz-
cze niedawno można było spotkać 
głosy sceptyczne.

Najczęściej negatywne nasta-
wienie do takich przedsięwzięć 
wynika ze strachu o zdrowie. 
Jak zapewnia Play, warto jednak 
zwrócić uwagę na to, skąd pocho-
dzą informacje o złym wpływie 
infrastruktury telefonii komórko-
wych, m.in. wież przekaźniko-
wych – często takie dane są nie-
sprawdzone i pochodzą z mało 
wiarygodnych źródeł. 

Jan Pilewski powiedział nam, że 
wszystkie realizowane przez Play 
inwestycje (w tym ta w Droguszy) 
powstają w oparciu o uzyskane 
zgody i decyzje wymagane obo-
wiązującymi przepisami prawa. 
– Zarówno proces inwestycyjny 
związany z rozwojem i moderni-
zacją sieci, jak i wykorzystywa-
ne technologie, są bezpieczne dla 
zdrowia i życia ludzi oraz środo-
wiska naturalnego – zapewnia.

W rozporządzeniu Rady Mi-
nistrów z dnia 9 listopada 2010 r.  
w sprawie przedsięwzięć mogą-
cych znacząco oddziaływać na 
środowisko, określone są para-
metry, którymi charakteryzują się 
przedsięwzięcia mogące szko-
dzić środowisku. Jak zapewnia 
Play, wieże budowane przez sieć 
powstają zgodnie z wytycznymi. 

Pozostaje także kwestia este-
tyczna – niektórym wysoki na kil-
kadziesiąt metrów maszt w pobli-
żu domu może się zwyczajnie nie 
podobać. To już są jednak kwestie 
indywidualne.  ks

Gmina Bolimów | deklaracja o wysokości opłat za odpady

Korekty deklaracji opłat za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi

Podczas sesji Rady Gminy  
31 sierpnia głosowaniu poddana 
została uchwała w sprawie zmia-
ny deklaracji o wysokości opłat  
za gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi. Uchwała przeszła 
jednogłośnie.

– We wzorze deklara-
cji usunięto punkty dotyczą-
ce nieruchomości, na których  
znajdują się domki letnisko-
we lub inne nieruchomości  
wykorzystywane na cele rekre-
acyjno-wypoczynkowe, w związ-

ku z wcześniejszą zmianą Regu-
laminu utrzymania czystości  
i porządku w gminie – poinfor-
mowała nas Magdalena Psarska, 
pracownik Referatu Gospodarki, 
Rozwoju gospodarczego i Pro-
mocji.

Przypomnijmy, że wobec 
nieruchomości letniskowych 
gmina zdjęła z siebie obowią-
zek odbierania z nich śmieci  
– od kilku miesięcy ich właści-
ciele są zobowiązani zawierać 
indywidualne umowy na odbiór 
odpadów z firmami tym się zaj-
mującymi.

Osoby, które wypełniły po-
przednią wersję deklarację, nie 
będą musiały ponownie tego ro-
bić.  ksl

Gmina Bielawy | Waliszew Stary

6 ofert w przetargu  
na remont gminnej drogi

Przedsiębiorstwo Robót Inży-
nieryjno-Drogowych z Łowicza 
Sp. z o.o. złożyło najkorzystniej-
szą ofertę w przetargu na remont 
gminnej drogi o 1 km w Walisze-
wie Starym w gminie Bielawy. 
Zaproponowało cenę 206.647,90 
zł brutto oraz 96-miesięczną gwa-
rancję. 

Oferentów w przetargu ogło-
szonym przez Urząd Gminy było 
aż 6. Najdrożej roboty wyceniła 

firma Andro+ Romana Fijałkow-
skiego z Brzezin – na 440.759,80 
zł – przy krótszej, bo 60-miesięcz-
nej gwarancji. Droga w Walisze-
wie Starym zostanie poddana fre-
zowaniu, po czym pokryta nową 
warstwą asfaltową na takiej samej 
szerokości jak obecnie – 5 m. Za-
kres prac przewiduje również po-
bocza o szerokości 75 cm. Roboty 
mają zostać wykonane do 14 paź-
dziernika.  mwk

Łyszkowice | Przedszkole samorządowe

Henryka Czajka  
dyrektorem na 5 lat
Od 1 września Henryka Czajka jest już nie tylko  
pełniącą obowiązki, ale pełnoprawną dyrektor Przedszkola 
Samorządowego w Łyszkowicach. To wynik konkursu,  
w którym była jedyna kandydatką.

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowa dyrektor Halina Kucińska 
już przed pierwszym ogłoszeniem 
konkursu, jeszcze w marcu (drugi 
raz był ogłaszany w czerwcu) za-
powiedziała, że nie weźmie w nim 
udziału i przejdzie na emeryturę  
– co nastąpiło 26 sierpnia. Przypo-
mnijmy, że Halina Kucińska była 
dyrektorem placówki od stycznia 
2011, a już wcześniej pełniła dy-
rektorskie obowiązki. 

26 sierpnia wójt powierzył peł-
nienie obowiązków dyrektorskich 
Henryce Czajce. To doświadczo-
na nauczycielka, która przez 19 lat 
pracowała w nieistniejącej już dziś 
Szkole Podstawowej w Czatolinie, 

a następnie od 2005 roku w Przed-
szkolu w Łyszkowicach. Obo-
wiązki dyrektorskie pełniła już 
wcześniej, w czasie dłuższych nie-
obecności w placówce Haliny Ku-
cińskiej, można więc powiedzieć, 
że nastąpiła logiczna kontynuacja.

Dyrektor Czajka mówiła nam, 
że przejmuje obowiązki w trud-
nych czasach zagrożenia Co-
vid-19, co stwarza przed nią i całą 
kadrą dodatkowe obowiązki, ale 
zaznacza, że placówka dobrze sta-
wia czoło temu wyzwaniu. Poza 
tym, pierwszym celem, jaki sta-
wia przed sobą nowa dyrektor, jest 
staranie o certyfikat „Przedszkola 
promującego zdrowie”.  tm

Najczęściej  
negatywne 
nastawienie do takich 
przedsięwzięć  
wynika ze strachu  
o zdrowie. 
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Powiat łowicki | jednostki w Krajowym Systemie Ratowniczo-gaśniczym

Jesteśmy przygotowani do takich wezwań
7 września w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Łowiczu 
podpisano porozumienie przedłużające funkcjonowanie Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego w gminie Łyszkowice oraz Zduny. Umowę podpisywali 
komendant powiatowy Arkadiusz Makowski, prezes OSP ze Złakowa 
Kościelnego Marcin Stańczyk, wójt gminy Zduny Krzysztof Skowroński  
oraz prezes OSP Kalenica Zbigniew Sukiennik.

– Obie jednostki OSP włączo-
no do krajowego systemu na pięć 
lat w 2015 roku i teraz prowa-
dzone są działania zmierzające  
do przedłużenia tego okresu  
– poinformował Tomasz Ledzion, 
oficer prasowy PSP w Łowiczu. 
Takie porozumienie to więc ruty-
nowa czynność, niemniej dobra 
okazja do przypomnienia czym 
jest Krajowy System Ratowniczo-
-Gaśniczy.

Krajowy System Ratowniczo-
-Gaśniczy funkcjonuje w Polsce 
od 1995 roku. Jego podstawowym 
celem jest ochrona życia, zdrowia, 
mienia lub środowiska poprzez 

walkę z pożarami i innymi klę-
skami żywiołowymi, ratownictwo 
techniczne, chemiczne i od 1997 
roku również poprzez ratownic-
two ekologiczne i medyczne.

Uwagę na to, jak ważny jest 
ten system, zwrócił Marcin Stań-
czyk, prezes OSP w Złakowie.  
– Ten system zwiększa poziom 
bezpieczeństwa u nas w regio-
nie. Jednostki OSP będące w kra-
jowym systemie są alarmowane  
w pierwszej kolejności. Każda 
taka jednostka posiada system se-
lektywnego alarmowania, gdzie 
załącza nas Łowicz i wtedy załą-
cza naszą syrenę i my się zbiega-

my i przygotowujemy się do wy-
jazdu. Mogę śmiało stwierdzić,  
że jesteśmy przygotowani do ta-
kich wezwań. Tym bardziej,  
że przez te ostatnie 5 lat, od kie-
dy jesteśmy w tym krajowym re-
jestrze, pozyskaliśmy bardzo dużo 
niezbędnego sprzętu do ratowa-
nia życia i mienia ludzkiego, a to 
dzięki dofinansowaniu z różnych 
zewnętrznych źródeł oraz fundu-
szy gminy czy środków własnych.

Stańczak wspomniał również 
o sposobie szkolenia strażaków, 
a także poinformował o liczeb-
ności zastępu. – Powiatowa Straż 
Pożarna organizuje kursy z za-

kresu krajowego systemu ratow-
niczo-gaśniczego (podstawowy, 
techniczny), a przez zewnętrzną 
firmę prowadzony jest kurs kwa-
lifikowany pierwszej pomocy. Na 
tą chwilę mamy 29 druhów prze-
szkolonych do wyjazdu.

Krzysztof Skowroński, wójt 
gminy Zduny, wypowiedział się 
natomiast o liczebności prze-
szkolonych jednostek na terenie 
gminny. – W gminie istnieją trzy 
jednostki rozrzucone po gmi-
nie, aby w każdym momencie  
i w jak najkrótszym czasie do-
trzeć do zdarzenia. W tej chwili 
wydaje mi się, że w gminie Zdu-
ny to jest chyba już konieczne 
maksimum. Jesteśmy tak rozło-
żeni logistycznie po gminie, że to 
jest chyba optimum.

Wójt przyznał również, że 
gmina wspiera oraz wyposaża  
w sprzęt lokalne OSP. – Staram się 
jak tylko mogę. Oczywiście pozy-

skujemy środki z każdego źródła. 
Powiem, że rok 2019 był wyjątko-
wy dla OSP, bo pozyskano prawie 
450 tys. z różnych źródeł, w różnej 
formie oczywiście, poprzez fun-
dusz ministerstwa sprawiedliwo-
ści, wojewódzki fundusz ochro-
ny środowiska, różne dotacje typu 

5000+. Ten rok nie będzie od tego 
odbiegał, a może nawet przewyż-
szy poprzedni.

W powiecie łowickim do kra-
jowego systemu włączonych jest 
łącznie 21 jednostek OSP, których 
praca koordynowana jest przez 
PSP.  ksl

Gmina Sanniki | OSP czyżew

Dofinansowanie dla strażaków
Ochotnicza Straż Pożarna  

z Czyżewa otrzymała dofinanso-
wanie na częściową termomoder-
nizację budynku jednostki. Pienią-
dze w kwocie 16.000 zł przyznał 
Fundusz Składkowy Ubezpiecze-
nia Społecznego Rolników. Pro-
jekt „Wspieranie jednostek OSP 

z terenów wiejskich w ramach ter-
momodernizacji, remontu i rewi-
talizacji budynków użyteczności 
publicznej ratownictwa, edukacji 
dla społeczności lokalnej” zakła-
da, że termomodernizacja zosta-
nie wykonana do końca bieżące-
go roku.

Jak powiedział nam Artur Ma-
ślankiewicz z urzędu w Sanni-
kach, w ramach zadania ma zostać 
m.in. wykonana elewacja jednost-
ki. Szczegółowy zakres działań 
jest jednak w trakcie ustalania.

Na realizację wszystkich za-
dań, które zostaną sfinansowane 
w ramach projektu, Fundusz prze-
widział 4 mln złotych, z czego 
wsparcie dla jednej jednostki nie 
może być wyższe niż 20 tys. zł.  ks

Patoki | Nowy asfalt na drodze do dK92

Drog-Bet wykona trzecią drogę
Gmina Nieborów  
wyłoniła wykonawcę drogi 
łączącej Patoki z drogą 
krajową nr 92  
Warszawa-Poznań.

Będzie nim Drog-Bet z Socha-
czewa, który zrealizuje na dłu-

gości 795 m nową nawierzchnię 
wraz z poboczami za 191 tys. zł. 
To o 9 tys. zł poniżej kwoty, która 
została zabezpieczona przez gmi-
nę na zadanie. 

Inwestycja ma być zrealizowa-
na do końca września. Drog-Bet  
w tym roku wykonał na tere-

nie gminy już dwie inne drogi:  
w Dzierzgówku Filipówce (168 
tys. zł) oraz na ul. Rudej w Bed-
narach (241 tys. zł). Droga w Pa-
tokach mogła być w tym roku zre-
alizowana dzięki oszczędnościom 
poczynionym na tych dwóch 
wcześniejszych drogach.  tb

Podpisanie porozumienia przedłużającego funkcjonowanie KSRG 
przez komendanta powiatowego Arkadiusza Makowskiego, prezesa 
OSP w Złakowie Kościelnym Mariusza Stańczyka i wójta gminy Zduny 
Krzysztofa Skowrońskiego.
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Łowicz | dożynki parafialne w kościele św. ducha 

Wieniec przygotowali mieszkańcy Pilaszkowa 
Skromniej niż w latach ubiegłych, a to z powodu 
sytuacji epidemicznej, wyglądały dożynki 
parafialne w kościele św. Ducha w Łowiczu,  
które odbyły się w ostatnią niedzielę, 6 września. 

Wieniec dożynkowy przygo-
towali w tym roku mieszkańcy 
Pilaszkowa. Co roku w przygo-
towania parafialnych dożynek an-
gażują się mieszkańcy innych wsi 
z terenu parafii. 

Starostą i starościną dożynek 
byli w tym roku Jacek Gajda oraz 
Urszula Pastusiak, mieszkańcy 
Pilaszkowa. Wieniec nieśli nato-
miast druhowie miejscowej OSP 

w asyście mieszkanek. W orsza-
ku dożynkowym, który najpierw 
powitał i pobłogosławił przed ko-
ściołem, a później poprowadził 
procesyjnie na mszę św. ksiądz 
proboszcz Władysław Moczarski, 
byli nie tylko starostowie dożynek, 
ale też i przedstawiciele sołectw  
z bochnami chleba i miodem. 

Msza została odprawiona w in-
tencji rolników oraz w podzięko-

waniu za tegoroczne plony. Mia-
ła skromniejszy charakter przede 
wszystkim z tego względu, że 
nie było odbywającej się od wie-
lu lat po mszy dożynkowej w po-
łudnie tradycyjnej biesiady wokół 
kościoła. W poprzednich latach 
mieszkańcy wsi, którzy przygo-
towywali wieniec, przygotowy-
wali wespół z wszystkimi innymi 
osobami, które chciały w tej kwe-
stii pomóc, poczęstunek. Chętnie 
angażowały się w przygotowa-
nie poczęstunku koła gospodyń 
wiejskich i po prostu mieszkań-
cy. Chętnie też pomagali, na przy-
kład w logistyce, rozkładaniu sto-
isk czy asystowaniu przy wieńcu 
dożynkowym strażacy z miej-
scowych OSP. Stało się to nawet 
czymś w rodzaju jakby rywaliza-

cji poszczególnych miejscowości, 
które przygotowywały wieniec  
i poczęstunek. Każda z wsi stara-
ła się mieć nie tylko najładniejszy 
wieniec, ale też i najsmaczniejszy 
poczęstunek. – Przy dobrej pogo-
dzie była to fajna, przykościelna 
integracja. Czy jeszcze powróci 
do nas normalność? Czy można 
będzie biesiadować po staremu? 
– rozważał w rozmowie z reporte-
rem Nowego Łowiczanina Paweł 
Królikowski z osiedla Dąbrow-
skiego w Łowiczu. 

Po mszy świętej parafianie 
mieli okazję, by poczęstować się 
kromką chleba z miodem.  mak

zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć i filmu na naszym 
portalu www.lowiczanin.info

Domaniewice | Niezwykły 8 września w sanktuarium 

Odpust i dożynki z koronawirusem w tle 
Zawsze 8 września  
– bez względu jaki to  
był dzień tygodnia  
– do wizerunku Matki 
Bożej Pocieszycielki 
Strapionych  
w Domaniewicach 
przybywały co roku 
rzesze pielgrzymów. 

Niektórzy pielgrzymowali pie-
szo, inni z dalszych zakątków die-
cezji i nie tylko przyjeżdżali auto-
busami, których wiele parkowało 
nieopodal sanktuarium. W tym 
roku parafia apelowała, by nie or-
ganizować dużych pielgrzymek ze 
względów epidemicznych. Dlate-
go też i frekwencja na głównej 
mszy świętej celebrowanej na pla-
cu przy sanktuarium była niższa 
niż w latach ubiegłych. Plac był za-
pełniony mniej więcej w połowie. 

W święto Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny, jak to  
w odpust, tutaj połączony z do-

żynkami, tłumy zjeżdżały na mszę 
świętą, ale potem chętnie odwie-
dzały stragany, by zjeść watę cu-
krową, obwarzanki, spotkać zna-
jomych. Na placu w sąsiedztwie 
szkoły i ośrodka zdrowia zwykle 
„instalowały się” karuzele, dmu-
chańce, strzelnice itd. 

W tym roku było dużo skrom-
niej, mniejsza była ta otoczka od-
pustu. Zdecydowanie mniej było 

straganów, dmuchańców i temu 
podobnych atrakcji. Mniejsze też 
było zainteresowanie nimi. 

– Rok czy dwa lata temu karu-
zele stały przez kilka dni, był na-
wet taki duży „diabelski młyn”,  
a i handlujących było ze dwa, trzy 
razy tyle. W tym roku się nie po-
handluje za bardzo. Utarg będzie 
dużo niższy i chyba przyjdzie do 
takich sytuacji przywyknąć – ża-

lił się starszy mieszkaniec Łodzi, 
który rozstawił 8 września swój 
stragan z kapeluszami, apaszkami 
i dodatkami do ubrań. 

W tym roku w Domaniewi-
cach nie było też biskupa łowic-
kiego, mszę św. współcelebrował 
proboszcz z parafii św. Ducha  
w Łowiczu, ks. Władysław Mo-
czarski. Mszy świętych tego 
dnia wyznaczonych było kilka, 
by był mniejszy tłok na placu i  
w sanktuarium. Odprawione zo-
stały o godz. 8.00, 10.00 i głów-
na suma o godz. 12.00. Oraz msza 
św. o godz. 18.00 była sprawowa-
na w sanktuarium z transmisją 
na plac apelowy. Na każdej mszy 
świętej było też – wzorem ubie-
głych lat – święcone ziarno do za-
siewu.

wójt: wirus  
nas też dotyczy
Przed mszą kilka słów do rol-

ników i wiernych powiedział 
wójt gminy Domaniewice Pa-
weł Kwiatkowski. – Dziś doma-

niewickie święto. Pewnie nie tak 
wyobrażaliście sobie ten dzień. 
Zawsze były tłumy pielgrzymów 
i gości, było kilkanaście wień-
ców, kosze z darami naszej zie-
mi i pachnące chleby. Mamy to 
wszystko i dziś, ale w mniejszej 
ilości – mówił wójt Kwiatkow-
ski. – Wydawało się, że wirus jest 
gdzieś obok, że nas nie dotyczy. 
Niestety nie. Mogliśmy się o tym 
przekonać, gdy wirus zaatakował 
nasz urząd – mówił, nawiązując 
do tego, że przed kilkoma tygo-
dniami w Urzędzie Gminy w Do-
maniewicach stwierdzone zostało 
ognisko wirusa. Wójt Kwiatkow-
ski też zresztą przebywał na kwa-
rantannie, zakończył ją przed kil-
koma dniami. 

Wójt przeprosił też za utrud-
nienia związane z ograniczeniami 
pracy urzędu z powodu epidemii 
i poprosił o wyrozumiałość. Po-
dziękował rolnikom nie tylko za 
ciężką pracę, ale również za kon-
tynuowanie tradycji. – Żeby każ-
dy następny rok nie był gorszy 

od poprzedniego. Wierzę w to, że 
Maryja nasza domaniewicka nad 
nami czuwa – mówił. 

ks. moczarski: bóg jest 
z tymi, którzy go miłują
Proboszcz Moczarski w trakcie 

homilii przypomniał, że poważne 
epidemie już dwa razy przecho-
dziły przez te okolice. – W pierw-
szej połowie XIX wieku i później 
pod koniec wieku przez nasz te-
ren przeszła zaraza cholery. Nie 
było na nią lekarstwa. W koście-
le, przed Bogiem ludzie szuka-
li ratunku. A dzisiaj? Pełne plaże 
nad morzem, pełno łódek na Ma-
zurach, a tylko kościoły puste (…) 
Co chcecie zatracić ducha czy cia-
ło? – stawiał retoryczne pytanie. – 
Oczywiście trzeba być mądrym  
i roztropnym podczas epidemii, 
ale Bóg jest z tymi, którzy Go mi-
łują – mówił ks. Moczarski. 

Opowiedział też zasłyszaną 
przez jego znajomego sytuację  
z plaży nad morzem. Była sło-
neczna niedziela, rodzina była 
na plaży. Dziecko przypomniało 
sobie, że jest niedziela i spytało  
w związku z tym o to, czy będą 
dzisiaj szli do kościoła. – Nie 
synu, dzisiaj nie pójdziemy, bo jest 
zaraza – odparł mu ojciec.  mak

Główna uroczystość odbyła się na placu przy domaniewickim 
sanktuarium. Nie zabrakło mieszkańców w strojach ludowych. 
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W tym roku wieniec dożynkowy przygotowali mieszkańcy Pilaszkowa. 
Starostą dożynek był jacek gajda, starościną urszula Pastusiak. 
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Centralny Port Komunikacyjny | Którędy szybka kolej?

Z 3 wariantów zrobiło się 10

tomasz 
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info Poważnie traktujemy 
sprzeciwy i dlatego 
przynosimy teraz nową 
paczkę rozwiązań. 

Konrad Majszyk,  
dyrektor CPK  

ds komunikacji i PR.

Już nie trzy, a dziesięć potencjalnych wariantów przebiegu linii Kolei Dużych Prędkości  
(linia 85 w ciągu nr 9) przez tereny okolic Łowicza, bierze pod uwagę spółka Centralny Port 
Komunikacyjny. Warianty te nie zostały dotąd szerzej zaprezentowane opinii publicznej.  
Nam udało się dotrzeć do nieoficjalnych informacji o ich przebiegu.

Warto przypomnieć, że w kwe-
stii linii nr 85 pierwsze decyzje 
już zapadły. 17 czerwca pisaliśmy 
na naszym portalu lowiczanin.
info, że na zachodnim wylocie 
z Łodzi wybrany został wariant 
południowy przebiegu linii. Wy-
bór ten był wynikiem negocja-
cji spółki z marszałkiem woje-
wództwa łódzkiego Grzegorzem 
Schreiberem. 

Teraz, jak nam się udało usta-
lić, mapy z proponowanymi ko-
lejnymi wariantami przebiegu 
kolei otrzymali wójtowie gmin, 
przez teren których miałaby prze-
biegać linia kolei. Nowe propo-
zycje przedstawiono im po raz 
pierwszy, jak się dowiadujemy, 
27 lipca.

Wśród nich są: Danuta Supera 
(gmina Dmosin), Adam Ruta 
(gmina Łyszkowice), Jarosław 
Papuga (gmina Nieborów) i Sta-
nisław Linart (gmina Bolimów). 

Władze spółki apelowały do 
wójtów, aby na tym etapie nie 
przedstawiali tych koncepcji 
mieszkańcom, a z drugiej strony 
poprosiły ich o opinię – i wska-
zanie jednej, preferowanej z tych 
dziesięciu.

Wójtowie zgodnie uznali taki 
tryb działania za dość kuriozalny. 
Stwierdzili, że sprawa jest zbyt 
poważna, by mieli podejmować 
w niej decyzję bez wcześniej-
szych konsultacji społecznych. 
Dlatego też żaden z nich w od-
powiedzi wysłanej do CPK nie 
wskazał żadnej linii.

Czy CPK ma już wybraną 
koncepcję, a procedura jest tylko 
formalnością? 

Tego nie możemy stwierdzić, 
choć wśród włodarzy samorzą-
dów rodzą się takie przypuszcze-
nia. Poniżej natomiast podajemy 
to, co nieoficjalnie udało nam się 
ustalić na temat proponowanych 
wariantów dla poszczególnych 
gmin.

gmina łyszkowice
Trzy z proponowanych koncep-

cji na terenie gminy Łyszkowice 
pokrywają się, przebiegając od 
Teresina na południowym-zacho-
dzie, przecinając się już na terenie 
gminy z drogą wojewódzką 704. 
Dalej biegną w kierunku północ-
no-wschodnim, niemal równo-
legle do autostrady, przez Uchań 
Górny, Kalenice, Kolonię Łysz-
kowice (omijałaby Łyszkowice od 
południa), dalej przez Łagów, Se-
ligów, do granicy gminy w rejo-
nie Polesia. Powodowałoby to, że 
znaczna część terenów wymienio-

nych miejscowości znalazłaby się 
w dość wąskim pasie pomiędzy 
autostradą a linią KDP.

Inny wariant przecinałaby gra-
nicę gmin Dmosin i Łyszkowice 
pomiędzy Kuźmami a Trzcianką 
i Uchaniem Górnym, dalej prze-
biegałby łukiem w kierunku pół-
nocno-wschodnim, mijając dość 
blisko Łyszkowice od strony za-
chodnio-północnej (Czatolina). 
Za zbiornikiem wodnym docho-
dzi do rozgałęzienia tej koncep-
cji na trzy odrębne – wzdłuż au-
tostrady przez okolice Bobiecka, 
ku granicy z gminą Nieborów  
w okolicy Dzierzgowa, albo ku 
Serokom do granicy z gminą Ło-
wicz (są wersje bardziej na pół-
noc, w kierunku Zawad oraz bar-
dziej na wschód, w stronę Parmy. 

Kilka z proponowanych kon-
cepcji, które dalej się rozgałęziają, 
zakłada przecięcie granicy gmin 
Dmosin i Łyszkowice w okoli-
cach miejsca, gdzie przecina je 
autostrada A2 i biegnie (w mniej-
szej lub dalszej odległości od au-
tostrady) w kierunku Czatolina  
i Łyszkowic. 

Dalej rozbiegają się znacznie 
– jeden po przecięciu autostrady 
biegnie na południowy wschód od 
niej przez okolice Łagowa, Seligo-
wa, Polesia, w kierunku Bełcho-
wa. Inny – dość szerokim łukiem 
omija Łyszkowice od północy 

przez Czatolin i Wrzeczko, dalej 
dochodzi do autostrady i biegnie 
wzdłuż niej.

Zaskoczeniem może być ostat-
ni z wariantów. Na terenie gminy 
Łyszkowice zaczynałby się, po-
dobnie jak jeden z wcześniej za-
kreślonych, pomiędzy Kuźmami 
a Trzcianką i Uchaniem Górnym. 
Dalej kolej biegłaby na północny-
-wschód, przecinając autostradę 
w okolicy Kalenic, dalej oddala-
łaby się od niej w kierunku pół-
nocno-zachodnim przez Czatolin. 
Następnie biegłaby przez krót-
ki odcinek na terenie gminy Do-
maniewice (Reczyce), by znów 
wchodzić na teren gminy Łysz-
kowice, przez Wrzeczko, Gzin-
kę, Nowe Grudze, Stare Grudze  
i wkraczałaby na teren gminy Ło-
wicz (Wygoda). Propozycja wy-
daje się o tyle zaskakująca, że 
wcześniej nie było mowy o prowa-
dzeniu linii przez gminę Łowicz. 

gmina nieborów
Większość z prezentowanych 

koncepcji zakłada, że nowa li-
nia dużej prędkości spinałaby się 
z istniejąca linią linią kolejową  
w Dzierzgówku, dalej biegła-
by równolegle do autostrady, od 
jej północnej strony, przez tereny 
Nadleśnictwa Nieborów w oko-
licy Dzierzgówka, Dzierzgowa,  
a następnie przez Piaski. Więk-
szość z nich granicę z gminą Bo-
limów przekracza w Piaskach  
w pobliżu autostrady, ale dwie 
kierują się nieco bardziej na pół-
noc, w stronę Łasiecznik.

Są też dwie koncepcje, w któ-
rych linia byłaby prowadzona 
do gminy Nieborów, nie bezpo-
średnio z gminy Łyszkowice,  
a przez gminę Łowicz. Według 
pierwszej z nich łączyłaby się 
z istniejąca linią w Arkadii, na-
stępnie przecinałaby gminę Nie-
borów niemalże w linii prostej 
– przez Arkadię, DK 70, aleję 
Legionów Polskich (na północ 
od Nieborowa) i potem wzdłuż 
granicy Sypnia i Łasiecznik. 

Dodana po konsultacjach opcja 
najbliżej miasta Łowicza zakła-
da, że kolej na teren gminy Nie-
borów wjeżdżałaby na pograni-
czu Zielkowic i Mysłakowa, na 
północ (w dość bliskiej odległo-
ści) od parku w Arkadii, a następ-
nie przecinała gminę przez Mysła-
ków, Bednary i Bednary-Kolonię. 

gmina bolimów
Połowa prezentowanych kon-

cepcji akurat na większości terenu 
gminy Bolimów mieści się w sze-
rokim pasie wzdłuż autostrady A2 

przez okolice Piasków i Wólki Ła-
sieckiej, na południe od Bolimo-
wa, na północ od puszczy. Rozłą-
czają się one dopiero za Kolonią 

Bolimowską-Wsią, ale wszyst-
kie zasadniczo kierują się wzdłuż 
autostrady w kierunku północno-
-wschodnim, granicę województw 
przekraczają, w różnych punk-
tach, za Józefowem, za wyjątkiem 
jednej, która skręca bardziej na po-
łudnie, przez Wolę Szydłowiecką, 
w kierunku Kamionki.

Są też propozycje, w których 
kolej mijałaby Bolimów od pół-
nocy. Pierwsza z nich zakłada, 
że granice gmin Nieborów i Bo-
limów przekraczałaby pomię-
dzy Trzcinówką a Łasiecznikami  
i dalej biegła na północny-wschód 
przez okolice Łasiecznik (na po-
łudnie od zbiornika wodnego), 
Podsokołowa, Bolimowskiej Wsi  

Władze spółki 
apelowały do wójtów, 
aby nie przedstawiali 
tych koncepcji 
mieszkańcom,  
a z drugiej strony 
poprosiły ich o opinię 
– i wskazanie jednej, 
preferowanej z tych 
dziesięciu. Wójtowie 
zgodnie uznali taki 
tryb działania za dość 
kuriozalny.

Orientacyjny przebieg planowanych wariantów linii KDP, na podstawie danych z naszych nieoficjalnych ustaleń.
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Co zmieniły konsultaCje sPołeCzne?
Został wreszcie opracowany, 
zapowiadany pierwotnie  
na początek lata, raport  
z ogólnopolskich konsultacji 
przeprowadzonych przez spółkę 
centralny Port Komunikacyjny 
pomiędzy 10 lutego a 10 marca 
tego roku. Nadal nie daje on 
odpowiedzi na pytanie, którędy 
dokładnie ma przebiegać Kolej 
dużych Prędkości.  
Wiemy jednak jak zarząd 
cPK odniósł się do uwag, 
zgłaszanych m.in. przez 
społeczne komitety zawiązane  
w powiecie łowickim.
W ramach konsultacji wpłynęło, 
przez formularz elektroniczny, 
mailem czy tradycyjną pocztą, 
łącznie blisko 50.000 wniosków, 
z których blisko 2/3 dotyczyło 
inwestycji kolejowych. 
Nas najbardziej interesuje  
ciąg nr 9, a w nim budowa nowej 
linii nr 85: Warszawa – cPK 
– Łódź – Sieradz – Kalisz – 
Poznań, z odnogami (planowany 

czas prac przygotowawczych  
– do 2023 roku). 

Czy uda się 
ominąć puszczę? 
Prawdopodobnie tak, 
szybka kolej bliżej 
łowicza?
W zgłaszanych uwagach 
znalazł się postulat poszerzenia 
branego pod uwagę korytarza 
linii 85 (odcinek Warszawa  
– cPK – Łódź) na odcinku 
cPK – Łódź w kierunku tak 
północnym, jak i południowym,  
z uwzględnieniem Łowicza  
i Skierniewic. Rozwiązanie takie 
miałoby w zamyśle umożliwić 
ominięcie terenu bolimowskiego 
Parku Krajobrazowego. 
W raporcie czytamy, że postulat 
ten został „częściowo przyjęty”. 
– Po przeanalizowaniu uwag  
z rejonu bolimowa  
i Nieborowa zdecydowano się 
na poszerzenie korytarza  
w kierunku północnym i objęcie 

nim istniejącej linii kolejowej  
nr 3 (odcinek Warszawa  
– Kutno) oraz część węzła 
Łowicz – czytamy w raporcie. 
– Ze względu na szczególne 
uwarunkowania związane  
z walorami kulturowymi rejonu 
Nieborowa i Arkadii, a także 
przyrodniczymi (bolimowski 
Park Krajobrazowy), uznano, 
iż na potrzeby dalszych analiz 
korytarz powinien zostać tu 
poszerzony, w celu uzyskania 
większej elastyczności przy 
opracowywaniu bardziej 
szczegółowych wariantów 
przebiegu linii KdP.
Ze względu na uwarunkowania 
przestrzenne nie uznano 
natomiast za celowe, aby 
linia była prowadzona przez 
Skierniewice, bo powodowałoby 
to jej nadmierne wydłużenie.
W raporcie czytamy też, że 
ostateczny wybór przebiegu 
linii w rejonie bolimowa będzie 
uwarunkowany położeniem 

lotniska. 
Wykorzystanie istniejącej linii?
Kolejnym z postulatów 
zgłoszonych w trakcie konsultacji 
było wykorzystanie na odcinku 
Warszawa – Łódź którejś  
z istniejących już linii, poprzez 
jej modernirację i dostosowanie 
do potrzeb KdP. Wykorzystanie 
istniejącej infrastruktury było 
propozycją wielokrotnie 
podnoszoną m.in. przez 
społeczny komitet z czatolina.
Ten postulat został jednak przez 
cPK odrzucony. W raporcie 
czytamy, że zarówno istniejące 
połączenie Łodzi i Warszawy 
przez Skierniewice, jak i to przez 
Łowicz, nie spełnia warunków 
wymaganych dla KdP, m.in.  
ze względu na zbyt dużo łuków. 

łyszkowicom  
wystarczy  
już autostrada
Kolejna ze zgłoszonych 
koncepcji zakłada wykorzystanie 

linii Łowicz – Łódź,  
a argumentem za nią miało  
być ominięcie Łyszkowic  
i okolicznych miejscowości  
– pomysłodawcy argumentują 
to tym, że przechodzi już tam 
autostrada A2. 
Postulat ten został „częściowo 
przyjęty, jako podstawa  
do korekty granic korytarza 
inwestycji kolejowych”. jak 
już wczesniej wspominaliśmy, 
istniejąca już linia Łowicz – Łódź 
nie spełnia warunków, by można 
ją adaptować do KdP (nie daje 
też możliwości wprowadzenia do 
stacji Łódź – fabryczna, której 
obsługa – jak wprost przyznano 
w raporcie – ma być kluczowa 
dla inwestycji). 
– Ze względu na uwzględnienie 
poszerzenia korytarza ciągu nr 9 
w rejonie Łowicza, wynikającego  
z postulatów z rejonu bolimowa  
i Nieborowa (obszary  
o szczególnych 
uwarunkowaniach 

konserwatorskich  
i przyrodniczych) – czytamy 
w raporcie – konsekwentnie 
poszerzeniu uległ korytarz 
inwestycji w gminie Łyszkowice o 
fragment linii nr 15, zwiększający 
elastyczność w zakresie 
dopracowywania wariantów linii 
KdP na dalszych etapach prac.

Co dalej?
cPK informuje, że kolejnym 
etapem prac nad projektem 
będzie strategiczna ocena 
oddziaływania na środowisko. 
Ocenie tej zostanie poddany 
projekt dokumentu, sporządzony 
z uwzględnieniem wyników 
konsultacji omówionych  
w raporcie. W ramach 
strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko 
odbędzie się kolejny etap 
konsultacji społecznych, 
podczas których możliwe będzie 
wyrażenie opinii, zgłoszenie 
uwag lub wniosków. tm

i Humina, do granicy województw 
w okolicy Babskich Bud. 

Dalej mamy dwie dość podob-
ne koncepcje. W pierwszej nić 
przecina granicę gmin Nieborów 
i Bolimów u styku Brzóstowej, 
Trzcinówki i Łasiecznik, i dalej 
biegnie przez Łasieczniki, niemal 
dokładnie na północny wschód, 
przez groblę na zbiorniku wod-
nym. W drugiej, linia biegnie na 
wschód po granicy gmin Niebo-
rów i Bolimów między Sypniem 
a Łasiecznikami, zbiornik wodny 
przekracza wzdłuż jego północ-
nego brzegu. Obie te koncepcje 

zbiegają się za Rawką, w okolicy 
Ziąbek i do granicy województw 
biegną przez tereny leśne w oko-
licy Humina.

Tam też łączą się z najbardziej 
na północ poprowadzoną kon-
cepcją. Granicę gmin Nieborów 
i Bolimów przekraczałaby ona  

w Karolewie (przy domu seniora) 
i biegła w kierunku wschodnim, 
na północ od Sokołowa, na połu-
dnie od Ziąbek, przez Humin (Do-
bra Ziemskie).

***
Oficjalnie nie wiadomo jesz-

cze, która z przedstawionych kon-

cepcji będzie realizowana. Kiedy 
będą mogli się raz jeszcze wypo-
wiedzieć na ten temat mieszkańcy 
– też nie wiadomo, na razie nie są 
planowane spotkania. Wiadomo, 
że konsultacje będą musiały być 
przeprowadzone – bo to wynika  
z przepisów ustawowych – na eta-

pie uzgodnień środowiskowych, 
ale to już nad jednym, konkretnym 
wariantem. Z pewnością nie da się 
takiej inwestycji przeprowadzić  
w taki sposób, by wszyscy byli 
zadowoleni. Niezależnie od tego, 
która opcja zostanie wybrana, dla 
kogoś będzie oznaczała znaczące, 

życiowe zmiany – włącznie z ko-
niecznością przesiedlenia.

Poważnie traktujemy sprzeciwy 
i dlatego przynosimy teraz nową 
paczkę rozwiązań – mówi Nowe-
mu Łowiczaninowi Konrad Maj-
szyk, dyrektor CPK ds komunika-
cji i PR. 
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Lucyna Kujawiak (1966–2020) 
– Kolejny rok szkolny i znów skurczył się nasz 
świat – świat szkolnej społeczności…  
Ciężka choroba zabrała nam przedwcześnie 
kolejnego „Anioła Codzienności”  
– nauczyciela Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w Lubiankowie – Lucynę Kujawiak – ciepło 
napisali o swojej śp. koleżance przedstawiciele 
społeczności szkolnej.

Lucyna Kujawiak zmarła  
5 kwietnia tego roku. – Nawet jej 
nie mogliśmy godnie, w sposób 
szczególny, na jaki niewątpliwie 
zasługiwała, pożegnać, ze wzglę-
du na obowiązujące wtedy ogra-
niczenia związane z epidemią ko-
ronawirusa – mówią nauczyciele. 
Zapewniają jednak, że na zawsze 
ciepłe wspomnienia związane 
z „Lucy” – bo tak ją wiele osób 
nazywało – pozostaną w ich ser-
cach.

Lucyna Kujawiak, z domu 
Jóźwiak, pochodziła z Głowna. 
Urodziła się 3 marca 1966 roku 
w rodzinie Ireny i Henryka Jóź-
wiaków. Miała młodszego bra-
ta Tomasza. Wychowywana była 
przede wszystkim przez swoją 
mamę, gdyż tata zmarł wcześnie. 
Ukończyła Szkołę Podstawową 
nr 1 w Głownie, a następnie miej-
scowe liceum. Później kształciła 
się w Studium Nauczycielskim  
w Zgierzu. 

Po ukończeniu nauki zawodu 
podjęła pracę w Szkole Podsta-
wowej w Lubiankowie i pracowa-
ła tam do chwili przedwczesnej 
śmierci. Pracując już w szko-
le, kontynuowała naukę zaocz-
nie. Pracę magisterską obroniła 
w 1994 roku, a na drodze awansu 
zawodowego osiągnęła stopień 
nauczyciela dyplomowanego. 
Działała również w strukturach 
Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego w Głownie.

Pozostawiła w żałobie męża 
Zdzisława. Była kochającą 
mamą, wychowała dwóch do-
rosłych już synów: Bartłomieja 
i Kacpra. Jej długa i ciężka cho-

roba, w czasie której starała się 
pracować zawodowo, pokazała 
jak silnym była człowiekiem. Za-
wsze uśmiechnięta i empatycz-
na, myśląca o innych, również,  
a może przede wszystkim o ro-
dzinie, swoich uczniach. 

Swoją pracę dydaktyczną  
w szkole w Lubiankowie rozpo-
częła 1 września 1985 roku, tuż 
po śmierci ojca – by finansowo 
wesprzeć rodzinę. Najpierw peł-
niła rolę wychowawcy przed-
szkolnego, a następnie edukacji 
wczesnoszkolnej. Chętnie podej-
mowała jednak kolejne wyzwa-
nia zawodowe, uzupełniając swo-
je kwalifikacje. Kończyła kolejne 
studia podyplomowe, umożli-
wiające jej nauczanie informaty-
ki, wychowania fizycznego czy 
gimnastyki korekcyjnej. 

Kochała sport, był jej praw-
dziwą pasją. Była fanem ak-

tywności fizycznej i zapalonym 
kibicem – szczególnie rywaliza-
cji szkolnych i sportu amatorskie-
go. Gdy zdrowie nie sprzyjało  
i nie mogła pracować w charak-
terze nauczyciela wychowania 
fizycznego, chętnie obserwowa-
ła pracę swoich koleżanek i ko-
legów, udzielała wskazówek, 
podpowiadała pomysły. Była też 
współorganizatorką zajęć aero-
biku dla nauczycieli i rodziców 
uczniów z ZS-P Lubianków. 
Znanym jej powiedzeniem było: 
„sport to zdrowie – wyczyn to ka-
lectwo”. 

Nauczyciele wspominają, że 
jako koleżanka i przyjaciółka 
była niezawodna. Opowiadają, 
że była osobą odpowiedzialną, 
energiczną, życzliwą i otwartą  
na drugiego człowieka, a jej 
szczególnym darem była umiejęt-
ność łatwego nawiązywania kon-
taktów z pracownikami, rodzi-
cami i dziećmi. Potrafiła dotrzeć 
nie tylko do umysłów, ale też  
i do serc dzieci.

– Żyła dla innych, zawsze wy-
ciągała pomocną dłoń, zawsze 
można było liczyć na jej wspar-
cie, bezinteresowność – wspo-
minają. Jako nauczyciel i wycho-
wawca dbała o potrzeby uczniów, 
nie szczędząc sił i czasu. Wszyst-
ko co robiła, czyniła z pasją  
i chętnie dzieliła się swoim do-
świadczeniem. Była też autorką 
wielu scenariuszy uroczystości 
szkolnych i gminnych, a także... 
autorem wierszy i rymowanek, 
które pomagały uczniom przy-
swoić trudniejsze zagadnienia. 

Była zawsze zaangażowana  
w sprawy szkolne. Czasami nieco 
przysłaniały one realia dnia co-
dziennego. Na przykład po jed-
nej ze szkolnych rad pedagogicz-
nych, tocząc zajmującą rozmowę, 
wsiadła z koleżanką do jej samo-
chodu i wróciła z nią do domu, 
pozostawiając swój samochód 
na szkolnym parkingu. O swoich 
najbliższych mówiła z ogromną 
miłością, czułością i szacunkiem. 
Była dumna z osiągnięć swoich 
synów, z narodzin wnuczki. 

Przez wiele lat była prezesem 
ogniska ZNP w szkole w Lubian-
kowie, członkiem zarządu od-
działu ZNP w Głownie. Została 
odznaczona Złotą Odznaką ZNP. 

– Pochowaliśmy ją z wielkim 
smutkiem, w niebywałych oko-
licznościach „pandemii”, w dniu 
14 kwietnia na cmentarzu miej-
skim w Głownie. Odeszła od nas 
na wieczność, ale zawsze będzie 
blisko z nami. Żegnamy ją z ci-
chym westchnieniem, i nieustają-
cym żalem – wspominają bliscy. 
 mak 

WSPOMNIENIA | POZOSTANą W NASZej PAMIęcI

Lucyna Kujawiak pracę 
w szkole w Lubiankowie 
rozpoczęła w 1985 roku, 
by finansowo wesprzeć 
rodzinę. Najpierw 
była wychowawcą 
przedszkolnym, a później 
nauczycielem edukacji 
wczesnoszkolnej. chętnie 
podejmowała kolejne 
wyzwania zawodowe, 
uzupełniając kwalifikacje. 
Kończyła kolejne 
studia podyplomowe, 
umożliwiające jej 
nauczanie informatyki, 
wychowania fizycznego 
czy gimnastyki korekcyjnej. 
Kochała sport, był jej 
prawdziwą pasją. 

   lucyna Kujawiak 
(1966–2020)

Okruchy życia
ODESzlI OD NAS | 23.08.2020 – 4.09.2020

  23 sierpnia: ewa Waleria 
Nowak, l.86, głowno.

  24 sierpnia:  
barbara Wijatyk-Lebioda, l.65;  
Ryszard Krasowski, l.62, Osiny.

  25 sierpnia: jan budzyń, l.60.
  27 sierpnia:  

Marian Morawski, l.67.

  30 sierpnia: 
Maciej Piotrowski, l.69.

  1 września:  
edmund głowacki, l.81.

  2 września:  
Zdzisław Odolczyk, l.76.

  4 września:  
danuta Piestrzeniewicz, l.80.

ReKLAMA

jako nauczyciel  
i wychowawca 
dbała o potrzeby 
uczniów,  
nie szczędząc sił 
i czasu. Wszystko 
co robiła, czyniła 
z pasją i chętnie 
dzieliła się swoim 
doświadczeniem.

Kościół | Spotkanie młodzieży

Tym razem nie w Łowiczu
12 września w kościele pa-

rafialnym pw. św. Wawrzyńca  
w Sochaczewie odbędzie się  
IV Diecezjalne Spotkanie Mło-
dzieży. Jak zapowiadają organi-
zatorzy, tematem przewodnim 
będzie „Wolę niebo...” – czyli re-
alizowanie powołania do święto-
ści. Początek o 9.30. 

Trzy poprzednie edycje Die-
cezjalnego Spotkania Młodzie-

ży zorganizowane były w parku 
Błonie w Łowiczu i tu też pla-
nowane było tegoroczne spotka-
nie. Przeniesiono je do Sochacze-
wa, bo powiat łowicki ze względu  
na dużą liczbę zarażonych koro-
nawirusem, znalazł się czasowo  
w tzw. czerwonej strefie. 

W programie nauczania, msza 
św., koncert muzyki chrześcijań-
skiej i adoracja.  mwk
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Gmina Chąśno | czym skutkuje rozstrzygnięcie konkursu?

Będą dwie książki o gminie 
W ostatnim tygodniu sierpnia poznaliśmy rozstrzygnięcie ogłoszonego 
przez Urząd Marszałkowski w Łodzi konkursu, który wyłonił wykonawców 
projektu „Gmina Chąśno – historia pokoleń”. Wybrana została oferta 
Stowarzyszenia Dla Naszej Wsi z Wicia. Projekt o tej samej nazwie 
realizuje już Stowarzyszenie „Razem Dla Gminy Chąśno”, które otrzymało 
dofinansowanie z Fundacji PZU.

W konkursie na realizację zgło-
szone zostały cztery oferty. Kon-
kursowa komisja, utworzona 
przez urzędników urzędu mar-
szałkowskiego, przyznała Stowa-
rzyszeniu „Dla Naszej Wsi” 43,5 
punktu, pozostałe trzy otrzymały 
po 39,5 – były to oferty Stowarzy-
szenia „Razem Dla Gminy Chą-
śno”, Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk oraz Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Karsznicach 
Dużych. Te trzy podmioty złożyły 
odrębne oferty, choć od początku 
zamierzały współpracować, gdy-
by któryś z nich wygrał.

Wśród członków i sympatyków 
stowarzyszenia z gminy Chąśno, 
co prawda nieoficjalnie, ale dość 
powszechnie, mówiono o tym,  
że największe szanse będzie mia-
ło stowarzyszenie z Wicia. Stąd 
też jego wygrana nie była zasko-
czeniem.

– Swoją drogą sposób ocenia-
nia tego konkursu nie jest dla mnie 
przejrzysty – mówił nam Dariusz 
Reczulski, wójt gminy, jeden  
z pomysłodawców wydania publi-
kacji na temat jej historii. – Jeśli 
w kryteriach jest na przykład do-
świadczenie w przygotowywaniu 
czasopism i publikacji, a Łowic-
kie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
przegrywa z założonym niedaw-
no stowarzyszeniem, to jest to co 
najmniej zastanawiające – stwier-
dza wójt. 

Praca agnieszki jarki
Stowarzyszenie z Wicia, które 

wygrało konkurs w urzędzie mar-

szałkowskim, realizację zleciło 
Agnieszce Jarce – polonistce, an-
glistce, wicedyrektor I LO w Ło-
wiczu, która już wcześniej miała 
zamiar publikacji takiego mate-
riału.

Konkurs rozstrzygnięto pod ko-
niec sierpnia, a termin na zreali-
zowanie projektu upływa z koń-
cem roku. Samorząd wojewódzki 
przyznał na realizację zadania 40 
tys. zł. Napisanie rzetelnego opra-
cowania w ciągu czterech mie-
sięcy może wydawać się bardzo 
trudne, czy wręcz niemożliwe, ale 
Agnieszka Jarka ma już materiały, 
które zbierała od około trzech lat. 
Nie znaczy to, że nie potrzebuje 
kolejnych, dlatego prosi o pomoc 
wszystkie osoby z gminy Chąśno 
skłonne podzielić się wspomnie-
niami, fotografiami, dokumenta-
mi czy innymi materiałami. – Po-
chodzę z tej gminy, dorastałam  
i wychowałam się w Skowrodzie 

Północnej – mówi Agnieszka Jar-
ka. – Brakowało mi książki po-
święconej gminie, o jakiej myśla-
łam już od kilku lat. 

Charakter planowanej publika-
cji Agnieszka Jarka określa jako 
„popularnonaukowy”. Znajdą się 
w nim twarde dane, ale też wie-
le osobistych relacji i opowieści. 
Ma ona poruszać różne zagadnie-
nia dotyczące gminy, jej dziejów  
i kultury, na pewno wiele miejsca 
będzie poświęcone twórczości lu-
dowej. Dużym ograniczeniem są 
jednak, wynikające z założeń pro-
jektowych, wymiary – publikacja 
ma mieć ok. 130 stron. Tekst bę-
dzie uzupełniany ilustracjami, ale 
autorka od razu zastrzega, że nie 
będzie to album – zdecydowa-
nie więcej będzie do czytania niż  
do oglądania.

Nie jest jeszcze znana data pre-
miery i spotkania promocyjnego, 
wiadomo tylko, że ma się ono od-
być jeszcze w tym roku.

Publikacja to jednak nie wszyst-
ko, co Agnieszka Jarka planuje  
w ramach tego projektu. Ma za-
miar zorganizować też otwarte 
lekcje leksykalne z gwary łowic-
kiej dla dzieci ze szkół podstawo-
wych w Mastkach, Błędowie i in-
nych, które będą zainteresowane. 
Poza tym, można już nadsyłać 
prace fotograficzne na konkursy 
„Gmina Chąśno w obiektywie”. 
Są to dwa podobne konkursy,  
na fotografię przedstawiającą 
gminę Chąśno. Pierwszy adreso-
wany jest do dzieci ze szkół pod-
stawowych, a pula nagród wynosi 
w nim 4.000 zł, drugi dla wszyst-
kich, niezależnie od wieku, z pulą 
3.000 zł. Prace można już nadsy-
łać. Ich prezentacja oraz wręcze-
nie nagród nastąpi podczas spo-
tkania promocyjnego.

W ramach projektu ma też po-
wstać krótki film na temat gminy, 
który również ma mieć premierę 
w trakcie promocji książki. 

Praca stowarzyszenia  
z gminy Chąśno
Projekt, który będzie realizo-

wała Agnieszka Jarka, został za-
inicjowany przez Stowarzyszenie 
Razem Dla Gminy Chąśno, któ-
re zgłosiło go do wojewódzkie-
go budżetu obywatelskiego na 
ten rok. Trudno więc dziwić się,  
że z rozczarowaniem w stowarzy-
szeniu przyjęto rozstrzygnięcie 
konkursu, w którym na wykonaw-
cę zostało wybrane stowarzysze-
nie z sąsiedniej gminy Kocierzew 
Południowy.

„Razem Dla Gminy Chąśno” 
prowadziło na terenie gminy kam-
panię zachęcającą do głosowania. 
Po tym jak głosami mieszkańców 
(1478 głosów) projekt został wy-
brany do realizacji, stowarzysze-
nie przystąpiło do konkursu na 
jego wykonanie. Widząc, że jest 
też konkurencyjna oferta, nieza-
leżnie od tego pozyskało na niego 
dofinansowanie z fundacji PZU 

– miało to być formą zabezpie-
czenia w razie przyznania przez 
UMWŁ wykonania komuś inne-
mu (tak jak to się stało).

W każdym razie zbieranie ma-
teriałów do tej książki już się roz-
poczęło (można się zgłaszać po-
przez stowarzyszenie, albo przez 
urząd). Formalnie projekt jest 
realizowany od 1 sierpnia. Sto-
warzyszenie blisko współpracu-
je przy tym z Urzędem Gminy  
w Chąśnie. Nie ma jeszcze pod-
pisanych umów z autorami, któ-
rzy zajmą się opracowaniem na-
ukowym materiału i napisaniem 
książki, ale stowarzyszenie poro-
zumiało się już w tej sprawie z re-
gionalistami z Łowickiego Towa-
rzystwa Przyjaciół Nauk. 

Towarzystwo także przystępo-
wało do konkursu na wykonanie 
tej publikacji. 

Wszystko wskazuje na to,  
że książką zajmą się specjali-
ści od dziejów Ziemi Łowickiej 
– Tadeusz Żaczek, Marek Woj-
tylak i Katarzyna Skierska-Pięta. 
Ten projekt ma być zrealizowany 
do końca maja przyszłego roku. 
Zasadniczo ma to być typowe 

opracowanie historyczne, jakie-
go pomysł zrodził się w Urzędzie 
Gminy Chąśno już kilka lat temu.

nie było książki  
o gminie,  
teraz będą dwie
Sytuacja, w której równolegle 

będą powstawały podobne książ-
ki, wydaje się kuriozalna (bo choć 
jedna ma być naukowa, a dru-
ga popularnonaukowa, to jednak 
zbieżna będzie ich tematyka, nie 
mówiąc już o tytule). Nie jest też 
na pewno komfortowa dla ich au-
torów. Nie wiadomo na przykład 
czy dani mieszkańcy, którzy już 
zobowiązali się współpracować  
z jednymi, będą chcieli pomóc 
także drugim.

Agnieszka Jarka mówi jednak, 
że trzeba spojrzeć na tę sytuację 
pozytywnie – powstaną dwie pra-
ce, mieszkańcy będą mieli wy-
bór, każdy będzie mogli porów-
nać i ocenić, która jest dla niego 
ciekawsza – mówi Agnieszka 
Jarka. – One nie będą identycz-
ne, materiału jest naprawdę dużo, 
trudno byłoby wyczerpać temat 
historii gminy w jednej publika-
cji. Sama raczej nie zmieszczę  
w określonych w projekcie ra-
mach wszystkiego, co mogłabym 
zawrzeć, pole do działania jest 
szerokie.

Irena Kolos, przewodnicząca 
Stowarzyszenia Razem Dla Gmi-
ny Chąśno, mówi, że nie ma pre-
tensji do autorki drugiej pracy, 
ani do stowarzyszenia z Wicia,  
bo przecież nikt z nich nie złamał 
regulaminu. Prawo przystąpie-
nia do otwartego konkursu mie-
li wszyscy. – Być może ta sy-
tuacja powinna być sygnałem  
dla Urzędu Marszałkowskie-
go, że w przyszłości warto nieco 
zmienić zasady realizacji zadań  
z budżetu obywatelskiego  
– mówi Irena Kolos,

Uważa ona, że to autorzy pro-
jektu, którzy mają określoną kon-
cepcję, powinni mieć głos przy 
wyborze wykonawcy. – Zgłasza-
jąc wniosek i przekonując ludzi 
do głosowania na niego, wyko-
naliśmy w zasadzie połowę całej 
pracy, a teraz ostateczny kształt 
nada temu ktoś inny – mówi Irena 
Kolos. – Nie chcę mówić, że ktoś 
„spije śmietankę”, bo przed panią 
Jarką też jest bardzo dużo pracy, 
której nie można umniejszać. 

tomasz 
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

jeśli w kryteriach 
jest doświadczenie 
w przygotowywaniu 
czasopism  
i publikacji, a Łowickie 
Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk przegrywa  
z założonym niedawno 
stowarzyszeniem,  
to jest to co najmniej 
zastanawiające  
– stwierdza wójt. 

Gmina Łyszkowice | co z imprezami?

Dożynki dopiero za rok
Po raz pierwszy od 2015 roku 

nie odbędą się oficjalne dożyn-
ki gminy Łyszkowice. Epidemia 
Covid-19 mocno skomplikowała 
gminie planowany na ten rok ka-
lendarz imprez.

Szczególnie szkoda np. takich 
imprez sportowych jak czerwco-
we „Biegamy Polesie” (organizo-
wane przez fundację z Polesia ze 
wsparciem gminy) czy „Oldskulo-
we trampki” (organizowane przez 
GOKiS), bo cieszyły się one za-

wsze dużą frekwencją. Są też do-
bre informacje. Planowana na 
drugą połowę roku rekonstrukcja 
historyczna zrzutu „Cichociem-
nych” w Czatolinie została przeło-
żona na pierwszą połowę przyszłe-
go roku – co najważniejsze, wójt 
Adam Ruta aneksował umowę  
z Urzędem Marszałkowskim WŁ, 
a to oznacza, że nie przepadnie 
pozyskane poprzez LGD „Gniaz-
do” dofinansowanie na to wyda-
rzenie w wysokości 32 tys. zł. tm

Łowicz | europejskie dni dziedzictwa

Muzeum zaprasza na trzy wystawy
Tegoroczna odsłona corocznych Europejskich  
Dni Dziedzictwa rozpocznie się 12 września. Jak już 
mogliśmy się przyzwyczaić, również Muzeum  
w Łowiczu przyłącza się do tej międzynarodowej akcji. 
Hasło EDD w tym roku brzmi: „Moja Droga”. 

W tym roku w Muzeum  
w Łowiczu przygotowywane są 
na tę okazję aż trzy nowe wystawy 
czasowe. Pierwsza z nich, „175 
lat żelaznej drogi do Europy”, jest 
wystawą plenerową, z okazji 175. 

rocznicy otwarcia kolejowej linii 
warszawsko-wiedeńskiej. Przybli-
ży początki kolei, okoliczności jej 
powstania i funkcjonowania.

W klimacie kolejowym pozo-
staniemy przechodząc na drugą 

wystawę – „Dworce Świata”. Wy-
stawa opiera się na pocztówkach 
ze zbiorów „Stacji Muzeum”. 
Pocztówki te w większości pocho-
dzą z okresu międzywojennego  
i ukazują dworce w Polsce i za 
granicą. Starsze, sprzed 1914 roku, 
są tym cenniejsze, że przedstawia-
ją budynki dworcowe od dawna 
nieistniejące.

Trzecia wystawa poświęcona 
będzie już fotografii przyrodni-
czej. „Opowieść o lesie” – bo taki 

jest jej tytuł – powstała z głównej 
ekspozycji ostatniego Między-
narodowego Festiwalu Filmów 
Przyrodniczych. Prezentowane są 
w niej prace najlepszych polskich 
autorów zdjęć przyrody. Znajdzie-
my w niej prace autorstwa Adama 
Adamskiego, Michała Ludwicza-
ka, Łukasza Łukasika, Tomasza 
Ogrodowczyka, Magdaleny Sarat, 
Dariusza Sarnowskiego, Ryszarda 
Sąsiadka, Radosława Trzcińskie-
go, Marka Trzeciaka i Wojciecha 
Wójcika.

Od 12 do 20 września wystawy 
te będzie można w łowickim mu-
zeum oglądać bezpłatnie.  tm

Agnieszka Jarka prosi zainteresowanych o materiały do książki, 
można je przekazywać także przez Stowarzyszenie dla Naszej Wsi. 
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ReKLAMA

samochodowe
kupno

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. 725-361-836.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AudI A2, 1,4 diesel, 2001r, 

tel. 795-006-505.

 AudI A3, 1.9 TdI, 2004 r., 
tel. 600-853-062.

 AudI A4, 1.6, 1998, gaz, hak, 
klimatyzacja automatyczna, I właściciel  
w Polsce, tel. 694-453-524.

 AudI A4, 1.9 TdI, 2005 rok, 320.000 km, 
tel. 604-259-395.

 bMW 318d, 2004 rok, 6.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 cHeVROLeT Trax, 1.4 Turbo benzyna, 
tel. 508-317-721.

 fIAT Seicento, 1,1, 2003 rok, 
tel. 605-266-154.

 fIAT uNO benzyna/gaz, 2000 r., 
tel. 784-298-833.

 fIAT bravo, 2007 rok, 9.000 zł, 
tel. 602-613-573.

 fIAT Panda, 2004 rok, tel. 509-479-016.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 km, 
tel. 695-323-452.

 fORd focus, 1.6, 2005 rok, 142.000 km, 
tel. 518-295-873.

 HyuNdAI I20, 1.2, 2010 rok, 51.000km, I 
właściciel, tel. 722-090-134.

 HyuNdAI i30, 1.6 cRdI, 2009 rok, stan 
rewelacyjny, 12.200zł, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. 513-375-786.

 KIA ceed, 1,6 benzyna, 2010 rok, 
tel. 606-519-851.

 lt28, na części, tel. 511-383-203.

 OPeL corsa, 1.2, 2010 rok, 
tel. 604-088-657.

 OPeL corsa, 2008r., tel. 667-115-453.

 OPeL corsa, 1.2 LPg, 1999r., 1.400zł, 
tel. 602-584-266.

 OPeL Vectra, 1.6 LPg, 2000r., 2.200zł, 
tel. 602-584-266.

 OPeL Vectra b1.8, 1999 r., Możliwa 
zamiana, tel. 721-737-343.

 OPeL Vectra c gTS, 1.9 TdI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 OPeL Zafira, 2.0 dTI, 2004 r., 
tel. 784-078-045.

 OPeL Zafira, 1.9, 2006, tel. 504-019-557.

 OPeL Zafira, 1.8b, 2003 rok, 
tel. 606-348-077.

 PeugeOT 206, 1.4b, 2007 rok, 
tel. 606-348-077.

 ReNAuLT Megane classic, 1.4 benzyna/
gaz, 1998 r., tel. 501-561-767.

 SKOdA yeti, 2011/2012 rok, 109.000 km, 
I właściciel, serwisowany, tel. 691-863-492.

 SuZuKI Swit, tel. 660-027-612.

 SeAT Altea, 1.6 8V Sr benzyna/gaz, 
2005 rok, ważne Oc, przegląd, 15.500 zł 
do negocjacji, tel. 660-095-485.

 SeAT Toledo, 2.0 TdI, 2007 rok, 140 KM, 
tel. 692-745-175.

 TOyOTA Avensis, 2.0d Sedan, 2005r, 
6500zł, tel. 602-584-266.

 TOyOTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 rok, 
wersja d-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 604-706-309.

 TOyOTA corolla Verso d4d, 136KM 
2,2, 2008rok, 223000 km, 7 osób, 
tel. 605-889-421.

 TOyOTA corolla, 2.0d4d, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. 513-375-786.

 TOyOTA Rav 4, 2.0 d4d, 2005 rok, 
tel. 664-007-149.

 TOyOTA yaris, 1.0 benzyna, 2003 rok, 
biały, 3-drzwiowa, opony zimowe, 3.000 zł, 
tel. 602-328-606.

 TOyOTA yaris, 1.4d4d, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna, 
tel. 513-375-786.

 VOLVO S40, 2.0d, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 10.900 zł, 
tel. 513-375-786.

 VW bora, 1.9TdI, 2002 rok, klimatyzacja, 
stan rewelacyjny, tel. 604-706-309.

 VW golf III, 1.9 TdI 5,0, 1996 rok, stan 
bdb, tel. 696-441-703.

 VW golf kombi, 1.6 TdI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. 600-944-728.

 VW golf V, 1.9TdI, 2005 rok, 166.000km, 
salon Polska, tel. 782-033-989.

 VW Polo classic, 1998 rok, I właściciel, 
stan bdb, w oryginale, tel. 504-672-586.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
11.200zł, tel. 513-375-786.

 VW golf, 1,9 TdI, 2006, tel. 664-173-486.

 VW golf IV, 1.9, 2001r, tel. 693-442-038.

 VW Polo classic, 1,6, 1997 rok,  
I właściciel, stan bdb, tel. 604-931-778.

 VW POLO, 1.4 TdI, 2002, Klimatyzacja, 
komplet kół zimowych, stan bdb., 
tel. 696-730-280.

 VW Touran TdI, 2013 rok, 
tel. 502-751-126.

inne
 blacharstwo, lakiernictwo samochodowe, 

najtaniej, tel. 728-765-159.

motorowe
kupno

 Stare motocykle, części, tel. 513-185-357.

sprzedaż
 Simson s51 enduro, tel. 665-940-321.

 Ogar 200, zarejestrowany, opłacony, stan 
bdb, tel. 502-751-126.

 Romet Ogar, tel. 509-339-587.

garaże
wynajem

 Wynajmę garaż na osiedlu bratkowice, 
tel. 668-403-654.

nieruchomości
kupno

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i okolice, 
tel. 502-602-463.

 grunty rolne przyjmę w dzierżawę 
w gminie Łyszkowice oraz w gminach 
sąsiednich, tel. 506-740-092.

 jestem zainteresowany długoterminową 
dzierżawą ziemi, Tymianka Lipa, 
tel. 517-956-166.

sprzedaż
 Sprzedam działki budowlane, Nieborów, 

ul. Spacerowa, tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 
7,56ha z budynkami, gm. Nowa Sucha, 
679.000zł, tel. 507-145-139.

 Sprzedam działkę rolną o pow. 1,32 ha, 
Popów, tel. 730-651-543.

 Sprzedam ziemię 3 ha, Wejsce, 
tel. 605-411-913.

 Sprzedam mieszkanie w centrum 
Łowicza 2 pokoje z kuchnią o powierzchni 
40 mkw., tel. 698-841-938, 698-841-944.

 Mieszkanie os. Noakowskiego,36 mkw.,  
II piętro, tel. 577-014-868.

 M-3, Łódź, 51,14 mkw., blisko Politechniki 
i szpitala Kopernika, 270.000 zł, 
tel. 728-325-594.

 działka budowlana przy drodze Łowicz-
Strzelcew, tel. 793-024-030.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Zdunach o pow. 1,19 ha. Atrakcyjna 
lokalizacja, tel. 793-321-028.

 Sprzedam działkę budowlaną 3400 
mkw z budynkiem gospodarczym 
370mkw., Łagów, gmina Łyszkowice, 
tel. 604-497-153.

 Ziemię, działkę, bloki, tel. 607-809-288.

 Ziemię, działkę, bloki, tel. 607-809-288.

 Warszawa Prymasa tysiąclecia, 
nowe 47m2, II piętro, 3 pokoje do 
zamieszkania, tel. 796-080-680.

 Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki koło Łowicza, 
tel. 725-416-972.

 Mieszkanie 65 mkw, oś. dąbrowskiego, 
IV piętro, tel. 608-350-252.

 działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 Kamienica i działki w centrum Łowicza 
oraz działki koło Walewic, tel. 665-464-794.

 działka zadrzewiona świerkiem 17-l., 3,6 
ha, Łasieczniki, tel. 601-575-188, po 16.

 Sprzedam działki budowlane od 20 zł 
cena do uzgodnienia koło Nieborowa, 
tel. 669-162-492, po 18.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw. parter 
Os. bratkowice bl. 12, tel. 512-443-958.

 Sprzedam 4 hektary ziemi, okolice 
Łowicza, tel. 661-269-105.

 Sprzedam działkę rolną z częściowym 
zalesieniem o powierzchni 1,15 ha w 
miejscowości bobrowniki, tel. 697-630-164, 
697-567-928.

 Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, 
centrum Łowicza, cena 265 tys., II piętro , 
tel. 669-169-258, po 16.00.

 dom (wszystkie media), działka 546 m. 
Łowicz ul. Kaliska., tel. 608-572-855.

 działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działki budowlane o łącznej 
powierzchni 10.000 mkw. przy ul. Płockiej/
Małszyckiej w Łowiczu, tel. 514-876-245.

 Sprzedam punkt pocztowy, 
tel. 693-975-425.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. 603-878-783.

 działka 900 mkw, uzbrojona, bełchów 
Osiedle, tel. 880-280-527.

 Sprzedam działkę, tel. 531-540-090.

 działka rolno-budowlana, 7000 mkw, 
Rogóźno, tel. 694-842-134.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48mkw., 
osiedle bratkowice, tel. 501-248-347.

 Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 Sprzedam ziemię rolną Anielin, 
sprzedam ziemię rolną 2,8 ha (2 działki po 
1,4 ha obok siebie) obecnie obsadzona 
czarną porzeczką (Tiben), tel. 664-135-210.

 Sprzedam ziemię 2,13 ha, Piaski 
bankowe, gmina bielawy, tel. 796-254-573.

 M-3, Łódź, 51,14 mkw., blisko Politechniki 
i szpitala Kopernika, 270.000 zł, 
tel. 728-325-594.

 Sprzedam ziemię 2,17 ha w marywilu, 
działka numer 155, tel. 695-533-346.

 Pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
Łowicz, tel. 609-009-558, po 16.00.

 działka budowlana 3000 mkw., gmina 
dmosin, tel. 609-810-727.

 Sprzedam działkę 1.700 mkw. w Starym 
Waliszewie, tel. 503-998-339.

 działka 2.600 mkw., głowno, 
tel. 886-423-100.

wynajem
 Wynajmę lub sprzedam wulkanizację 

z budynkami, Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. 502-163-313.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. 693-944-068.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., ul. 
Zduńska, tel. 607-442-383.

 Wynajmę lokal na Krakowskiej pod biura, 
mieszkania, przedszkole, tel. 607-809-288.

 Oddam w najem mieszkanie w Łowiczu, 
tel. 608-621-402.

 Wynajmę M-3, 48 mkw., I piętro, 
tel. 692-722-045.

 Mieszkanie 50mkw., po remoncie, III p., 
Łowicz Tkaczew 6, tel. 600-981-402, po 16.

 do wynajęcia mieszkanie M-3 na os. 
dąbrowskiego, tel. 693-833-080.

 Wynajmę kawalerkę Warszawa Ochota, 
ul. grójecka, tel. 608-684-292.

 Wynajmę 2-pokojowe, Łódż, 
tel. 606-373-441.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi (Widzew), 
3 pokoje, umeblowane, tel. 782-908-033.

 Wynajmę M-3, dmosin,  
tel. 692-749-175.

kupno różne
 bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. 606-941-752.

 Kupię topolę, dęba, inne, 
tel. 696-379-599.

sprzedaż różne
 ekogroszek workowany 27 mj suchy bez 

spieków 850 zł ! dostawa, tel. 504-504-783.

 Sprzedam bramy, lodówkę i stół, 
tel. 660-027-612.

 Sprzedam 3 solidnie wykonane 
stojaki do transportu i magazynowania 
okien. cena do uzgodnienia, Sanniki, 
tel. 510-993-571.

 Agregat prądotwórczy 7,2 KW, cena 
1800 zł, tel. 507-429-601.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. 500-262-573.

 Oddam drewno za wyczyszczenie lasu, 
tel. 796-080-680.

 betoniarka, lodówka czarna nowa, 
atlas do ćwiczeń, części do Seata Toledo, 
tel. 530-370-088.

 Sprzedam sadzonki truskawek odmiana 
Rumba, tel. 503-956-610.

 Sprzedam Akordeon, tel. 604-323-345.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
wąż gumowy, tel. 665-464-794.

 Piec c.O, pompkę, naczynie zbiorcze 
i bojler 50 litrowy, tel. 574-204-008.

 Widłak, tel. 665-464-794.

 Krzesła, stół, tel. 500-519-872.

 Sprzedam bale drewniane sosnowe, 
tel. 508-317-721.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 230- 
380V, 12,5kW, tel. 691-961-226.

 Waga inwentażowa, tel. 663-675-150.

 Sprzedam meble: kanapa narożna szara, 
wersalka bordo, mały segment czarny, 
ława szafa i obuwnik orzech cena do 
uzgodnienia, tel. 728-259-071.

 Przewód do wody 500m średnica 
75, dwa duże zbiorniki na wodę, 
tel. 791-000-972.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, jedynki, 
klepki. Producent, tel. 501-658-261.

 drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, żwir, podsyp, 
transport, tel. 600-895-026.

 Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 Pianina, fortepiany,  
tel. 604-443-118.

 Okna PcV (balkonowe, mieszkaniowe, 
piwniczne), piec c.O 19 kw, 
tel. 602-592-863.

 Wersalka, lodówka, kwiaty doniczkowe, 
tel. 516-347-960.
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 grzejniki żeliwne, tel. 606-188-034.

 Sprzedam skrzynki plastikowe 15 kg, 
tel. 692-749-175.

 Overlock 3-nitkowy, stębnówka Textima, 
tel. 506-996-360.

 Sprzedam silnik 5 kW, topolę, 
tel. 660-180-544.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
sprawny technicznie, 6.800zł, 
tel. 602-584-266.

 Akumulator trakcyjny 48V/650A, 
2017, 3500zł (w rozliczeniu stary), 
tel. 602-584-266.

 Wózek widłowy RAK instalacja gazowa, 
1990r, 6500zł, tel. 602-584-266.

 Sprzedam płot ogrodzeniowy, metalowy, 
tel. 693-478-893.

 Krzesła pokojowe tanio, tel. 730-807-126.

praca
dam pracę

 Zatrudnię mechanika samochodowego 
w Łowiczu, tel. 502-251-751.

 Zatrudnię kierowcę kategorii c+e 
chłodnia kraj zagranica, tel. 605-094-166.

 zatrudnię do pracy przy maszynowym 
układaniu kostki. umowa o pracę. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. 601-593-011.

 Zatrudnimy do montażu maszyn 
mechatronika lub mechanika, borserwis@
gmail.com, tel. 697-714-820.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc hydraulika, 
tel. 691-991-000.

 Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.

 Przyjmę do pracy na skład węglowy, 
wymagane prawo jazdy kat. B, okolice 
Łowicza, tel. 603-653-020.

 Zatrudnię pracownika do sklepu 
z alkoholami, tel. 698-841-938.

 firma RegINASOcKS zatrudni 
do formowania skarpet osobę 
z doświadczeniem, Otolice 68 , tel. 603-
709-330, w godz. 10-15.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych, tel. 607-164-101.

 Przyjmę do pracy szwaczki 
chałupniczki (dwuigłówka, overlock, 
stępnówka) proste szycie dzianina, 
tel. 504-549-404.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e (chłodnia); 
wyjazdy z Tesco Teresin. dobre zarobki, 
tel. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy. dobre zarobki, tel. 608-067-847.

 Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507-458-670.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 Zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. 510-308-974.

 zatrudnię na stanowisko sprzedawcy, 
hurtownia materiałów budowlanych, 
Głowno, dobre wynagrodzenie., 
tel. 605-086-824.

 zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych i brukarzy, praca 
Łowicz i okolice, tel. 697-778-557.

 Zatrudnię kierowcę kat. c, 
tel. 504-985-644.

 Przyjmę osoby do zbioru fasoli z terenu 
Łowicza, tel. 503-956-610.

 PreZero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca na 
terenie Łowicza, żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service centrum zatrudni osobę 
na stanowisko ładowacz, bez kwalifikacji, 
praca na terenie Łowicza, żyrardowa 
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 Zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. 601-385-525.

 zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. 502-605-719.

 firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni dozorcę-palacza najchętniej 
z uprawnieniami, tel. (24) 277-62-44, 
tel. 603-444-907.

 dorywczo przyjmę do pracy w kuchni, 
tel. 508-127-207.

 Zatrudnię do zbioru jabłek 
i karczowania sadu. Praca na 2 miesiące, 
tel. 669-877-998.

 Przyjmę do solarium młodą dziewczynę, 
tel. 601-147-409.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, wykończenia. Stała 
i pewna praca, tel. 667-447-351.

 do koszenia trawy i grabienia liści, 
tel. 601-385-678.

 Zatrudnię mężczyzn do zbioru jabłek, 
tel. 535-495-170.

 firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac serwisowych 
lub przyuczenia z prawo jazdy kategorii b, 
tel. 501-072-557.

 firma w Łowiczu zatrudni mężczyzn 
do pracy w zakładzie recyklingu odzieży, 
tel. 784-073-289.

 Zatrudnię kierowcę kat. b jazda po kraju, 
tel. 796-199-706.

 Zatrudnię szwaczki, możliwość pracy 
chałupniczej, głowno, tel. 502-420-340.

 Zatrudnię kierowcę c+e, 
tel. 669-046-682.

 Zatrudnię do zbioru jabłek, 
tel. 669-356-370.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu kierowcę 
na stałe oraz weekendowo, tel. 504-859-
387, 885-353-500.

 Zatrudnię dziewiarza do maszyn STOLL, 
uNIVeRSAL, tel. 607-818-142.

 do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę + 
premia, tel. 530-378-426.

 do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. 530-378-426.

 Zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca okolice gminy 
zduny, tel. 500-583-446.

 Zatrudnię kierowcę c+e na kraj 
z doświadczeniem, tel. 699-902-911.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz, pomocnik - może być do 
przyłuczenia, umowa lub dorywczo, 
tel. 501-930-953.

 Zatrudnię murarzy, tel. 721-136-023.

 Przyjmę szwaczki i chałupniczki, 
tel. 604-475-553.

 Zatrudnię operatora koparki 
dwudrogowej, tel. 509-570-604.

 Zatrudnię do zbioru jabłek, okolice 
Patoki, Kozłów, możliwość zakwaterowania, 
tel. 664-324-016.

 Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę i dwuigłówkę, głowno, 
tel. 665-217-483.

 Zatrudnię kierowcę c+e na 
wywrotkę, stałe kółka Teresin-Katowice, 
tel. 604-634-249.

 Zatrudnię szwaczki 1 zmiana, głowno, 
tel. 518-203-421.

 Zatrudnię pomoc szwalni, głowno, 
tel. 668-008-211.

 Zatrudnię stolarza do budowy konstrukcji 
drewnianych- dorywczo,  
tel. 607-701-177.

 zatrudnię chałupniczki lub zespoły 
do stałej współpracy, proste szycie, 
tel. 796-707-200.

 Zatrudnię piekarza/cukiernika na 
dobrych warunkach, tel. 504-573-701.

 chałupniczkę do szycia, praca 
całoroczna, tel. 601-306-165.

 zatrudnię szwaczki, jedna 
zmiana, stała praca w Głownie, 
tel. 602-457-089.

 Zatrudnię szwaczki, wymagana 
umiejętność szycia na maszynach 
overlock, dwuigłówka, stebnówka, głowno, 
tel. 889-479-029.

 Poszukujemy pracownika, roboty 
budowlane, wykończeniowe, okolice 
głowna, tel. 607-606-414.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców c+e 

poszukuje pracy na chłodnie PL- Hiszpania-
PL, tel. 665-071-670.

usługi wideo
 Wideofilmowanie. fotografia, 

tel. 698-535-780.

remontowo-
budowlane
usługi

 docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, terakota, 
sufity podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. 691-768-451.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 510-300-753.

 docieplanie budynków,malowanie, 
wykańczanie wnętrz, tel. 511-735-802.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. 605-416-083.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki gK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. 663-801-457.

 Wykończenia wnętrz, gipsowanie, 
malowanie, docieplenia budynków, prace 
ogólnobudowlane. Przystępne ceny, 
tel. 889-151-594.

 Wylewki agregatem, 
tel. 698-480-048.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.
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 układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 docieplanie budynków, tel. 608-380-169.

 Złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, 
tel. 608-028-762.

 układanie kostki brukowej, opaski wokół 
nagrobków, tel. 667-189-380.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką gąsiennicowa, 
wywrotką, transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, siatki, 
betonowe, łupane, bramy, furtki, balustrady, 
wiaty, fundamenty, tel. 798-877-090.

 dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. 609-846-316.

 Ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, wylewki, 
tel. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, wylewki, 
tel. 604-144-668.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Remonty, wykończenia, tel. 511-568-525.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne ceny, 
bełchów Sosnowa 6, tel. 508-868-498.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. 735-300-550.

 budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794-230-700.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. 535-466-501.

 docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. fVAT, 
tel. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 20 lat 
doświadczenia, tel. 512-033-338.

 Remonty. Kompleksowe wykończenia, 
dekoracje ścienne, skuwanie tynków, 
wyburzanie, tel. 794-697-553.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. 505-928-735.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. 783-117-546.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, tel. 721-108-965.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, 

tel. 500-262-573.

 drut zbrojeniowy, słupki ogrodzeniowe, 
tel. 665-464-794.

 extra czarna ziemia ogrodowa, po 
obróbce mechanicznej, tel. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia Maurzyce, 
tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. 513-019-010.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, 
tel. 660-117-565.

usługi 
instalacyjne

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza wod.-kan., 
usługi koparko-ładowarką, oczyszczalnie 
przydomowe, również jako podwykonawca, 
tel. 601-379-355.

 Tanio kamery, ekspres, tel. 728-188-127.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. 791-210-176.

 Instalacje elektryczne, tel. 601-142-125.

 usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. 506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe, antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, 
tel. 602-736-692.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), 
tel. 601-207-689.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: zadzwoń., 
tel. 504-070-837.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Mycie malowanie dachów elewacji, 
tel. 726-811-028.

 domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, 
tel. 601-207-689.

 Naprawa telewizorów, Łowicz Topolowa 
19, tel. (46) 837-70-20, tel. 728-227-030.

 dj wokalista wolne terminy, 
tel. 697-609-470.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni w 
tygodniu, tel. 883-589-669.

matrymonialne
 Poznam atrakcyjną kobietę do miłych 

spotkań, tel. 781-196-232.

 Rozwodnik mogący wziąć ślub kościelny 
szuka Pani do 48 lat może być z dzieckiem 
do stałego związku, może być z ukrainy, 
tel. 880-454-989.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. 606-735-889.

nauka
 Angielski, tel. 609-874-395.

 Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 Matematyka, informatyka, 
tel. 695-537-664.

 Korepetycje stacjonarnie i on-
line, angielski. Przygotowanie do 
egzaminów 8-klasisty oraz maturalnych, 
tel. 535-077-033.

 Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. 604-621-125.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. 577-499-553.

 język angielski, niemiecki, 
tel. 782-613-909.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 604-449-538.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 Matematyka, Angielski, tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno
płody rolne

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 590 
zł, pszenżyto 570 zł, pszenica 670 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. 505-406-917.

 Kupię zboża, tel. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 Zboże, tel. 603-945-983.

 Kupię mieszankę zbożową, 
tel. 600-696-620.

 Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 Kupię 1 tonę jęczmienia lub mieszanki, 
okolice głowna, tel. 880-136-475.

hodowlane
 Sprzedam krowę wycielenie 14.09, 

likwidacja stada, tel. 663-491-143.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

maszyny
 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 

c-380, MTZ, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 Kupię pług dwuskibowy w dobrym 
stanie, tel. 728-824-150.

 Skup ciągników, tel. 725-361-836.

 Kupię przyczepę samozbierającą, 
tel. 502-616-392.

inne
 Kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

tel. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 Sprzedam słomę w okrągłych belach, 
tel. 663-074-485.

 Sprzedam żyto, tel. 692-916-507.

 Sianokiszonka baloty + transport, 
tel. 664-981-618.

 Sprzedam sadzonki truskawek, odmiany 
Rumba, tel. 608-109-956.

 Świeże wytłoki jabłkowe, FVAt, 
dostawa do klienta, tel. 693-025-909.

 Sprzedam pszenżyto Tomko, 
tel. 668-165-645.

 Pszenżyto, pszenica, jęczmień, żyto 
Popów k./Łowicza, tel. 609-353-426.

 Sprzedam pszenicę około 10 ton, 
tel. 690-159-971.

 Sprzedam żyto i pszenżyto I rok po 
centrali, tel. 504-181-655.

 Sprzedam owies ok 11 ton, 
tel. 666-019-753.

 Sprzedam pszenżyto Meloman, tel. 698-
179-395, po 16.00.

 Sprzedam słomę w belach 30 szt, 20 zł/
belka, tel. 726-497-938.

 Sprzedam pszenżyto Probus i grenado 
oraz żyto dańkowskie granat i I rok po 
centrali, tel. 699-932-027.

 Pszenżyto borowik, tel. 791-542-072.

 Pszenżyto Octavio, tel. 880-263-930.

 Wysłodki z jabłek i z pomidora, 
tel. 785-240-260.

 Kapusta kwaszona, ogórki kiszone, hurt, 
detal, fVAT, tel. 508-194-191.

 Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, wapno nawozowe, żużel, 
tel. 600-323-947.

 Sprzedam pszenżyto siewne na lekką 
ziemię, tel. 785-567-451.

 Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
tel. 886-488-950.

 Sprzedam pszenżyto Orinoko, pszenica 
euforia, po centrali, tel. 519-122-521.

 żyto, pszenżyto, pszenica, 
tel. 723-296-983.

 Pszenżyto Orinoko, Awokado, pierwszy 
odsiew, tel. 692-199-767.

 zboża ozime - siewne, inne nasiona 
rolnicze. Firma Nasienna GRANuM, 
Łowicz ul. Katarzynów 46, dostawa 
od 1 tony nasion , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

 Kukurydza na kiszonkę 2,30 ha, 
tel. 509-838-266.

 Pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. 606-218-403.

 Pszenżyto „Salto” i „Panteon”, 
tel. 666-937-442.

 Sprzedam łubin, tel. 795-594-078.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. 790-365-746.

 Otręby słodowe (młóto suszone) 
workowane. Transport, tel. 669-886-188.

 żyto hybrydowe i populacyjne do siewu 
po centrali, tel. 663-360-730.

 Pszenżyto Meloman, pszenica ozima 
euforia po centrali, tel. 692-365-635.

 Pszenżyto Meloman i Oktawio, 
tel. 606-188-034.

 Sprzedam siano w balotach, 
tel. 509-570-604.

 Sprzedam pszenicę euforię, 
tel. 603-754-598.

 Sianokiszonka baloty 20 sztuk, 
tel. 607-197-339.

 Pszenżyto do siewu po centrali 
czyszczone, tel. 609-406-170.
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 Sprzedam żyto, tel. (46) 839-29-72, 
tel. 601-379-628.

 Pszenżyto do siewu, tel. 698-244-821.

 Sprzedam żyto, tel. 607-376-264.

 Sprzedam pszenicę comandor, pierwszy 
odsiew, tel. 664-778-301.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Kukurydza na kiszonkę 1,5 ha, 
złaków, tel. 692-996-054.

 Pszenżyto Meloman, żyto dańkowskie 
Rubin po czyszczalni Pektus 1 rok ze 
Strzelc, tel. 885-254-502.

 żyto i pszenżyto, Rogóźno, 
tel. 724-407-007.

 Pszenżyto z jęczmieniem, boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 Sprzedaż zbóż ozimych hodowla 
Strzelce KWS Danko, ceny zakładowe, 
sprzedaż Bielawy, Rynek 14, 
tel. 607-189-155.

 Pszenżyto Awokado i Meloman 1 rok 
z centrali, tel. 531-791-123.

 Sprzedam pszenżyto do siewu, 
tel. 669-960-974.

 Sprzedam pszenżyto Probus, 
tel. 660-180-544.

 Sprzedam pszenicę 5 ton, luzem, 
tel. 609-386-125.

 Sprzedam jęczmień ozimy 1 rok po 
centrali odmiana Kosmos, tel. 601-067-778.

 Ziemniaki paszowe kopane prosto z pola 
20gr, tel. 693-535-262.

 Kukurydza na kiszonkę 1,5 ha, 
złaków, tel. 692-996-054.

 jęczmień paszowy, tel. 512-256-902.

 Pszenica, odmiana bilanz, 
tel. 606-987-042.

 Sprzedam sadzonki truskawki Rumba, 
Hanoye, tel. (46) 838-84-54.

 żyto do siewu 1 rok po centrali, 
tel. 721-169-137.

 gryka, łubin, gorczyca, żyto, kukurydza, 
owies, mieszanka, pszenica, pszenżyto, 
tel. 506-115-015.

 Pszenżyto i pszenica po wymianie, 
tel. 692-375-540.

 Sprzedam żyto jare Antonińskie oraz 
pszenicę ozimą formację, czyszczone, 
tel. 661-755-647.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 600-858-370.

 Sprzedam buraczek na paszę, 
tel. 785-411-997.

hodowlane
 jałówki i krowy cielne, tel. 607-150-316.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 721-296-923.

 Sprzedam prosięta, goleńsko, 
tel. 782-233-997.

 Sprzedam jałoszkę 2 miesięczną Hf, 
tel. 691-049-357.

 Sprzedam byczka, tel. 607-389-802.

 Sprzedam byczka i jałoszkę Simantal, 
tel. 695-090-723.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 25.09, 
tel. 887-614-924.

 Sprzedam dwie jałówki wysoko cielne. 
Termin wycielenia połowa października, 
tel. 600-287-313.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 669-870-572.

 jałówka wysokocielna, tel. 663-675-150.

 Sprzedam prosiaki, tel. 606-438-323.

 Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 6 
października, tel. (24) 285-96-01.

 Prosięta, tel. 510-259-018.

 Sprzedam barana kamreuńskiego 
5 m-cy oraz kogutki silki, 
tel. 515-746-342.

 Sprzedam prosięta, tel. 605-918-707.

 Sprzedam cielaki, tel. 888-953-006.

 Sprzedam prosiaki, tel. 536-880-865.

 dwie kózki, tel. 500-754-672.

 Prosiaki 8 sztuk, tel. 606-987-042.

 jałoszka, tel. 508-678-424.

 jałówka wysokocielna, tel. 603-791-932.

 byczek biało-czerwony 6 miesięcy, 
tel. 518-103-986.

 dwa byczki, jałoszka, tel. 604-245-140.

maszyny
 Kosiarka rotacyjna bębnowa, stan dobry, 

opryskiwacz ciągany 1000 l, szerokość 
belki 15 m, stan bdb, pług 5-skibowy 
zagonowy, stan dobry, tel. 519-890-955.

 brona aktywna Pegoraro 3m, siewnik 
kongskilde 3m 1999r, tel. 886-135-119.

 Owijarka Sipma, przyczepa 6t, 
zgrabiarka i rozrzutnik dwuosiowy, 
tel. 667-373-504.

 Kosiarki, gałęziarki, tel. 513-666-808.

 Kosiarki, gałęziarki, tel. 513-666-808.

 Przyczepka do przewozu zwierząt, tanio, 
tel. 695-491-233.

 Kosiarka listwowa, skrzynki plastkiowe, 
tel. 791-000-972.

 Sprzedam kombajn Karlik, 
tel. 888-114-186.

 Prasa claas Variant 180, 
tel. 664-173-486.

 Przyczepa samozbierająca, 
tel. 605-266-154.

 Przyczepa do balotów, tel. 795-583-677.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, 
tel. 888-385-100.

 Sprzedam przyczepę zbierająca T-055 
i siewnik poznaniak, tel. 888-532-271.

 Sprzedam kopaczkę dwurzędową 
i przyczepę 4,5 tony, tel. 572-224-265.

 Kombajn zbożowy deutz-fahr 
M1080, heder 3m, kabina, sieczkarnia, 
tel. 511-241-504.

 Sprzedam pług 4skibowy zagonowy 
KVeRNeLANd, tel. 782-161-047.

 Sprzedam pługi 3 skibowe + dostawka, 
tel. 664-759-891.

 Rozrzutnik jednoosiowy, śrutownik 
bijakowy i kutywator, tel. 696-415-738.

 Sprzedam opryskiwacz Ternit 400 litrów, 
tel. 660-850-505 dzwonić po 20.00.

 Rozrzutnik 3,5 tony, pług dwuskibowy, 
siewnik poznaniak i piec na ekogroszek 8 
letni, tel. 603-591-501.

 gruber 9 łap 2,10 szerokość, pług 
4 skibowy, agregat uparwowo-siewny 
i zwykły agregat, tel. 788-983-178.

 Kultywator 2,8 m + wałek, brony 5, 
tel. 604-181-160.

 Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza Hardi, 
rozsiewacz Amazone ZAu-1500, 
tel. 727-472-512.

 Pług 4x35 cm Staltech, tel. 600-696-620.

 Rozrzutnik obornika Krone Optimat 
4-tonowy, tel. 508-194-191.

 Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 Pług 4skibowy na wysokiej słupicy, 
tel. 608-686-489.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. 601-533-397.

 Pług zagonowy 3-skibowy na wysokiej 
słupicy unia Tur; agregat z podwójnym 
wałkiem; siewnik poznaniak, talerzówka, 
tel. 609-562-159.

 Ładowarka teleskopowa jcb520/55, 
tel. 516-154-260.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową i opony 
c-360 tylne, tel. 606-438-323.

 Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988, 
tel. 692-199-767.

 Pług 4-skibowy, owijarka do bel 
i zgrabiarka, tel. 509-838-266.

 Prasa, kostka rozrzutnik jednoosiowy, 
rozsiewacz kos, siewnik kukurydza/burak, 
tel. 696-736-701.

 Sprzedam, zamienię c-355, 
tel. 504-019-557.

 Talerzówka 2x11 talerzy, tel. 514-518-658.

 Rozrzutnik 1-osiowy, opryskiwacz 300 
litrów, tel. 697-094-770.

 Sprzedam przyczepę wywrotkę 
1-osiową, tel. 504-015-641.

 Pług 5-skibowy podorywkowy, 
tel. 517-623-689.

 Kombajn bizon, 1987 rok, 
tel. 601-227-927.

 Sprzedam prasę rolującą, 
tel. 728-152-636.

 Sprzedam pługi obrotowe 3, 4-skibowe 
Kverneland na resorze, tel. 605-884-584.

 Sprzedam siewkę do nawozu 
Kverneland, 2012 rok, tel. 605-884-584.

 Sprzedam traktor Kubota, 2012 rok, 140 
KM, salonowy, tel. 605-884-584.

 Sprzedam łyżki i paleciaki, 
tel. 605-884-584.

 Sprzedam agregaty uprawowo-siewne 3 
metry z hydropakiem, tel. 605-884-584.

 Sadzarka do ziemniaków w bardzo 
dobrym stanie, tel. 609-687-241.

 Śrutownik z mieszalnikiem, dojarka 5 
KM 3 pulsatory, tel. 721-169-137.

 Wyciąg obornika Krotoszyn, beczka 
asenizacyjna, tel. 721-169-137.

 Kopaczka elewatorowa 2-rzędowa, 
sadzarka do krzewów i wialnia do zboża, 
tel. 501-206-533.

 Pług 3, brony 5, kopaczka, 
tel. 887-380-863.

 Sprzedam Orkan II, śrutownik bijakowy, 
tel. 609-501-056.

 Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, 
tel. 604-973-885.

 Sprzedam kosiarkę sadowniczą, 
rozrzutnik 1-osiowy, tel. 514-529-618.

 Sprzedam kombajn Anna, 
tel. 782-478-048.

 Zgrabiarka claas Liner 3000, 
tel. 694-860-866.

 Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową 
Mengele, pług 2-skibowy, lina stalowa 16, 
tel. 697-270-723.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą 
idealna do zielonek, tel. (46) 861-60-35.

 Rozrzutnik obornika, tel. (46) 861-60-35.

 Przyczepa 6 ton, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, tel. 604-854-729.

 Rozsiewacz lejek plastikowy stan bardzo 
dobry, tel. 697-963-855.

 Sprzedam mieszalnik 750 kg, 
tel. 721-130-841.

 Sprzedam narzędzia rolnicze, 
tel. 607-889-255.

 Rozrzutnik fortschritt joskin, 
tel. 506-115-015.

 Rozrzutnik 1-osiowy po remoncie, 
opryskiwacz 300 litrów, blok silnika 330, 
używany, tel. 725-847-441.

 Rozrzutnik, pług 2-skibowy, szortownik, 
talerzówka, tel. 604-245-140.

inne
 Najlepsze folie kiszonkarskie, czarne, 

czarno-białe,srebrne.Tylko teraz najlepsza 
cena. Wysyłka - dowóz - stacjonarnie 
/janinów 13, 99-423 bielawy, 
tel. 504-504-783.

 Pompa do wody czystej, podająca 
na wysokość 60 metrów, może mieć 
zastosowanie jako pompa głębinowa, 
zasilana na 220, tel. 604-401-770.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. 725-368-799.

 Sprzedam zbiornik schładzalnik 
mleka 600 litrów, dojarkę i osprzęt, 
tel. 506-421-980.

 Sprzedam gnojowice od krów 
zagęszczoną obornikiem (okolice Łowicza 
i Zduny) z dowozem beczkowozem 18 tys 
litrów, tel. 605-938-319.

 Obornik koński oddam, głowno, 
tel. 506-169-967.

 dojarka z konwią, basen Alfa Lawal 
435L, tel. 781-482-667.

 Sprzedam obornik i dojarkę, Parma, 
tel. 733-805-066.

 Sprzedam basen frigomilk 650 litrów, 
tel. 601-217-319.

 Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. 667-277-322.

 Sprzedam obornik, tel. 727-472-512.

 Sprzedam dojarkę WeSTfALIA 
przewodową 4 aparaty, tel. 608-591-942.

 Sprzedam obornik bydlęcy, 
tel. 693-157-117.

 Sprzedam obornik bydlęcy, 
tel. 669-346-302.

 Sprzedam żmijkę do zboża 8 metrów, 
tel. 664-778-301.

 Sprzedam zbiornik na mleko 1996, japy 
1.200 litrów, tel. 518-246-920.

 Sprzedam obornik i dojarkę, Parma, 
tel. 733-805-066.

 Sprzedam felgę do C-330, tylną, 
tel. 515-746-342.

 basen 330 litrów. dojarka Alfa Laval 
2-konwiowa, tel. 888-856-439.

 Silosy zbożowe, tel. 538-455-989.

rolnicze - usługi
 ubijanie kiszonki, tel. 727-507-949, 

603-817-389.

 Koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami claas jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi 
o pojemności 30-40m3. f.H.u. burzyński, 
tel. 696-130-651.

 białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New Holland, Massey 
ferguson, tel. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 cięcie kukurydzy nową sieczkarnią 
Krone big X600. + zestawy, ubijanie. firma 
Servol, tel. 502-518-607.

 dojenie krów, tel. 726-811-028.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, obory 
oraz ogrodzenia, tel. 505-928-735.

 usługi rolnicze, orka, talerzowanie, 
tel. 509-339-587.

zwierzęta
sprzedaż

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. 662-212-754.

 Szczeniaki Owczarka Niemieckiego, 
tel. 603-840-324.

 Owce, baranki,  
tel. 693-172-904.

 Pekińczyki,  
tel. 604-436-938.

 Owczarek 1 rok,  
tel. 604-436-938.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 
205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83

 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 zGM tel. 837 60 63
 zuK tel. 837 36 62
 zuM tel. 46 830 91 82
 zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska w Łowiczu 
46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PttK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511;
 zAz „Ja-ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8,   

    tel. 46-837-62-08

 Stadion ul. jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

    tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  

    tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551,    

   czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I lO im. Chełmońskiego   

    w Łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci żydów Łowickich
•Europejskie Dni Dziedzictwa:  
„175 lat żelaznej drogi do Europy” 
– wystawa plenerowa z okazji rocznicy 
otwarcia kolejowej linii warszawsko-wie-
deńskiej; „Dworce Świata” – pocztówki 
ze zbiorów „Stacji Muzeum”; „Opowieść 
o lesie” – wystawa poświęcona fotografii 
przyrodniczej; czynne od 12 do 20 wrze-
śnia, wstęp bezpłatny.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
edwina Wilbika z Muzeum Rolnictwa im. 
ks. Krzysztofa Kluka w ciechanowcu; 
czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262
 „Książkowe inspiracje” – fotograficzna 
wystawa pokonkursowa; czynna  
do 15 września, biblioteka Miejska  
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62.
 #ObliczaMiasta2020 – wystawa zdjęć 
członków facebookowej grupy  
„W obiektywie Łowiczaków”; czynna do 
6 października; Nowa Pracownia w Łowi-
czu, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików 
z całego świata; czynna od pon. do pt. w 

godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie czynny we wtorki, 
środy, czwartki w godz. 10.00–16.00,  
w piątki, soboty i niedziele 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
gabinetu żółtego, Sypialni Wojewody  
i gabinetu Zielonego na piętrze pałacu.  
Wyłączone do odwołania: ekspozycja 
Majoliki Nieborowskiej w budynku Ma-
nufaktury, Stara Oranżeria w Nieborowie, 
Świątynia diany w Arkadii (z zachowa-
niem wglądu do wnętrza Sali Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł – 
normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 „Bolimów –na drodze ku niepodle-
głości” – wystawa historyczna; wernisaż: 
13 września w budynku dawnej plebanii 
przy ul. farnej 35 w bolimowie; czynna 
do 16 października, w celu obejrzenia wy-
stawy należy kontaktować się z gminnym 
Ośrodkiem Kultury w bolimowie.
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety 
do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgo-
wy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„Apparent verba silens” („Pozorne 
brzmienie ciszy”) – wystawa malarstwa 
Włodzimierza Kwiatkowskiego, czynna 
do końca września.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: Muzeum ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12.00–17.00.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie; ZSP nr 1, w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 30.

koncerty
 Piątek, 25 września:
godz. 19.30 – Ł Festiwal: trupa trupa 

– koncert zespołu w składzie: grzegorz 
Kwiatkowski, Tomek Pawluczuk, Wojtek 
juchniewicz i Rafał Wojczal; dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. bilety: 15 zł
 Sobota, 26 września:
godz. 19.30 –  Ł Festiwal: Bisz/
Radex „Duch Oporu” – koncert 
premierowy Radexa Łukasiewicza, lidera 
zespołu Pustki, i jarka bisz (b.O.K) 
jaruszewskiego, jednego z najbardziej 
cenionych polskich raperów. dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. bilety: 15 zł

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 10 września:
godz. 16.00 – Czworo dzieci i Coś – 
familijny / fantasy prod. Wielka brytania, 
reżyseria: Andy de emmony; 110 min.
godz. 18.00 i 20.00 – Pętla – film sen-
sacyjny, prod. Polska, reżyseria: Patryk 
Vega, czas: 120 minut.
 Piątek – czwartek, 11–17 września:
godz. 16.30 – Vitello – animacja / 
familijny, prod. dania / Wielka brytania; 
reżyseria dorte bengtson; czas: 72 min. 
godz. 18.00 i 20.00 – Pętla – film sen-
sacyjny, prod. Polska, reżyseria: Patryk 
Vega, czas: 120 minut.

inne
 Sobota – niedziela, 12-13 września:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty z 
twórcami ludowymi: genowefa 
Madanowska - haft koralikowy, Zofia 
czubak - haft łowicki i Krystyna czubak 
- wycinanka. Skansen przy Muzeum w 
Łowiczu. Obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny – 6 zł, ulgowy – 4 
zł, rodzinny – 15 zł. udział w zajęciach 
bezpłatny, organizatorzy zapewniają 
niezbędne materiały.
 Niedziela, 13 września:
godz. 11.30 – „Bolimów – na drodze 
ku niepodległości” – uroczystości 
patriotyczne; w programie: przywitanie 
gości przez Wójta gminy bolimów 
Stanisława Linarta (kościół Św. Trójcy); 
godz. 11.40 – prezentacja prof. dr hab. 
Anny Zalewskiej pt.: „droga do (s)pokoju. 
Tropem dziedzictwa archeologicznego 
Wielkiej Wojny w rejonie bzury i Rawki” 
(Kościół pw. Św. Trójcy); godz. 12.00 - 
msza św. z modlitwą za ofiary Wielkiej 
Wojny; godz. 13.00 – wernisaż: dawna 
Plebania, ul. farna 35); godz. 13.10 – 
Przemówienia gości (dawna Plebania); 
godz. 13.30 – zwiedzanie wystawy; godz. 
15.00 – Przedstawienie patriotyczne 
„Skamieniały las” w wykonaniu Kg 
band i Związku Piłsudczyków O/Łódzki 
(Kościół Św. Trójcy). Wstęp wolny.
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki w progra-
mie „Wolność” – Łowicki Ośrodek Kultury,  
ul. Podrzeczna 20. Występ przełożony  
z soboty 12 września; zakupione bilety 
zachowują ważność.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-
719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

 urząd Miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886;  
505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 10 września:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 11 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 12 września: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733

niedziela, 13 września: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 14 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 15 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 16 września:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8.00 dnia następnego; w soboty 
w godz. 20.00–9.00 dnia następnego; 
w niedziele w godz. 18.00–8.00 dnia 
następnego, w święta w godz. 8.00–8.00 
dnia następnego
 Stryków, niedziela 13 września: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85; 
apteki pełni dyżur w godz. 9.00–14.00.

muzea i wystawy
 Muzeum żołnierza Polskiego  

– umundurowanie i ekwipunek żołnierzy  
I i II wojny światowej; dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Sobota, 12 września:
godz. 10.00 – 81. rocznica Bitwy  
nad Bzurą – uroczystości patriotyczne  
w Koźlu. W programie: msza św. 
w kościele św. Szczepana w Koźlu;  
po nabożeństwie, ok. godz. 10.45 
wręczenie medali „Pro Patria” i złożenie 
kwiatów pod pomnikiem na , na cmenta-
rzu wojskowym w Koźlu. Wstęp wolny. 
godz. 12.00 – uroczystości patriotycz-
ne z udziałem władz i pocztów  
sztandarowych przy pamiątkowym 
pomniku w boczkach domaradzkich, 
gdzie 12 września 1939 r. zginął pierwszy 
wojenny dowódca 15 Pułku ułanów 
Poznańskich – ppłk. Tadeusz Mikke.
 Niedziela, 13 września:
godz. 16.00 – „Kabareton na koniec 
lata” – wystąpią: ,Kabaret Rewers, ,Ka-
baret Moherowe berety, Nasza ferajna 
oraz Zespół Lipkowianki. domu Kultury 
w Niesułkowie. Wstęp za okazaniem 
bezpłatnych wejściówek. 

gŁOWNO I STRyKóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52

 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w żychlinie, 

ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64
 Regionalny Interwencyjny telefon 

zaufania dla Dzieci i Młodzieży 726-
611-611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia;

msze św. w niedziele
 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30);  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16). 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

kino KDK
 Piątek – środa, 11–16 września:
godz. 15.30 – Mulan – 2d / dubbing – 
dramat / przygodowy, produkcja: uSA, 
reżyseria: Niki caro, czas: 112 min.
godz. 18.00 – Mulan – 2d / napisy

godz. 20.30 – tenet – thriller / akcja / sci-
-fi; reż. christopher Nolan; prod. Kanada / 
uSA / Wielka brytania; czas: 150 min.

inne
 Niedziela 27 września:
godz. 12.00 – uroczystości patriotycz-
ne z okazji 81. rocznicy Bitwy nad 
Bzurą – w programie: występ artystyczny 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Szew-
cach Nadolnych im. bohaterów Walk 
nad bzurą (budynek szkoły w Orłowie); 
przejście pod obelisk poświęcony żołnie-
rzom poległym podczas bitwy nad bzurą 
w Orłowie  –  wciągnięcie flagi na maszt, 
złożenie kwiatów; oprawę muzyczną 
zapewni orkiestra dęta z Tumu.

SKARB ROlNIKA
NOTOWANIA Z TARgOWISKA W ŁOWIcZu 
– ceny z dnia 8.09.2020 r.

borówki 0,25 kg 5,00
botwinka pęczek 2,50
bób kg 15,00
brokuły szt. 3,50-4,00
buraki czerwone kg 2,0
brzoskwinie kg 4,50-6,00
cebula kg 2,50-3,50
cebula dymka pęczek 1,50-2,00
cukinia kg 4,00-5,50
czosnek szt. 1,00-2,50
fasola zielona kg 8,00
fasola żółta kg 8,00
gruszki kg 3,50-6,00
jabłka kg 2,00-5,00
jagody litr 16,00-18,00
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00
kalafior szt. 4,50-5,50
kapusta biała szt. 2,00-3,50
kapusta kiszona kg 7,50
kapusta pekińska kg 2,00-3,50
koperek pęczek 1,50-2,00
maliny 0,25 kg 5,00-8,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 1,50-3,00
natka pietruszki pęczek 1,50
ogórki kiszone kg 8,00-9,00
ogórek gruntowy kg 4,00-5,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00
papryka czerwona kg 6,00
papryka zielona kg 4,00
papryka żółta kg 5,00-8,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 2,50-4,50
pomidor malinowy kg 4,00-5,00
pomidor polny kg 2,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 2,00-4,00
por szt. 1,50-2,00
rzodkiewka pęczek 1,50-2,00
sałata szt. 1,50-3,00
seler szt. 2,00
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00-5,00
włoszczyzna pęczek 3,00-3,50
ziemniaki młode kg 0,80-1,50

OFERtY PRACY
z dnia 9.09.2020 r.

POWIAtOWY uRząD PRACY W ŁOWICzu:
  Pakowacz ręczny
  Księgowy
  formowacz skarpet
  Pomocniczy robotnik w hodowli zwierząt
  Monter / konserwator instalacji wentylacyjnych i 

klimatyzacyjnych
  Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne
  Operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  Monter ogrodzeń
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Mechanik maszyn szwalniczych
  Monter bram
  Ślusarz-Spawacz

POWIAtOWY uRząD PRACY W zGIERzu:
  Sprzedawca-kasjer (lada tradycyjna mięsna)
  Terapeuta zajęciowy w Srodowiskowym  

domu Samopomocy
  fryzjer
  Pracownik sortowni
  Młodszy monter
  Ogrodnik
  Sprzątaczka
  Kasjer-sprzedawca
  Kierownik działu zakupów
  Kierowca/magazynier

POWIAtOWY uRząD PRACY W KutNIE:
  Kierowca kat. c
  Operator koparko-ładowarki
  Monter instalacji i urządzeń sanitarnych
  Serwisant, monter urządzeń udojowych
  Sprzedawca-magazynier
  Robotnik do prac lekkich
  Robotnicy wykonujący prace proste w przemyśle
  Murarz-tynkarz
  Pośrednik w obrocie nieruchomościami
  Operator podnośnika koszowego
  Inspektor ds. planowania przestrzennego, 

planowania strategicznego i rewitalizacji
  Pracownik techniczny na obiekcie  

- „złota rączka”

życHLIN I OKOLIce ROlNIK SPRzEDAJE
ceny z dnia 8.09.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  domaniewice: 4,40 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,40 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,40 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT

  chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  domaniewice: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,40 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT
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taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 21

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy 
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami – oraz obraz 
nastrojów społecznych 
tamtych dni. 

4–10 września
4 września w rejonie Sejny–
Suwałki–Augustów wojska li-
tewskie atakują oddziały jazdy 
polskiej; dalej Litwini nacierają 
wspomagani przez Sowietów. 
5 września Polacy odpierają 
ofensywę litewską na Suwalsz-
czyźnie. Armia Konna budion-
nego wycofuje się najpierw 
na wschodni brzeg bugu,  
a następnie na tyły frontu Połu-
dniowo-Zachodniego, do rejonu 
Włodzimierza Wołyńskiego.  
10 września w Kwaterze głów-
nej Naczelnego Wodza w brze-
ściu nad bugiem Piłsudski 
zwołuje odprawę z dowódcami  
2 i 4 Armii i przedstawia zało-
żenia nowego planu operacyj-
nego. O warunkach przyszłego 
pokoju oraz kształcie granicy 
wschodniej ma zdecydować ko-
lejna walna bitwa. jest to wstęp 
do opracowania założeń opera-
cji niemeńskiej. 

Izaak Babel (ochotnik  
w 1 Armii Konnej, pisarz):
dziwna niemoc. Polacy powoli, 
ale uporczywie nas cisną. [...] 
Zdobyliśmy Łotów, teraz go 
oddajemy. Polacy nas wypie-
rają, nie udaje nam się żadne 
natarcie, odsyłamy tabory, jadę  
do Trebina na podwodzie, wciąż 
ten deszcz, słota, udręka, prze-
prawiamy sie przez bug, budzia-
tycze, a więc zdecydowano się 
oddać linię bugu.
[...] Rankiem [w Kiwercach] – pa-
nika na dworcu. Ostrzał artyleryj-
ski. Polacy wdarli się do miasta. 
Nieopisanie żałosna rejterada, 
tabory w pięć rzędów, nieszczę-
sna, brudna, dysząca w biegu 
piechota, jaskiniowcy, pędzą 
przez łąki, rzucają precz kara-
biny, kurier borodin widział już 
siekących szablami Polaków. […]
Instytucja, która nosi nazwę 12 
Armii. Na jednego frontowca 
– czterech dekowników, dwie 
damy, dwa kufry ciuchów, zresz-

tą – ten jeden frontowiec też nie 
walczy. 12 Armia rujnuje front  
i Konarmię, odsłania nasze 
flanki, pozwala zatykać sobą 
wszystkie dziury. To u nich pod-
dał się, odsłaniając front, uralski 
pułk czy też baszkirska brygada. 
Haniebna panika, niezdolna do 
walki armia.

Malice–Kiwerce
[Izaak babel, dziennik 1920, 

przeł. jerzy Pomianowski, 
Warszawa 1998]

Elżbieta z zaleskich Doro-
żyńska (ziemianka, pisarka, 
działaczka społeczna):
Z jampola powróciłam ostatecz-
nie zgnębiona: wciąż areszty, 
rewizje, wywożenie więźniów. 
Wiadomości o brześciu i uszycy 
nie potwierdzają się; przeciw-
nie – podobno Polacy znów się 
cofają. jednocześnie jednak 
utrwala się ogólne bezpodstaw-
ne przekonanie, że bolszewicy 
wkrótce wyjdą stąd, ustępując 
przed Polakami. czy wiarę tę 
utrwalają gorące nasze pragnie-
nia czy może podświadome 
przeczucie? 
[…] Wczoraj zakończyły się kur-
sy nauczycielskie. […] chociaż 
szumnie ogłoszono, że na-
uczanie jest bezpłatne, każde 
dziecko musi dać pud zboża. 
Na kursach było przeszło dwu-
nastu nauczycieli i nauczycie-
lek, wszystko to głodne, bose, 
obdarte, dotąd odziewane  
i karmione jedynie absurdami 
komunistycznymi. Spisu mego 
[szkolnego] nie zatwierdzono, 
musiałabym pójść osobiście do 
proświtotdiełu [biura ukraińskiej 

społeczno-oświatowej „Proświ-
ty”] i domagać się tego, co by 
tylko sprawę popsuło, gdyby 
się dowiedzieli, że „bywszaja 
pamieszczyca” [była obywatel-
ka ziemska] i burżujka kieruje 
polskimi szkołami. usuwam 
się więc oficjalnie zupełnie,  
a nauczycielki same rejestrować 
będą swoje szkoły, zostając pod 
tajnym moim kierunkiem. Wszę-
dzie po wsiach odbywa się silna 
agitacja ukraińska przeciw na-
szym szkołom. 

Majątek gruszka (Podole,  
6 września 1920) 

[elżbieta z Zaleskich 
dorożyńska, Na ostatniej 

placówce. dziennik życia wsi 
podolskiej w latach 1917–1921, 

Łomianki 2008]

Michał Römer (polski ziemia-
nin, prawnik) w dzienniku:
Sierpniowa kontrofensywa 
polska na razie obudziła u Po-
laków litewskich, a zwłaszcza  
u ziemian, nowe nadzieje na Pol-
skę i jej wpływy. była chwila, że 
nadzieje te sięgały tak daleko, 
że spodziewano się, iż Polska, 
która dopiero co upadała pod 
ciosami bolszewików, zmiażdży 
ich, pójdzie bodajże na Moskwę, 
zada im un coup de grace [osta-
teczny cios] i przez to zbawi osta-
tecznie europę od niebezpie-
czeństwa rewolucji powszechnej 
i oczywiście stanie się potęgą 
na Wschodzie, która dyktować 
będzie ludom warunki układu 
politycznego. Liczono się też 

bardzo poważnie z odrodzeniem 
roszczeń polskich do Wilna i po-
wrotem Polaków do wschodnich 
ziem litewskich i białoruskich.
Zatrzymanie się ofensywy pol-
skiej i coraz częstsze głosy  
w prasie europejskiej o tym, że 
Polacy nie powinni iść dalej na 
wschód i nie powinni wznawiać 
tamże polityki imperialistycznej, 
zaczęły wpływać studząco na 
obudzone na razie nadzieje. 

Kowno, 6 września 1920
[Michał Römer, dzienniki, t. 4, 
1920–1930, Warszawa 2018]

Ks. Michał Woźniak w kroni-
ce parafialnej:
Nasze wojska zwyciężają dalej, 
ale zaczyna być coraz ciężej, 
gdyż zdradliwi Litwini wystąpili 
przeciwko nam i w Suwalszczyź-
nie zawiązała się nowa wojna  
z nimi.
chojnata (Łódzkie), 7 września 

1920 [Ks. Michał Woźniak, 
Kronika parafii chojnata 

1911–1920, Warszawa 1995]

z informacji w „Rzeczpospo-
litej”: 
Poselstwo polskie w Londynie 
rozesłało komunikat do dzien-
ników angielskich, wyjaśniający, 
iż wojska polskie nie przekro-
czyły nigdzie linii demarkacyj-
nej wytkniętej przez mocarstwa 
sprzymierzone. Litwa nie ma naj-
mniejszych podstaw po temu, 
by uważać, że zajęcie okręgu 
suwalskiego stanowi w stosunku 
do niej akt wrogi, bowiem Rada 
Najwyższa uznała, iż Suwalsz-
czyzna stanowi część integralną 
Polski. Rząd polski pragnie utrzy-
mać z Litwą stosunki pokojowe, 
jednak jest to bardzo trudne do 
urzeczywistnienia ze względu na 
stanowisko Litwinów. Rząd litew-
ski bez słowa protestu pozwolił 
bolszewikom pogwałcić teryto-
rium swoje, koncentrować Armię 
czerwoną na terytorium Litwy  
i używać kolei litewskich do prze-
wozu amunicji i wojsk działają-
cych przeciwko armii polskiej. 

Warszawa, 7 września 1920
[Napad Litwinów przed opinią 

angielską, „Rzeczpospolita”  
nr 84/1920] 

Jan Maria Ciechanowski 
(radca Poselstwa RP w lon-
dynie) w depeszy do mini-
stra spraw zagranicznych ks. 
Eustachego Sapiehy: 
dziś w długiej rozmowie  
z [dyplomatą brytyjskim char-
lesem] Hardinge’m omawiałem 
incydent litewski, neutralność 
wschodnich Prus, sprawę oku-
pacji polskiej gdańska oraz 
plebiscytu śląskiego. W sprawie 
litewskiej Hardinge usiłuje tłu-
maczyć Litwinów – bezsilnych 
wobec mas bolszewickich gro-
żących w tyłach. […] Sprawę 
szczegółowo przedstawiłem, 
żądając nacisku na Litwę, wska-
zując w razie dalszej odmowy 
ewakuacji Suwalszczyzny na ko-
nieczność podjęcia akcji wojen-
nej przez Polskę przeciw Litwie. 
[…]
W sprawie wypuszczenia z Prus 
internowanych bolszewików, 
Hardinge wskazuje niedosta-
teczne siły niemieckie dla sku-
tecznego internowania. ententa 
pozwoliła wczoraj Niemcom 
zwiększyć załogę Prus Wschod-
nich zmobilizowaniem lokalnej 
milicji. uważa [za] konieczne 
ułatwianie ze strony Polski prze-
wozu z Prus w głąb Niemiec in-
ternowanych bolszewików przez 
korytarz. 

Londyn, 8 września 1920
[depesze poselstwa 

Rzeczypospolitej Polskiej  
w Londynie, t. 1 (czerwiec 1919 
– marzec 1923), Kraków 2019] 

z informacji w „Gazecie 
Olsztyńskiej”: 
gwałty, dokonywane na ludno-
ści polskiej naszych powiatów 
plebiscytowych, nie mogły z na-
tury rzeczy pozostać bez echa  
w Polsce, zwłaszcza zaś na są-
siednim Pomorzu. Odbył się  
w tej sprawie szereg wieców, 
na Pomorzu i w Poznańskiem, 
świadczących o solidaryzowa-
niu się całego narodu polskiego  
z nami i dowodzących, że nie je-
steśmy opuszczeni i zapomniani.
Ostatnio odbył się podobny 
wiec w grudziądzu wobec 
licznie zebranej ludności. […] 
Wszyscy protestowali przeciw 
gwałtom niemieckim na Warmii, 
Mazurach i Powiślu – i oświad-
czyli, że o ile napaści na Polaków 
nie ustaną i o ile rząd niemiecki 
nie wkroczy z pomocą i nie da 
ludowi polskiemu tych terenów 
pełnych praw i wolności, lud-
ność polska rozprawi się sama 
z Niemcami zamieszkującymi  
w Polsce. 
uchwalono rezolucję wzywającą 
rząd polski do energicznego wy-
stąpienia u rządu niemieckiego 
w sprawie obrony wszystkich 
Polaków w Niemczech. Po od-
śpiewaniu Roty Konopnickiej, 
wielotysięczny tłum rozszedł 
się w spokoju do domów, nie 

czyniąc żadnemu Niemcowi naj-
mniejszej krzywdy. 

Olsztyn, 9 września 1920
[Polska w obronie rodaków 

z Warmii, Mazur i Powiśla, 
„gazeta Olsztyńska”  

nr 109/1920] 

z informacji w „Gońcu Czę-
stochowskim”: 
Od czasu odcięcia przez inwazję 
bolszewicką, przechodzą ziemie 
Stanisławowska i Kołomyjska 
ciężką niedolę. W okolicach 
tych grasują bandy rozbójnicze, 
złożone z dezerterów armii Pe-
tlury. Napady, rabunki i bójki są 
na porządku dziennym, tak po 
wsiach, jak i w miastach. część 
z tych band, wspierana przez 
chłopów ruskich, oderwała się 
w zamiarze przejścia do cze-
cho-Słowacji i zabiera po drodze 
mąkę, zboże i bydło. ekspedy-
cja wojskowa polsko-ukraińska 
stacza z nimi walki w okolicy Ko-
sowa. […] Handel ustał zupełnie, 
ponieważ żydzi, z obawy przed 
pogromem, zamknęli sklepy. 
drożyzna doszła do cen nigdy 
nie praktykowanych. 

częstochowa,  
10 września 1920

[Plaga bandytyzmu  
w galicji Wschodniej, „goniec 
częstochowski” nr 206/1920] 

z odezwy lewicowych po-
słów i intelektualistów prze-
ciwko obozowi internowania 
dla żołnierzy żydów w Ja-
błonnie (wycofanych z fron-
tu rozkazem ministra spraw 
wojskowych gen. Kazimie-
rza Sosnkowskiego):
Rzeczpospolita, głosząc hasła 
nowoczesne, hasła wolności  
i równości, cofa się w dziedzinie 
wewnętrznych naszych urzą-
dzeń w mroczne czasy średnio-
wiecza, dzieli obywateli według 
ich wyznania, naprowadza nie-
mal żółte znaki na odzieży, po-
dług których rozpoznawać bę-
dzie tłum nieoświecony tych, co 
równi i wolni, od tych, co są poza 
prawem, oddani na łaskę ciem-
nych tłumów rozzuchwalonych 
latami wojny, nędzą i niepewno-
ścią jutra. 
co na to powie historia naszego 
narodu? co świat powie? co po-
wie sumienie nasze zbiorowe? 
Historia nasza jest historią tole-
rancji religijnej. u nas nie palono 
na stosach innowierców. Polska 
nie znała ani wojen religijnych, 
ani prześladowania żydów. 
[…] Protestujemy z całej mocy 
naszej przeciwko rozporządze-
niom, które imię Polski hańbą 
tylko okryć mogą. W imię prze-
szłości naszej, w imię międzyna-
rodowej solidarności narodów 
kulturalnych, do których należeć 
chcemy, w imię sumienia zbio-
rowego, które żyje w Narodzie 
naszym, protestujemy przeciwko 
bezprawnym, przeciwkonstytu-
cyjnym, nieludzkim rozporządze-
niom, które bezzwłocznie cofnię-
te być muszą. 

Warszawa, 10 września 1920
[„Robotnik” nr 248/1920]

Historia

Łowicz | Powiatowa biblioteka Publiczna

„Z Oczykowskim przez stulecia”
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
zaprasza uczniów szkół 
średnich do udziału  
w konkursie literackim  
pt. „Z Oczykowskim  
przez stulecia”. 

Konkurs związany jest z 100. 
rocznicą śmierci Romualda 
Oczkowskiego. 

Uczestnicy konkursu mają za 
zadanie napisać artykuł prasowy 
na temat sytuacji i wydarzeń, jakie 

miały miejsce w Łowiczu w cią-
gu ostatniego stulecia – czyli od 
momentu śmierci tego łowickiego 
społecznika, księgarza, kolekcjo-
nera oraz autora „Przechadzki po 
Łowiczu”. Tekst może mieć ob-
jętość maksymalnie dwóch stron 
A4. Szczegóły dotyczące warun-
ków uczestnictwa dostępne są  
u organizatora. 

Zgłoszenia prac – listowne lub 
osobiste, przyjmowane będą do 
15 października. Rozstrzygnięcie 
konkursu planowane jest w listo-
padzie.  mwk

Suwałki, 10 września 1920. Kawalerzyści jazdy Ochotniczej  
mjr. feliksa jaworskiego. 
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1920. Józef Piłsudski przyjmujący meldunki na froncie. 
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Aktualności
Gmina Łyszkowice | Oświadczenia majątkowe

Zasoby i zarobki urzędników i radnych
Publikujemy kolejną część informacji  
z oświadczeń majątkowych samorządowców  
z gmin z terenu naszego powiatu. Tym razem kolej  
na urzędników i radnych z gminy Łyszkowice.
 Adam Ruta, Wójt Gminy 

Łyszkowice, nie wykazał posia-
danych oszczędności. Wykazał 
natomiast posiadanie domu o pow. 
139,08 mkw. i wartości 365 tys. zł.

Wśród innych posiadanych 
nieruchomości wskazał: budy-
nek gospodarczy o pow. 60 mkw.  
i wartości 85 tys. zł, działkę bu-
dowlaną o pow. 2326 mkw.  
i wartości 64.500 zł (znajdu-
je się na niej budynek gospodar-
czy), działkę budowlaną o pow. 
2257 mkw. i wartości 62 tys. zł, 
działkę budowlaną o pow. 2256 
mkw. i wartości 62 tys. zł, dział-
kę rolno-leśną (współwłasność  
w 1/2) o pow. 1 ha i 28 arów  
i wartości 72.500 zł, na której 
znajduje się staw o pow. 0,28 ha. 
Na trzech wykazanych działkach 
budowlanych znajduje się dom.

Ze stosunku pracy uzyskał do-
chód w wysokości 130.793,75 zł, 
natomiast z tytułu świadczeń eme-
rytalnych 20.801 zł.

Nie posiada mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł.

Wójt zobowiązany jest za-
ciągniętym w 2016 roku kredy-
tem odnawialnym. Kredyt został 
zaciągnięty na budowę stawu.  
Na dzień 31.12.2019 roku wyso-
kość kredytu to 29.563,73 zł.
 Ewa Pokora, Sekre-

tarz Gminy, wykazała posiada-
nie oszczędności w wysokości 
11.838,50 zł. We współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o po-
wierzchni 150 mkw. i wartości 
150 tys. zł, który znajduje się na 
działce o pow. 882 mkw.

Prowadzi gospodarstwo rolne  
o pow. 1,05 ha i wartości 25.000 
zł. Z tego tytułu uzyskała dochód 
500 zł i przychód 1.005,87 zł. Wy-
kazała dochody: z tytułu zatrud-
nienia 111.405,83 zł oraz z tytułu 
umowy-zlecenia 1.152 zł.

Posiada samochody osobowe: 
Skoda Octavia z 2013 roku, o war-
tości 27 tys. zł oraz Skoda Octavia 

z 2008 roku, o wartości 10 tys. zł. 
Sekretarz nie posiada zobowią-
zań finansowych, których wartość 
przekracza 10 tysięcy złotych.
 Krystyna Kołudzka, Skarb-

nik Gminy, nie wykazała posia-
danych oszczędności. Wykazała 
posiadanie mieszkania o po-
wierzchni 36,3 mkw. i wartości 
12.722 zł.

Wśród innych posiadanych nie-
ruchomości wykazała działkę  
o pow. 300 mkw. i wartości  
6 tys. zł (użytkowanie od ogrodów 
działkowych).

Wykazała dochód w wysoko-
ści 110.371,41 zł z tytułu umowy 
o pracę.

Nie posiada mienia ruchome-
go ani zobowiązań pieniężnych  
o wartości powyżej 10 tys. zł.
 Grażyna Rykała, Przewod-

nicząca Rady Gminy, wykazała 
posiadanie we współwłasności 12 
tys. zł oszczędności. Jest właści-
cielką domu o powierzchni 158,80 
mkw. i wartości 300 tys. zł.

Jako swój majątek odrębny 
wskazała także działkę budowla-
ną o pow. 600 mkw. i wartości 50 
tys. zł. We współwłasności mał-
żeńskiej posiada wiatę drewnianą  

o wartości 30 tys. zł oraz fun-
dament pod dom o pow. 221,70 
mkw. i wartości 50 tys. zł.

Osobiście prowadzi jednooso-
bową działalność gospodarczą  
– produkcja i sprzedaż mebli ogro-
dowych. Z tego tytułu uzyska-
ła przychód 126.478 zł i dochód 
32.735,71 zł.

Wśród dochodów wskaza-
ła: diety radnej 14.920 zł, dietę 
członka Obwodowej Komisji Wy-
borczej 400 zł, dopłaty ARiMR 
6.271,94 zł oraz świadczenie 500+ 
6.300 zł.

Posiada ładowarkę Manitou  
o wartości 25 tys. zł, samochód 
osobowy Infiniti FX 30d z 2010 
roku, wart 80 tys. zł (leasing fir-
mowy). Wykazała także posiada-

nie przez męża samochodu cięża-
rowego Iveco Daily z 2015 roku,  
o wartości 80 tys. zł.

Przewodnicząca zobowiązana 
jest: kredytem w rachunku 29.300 
zł (do spłaty na dzień 31.12.2019 r. 
pozostało 29.076,67 zł, rok wcze-
śniej 18.479,55 zł) i kredytem 
mieszkaniowym 11.920 EURO 
(do spłaty na dzień 31.12.2019 
r. – 1.774,08 EURO, rok wcze-
śniej 2.439,36 EURO). Wykaza-
ła też zobowiązanie męża w po-
staci pożyczki 53.772,35 zł (do 
spłaty na dzień 31.12.2019 r. pozo-
stało 39.065,37 zł, rok wcześniej 
53.772,35 zł).
 Andrzej Foks, radny, wy-

kazał posiadanie 19.817,77 zł 
oszczędności. 

Wykazał posiadanie przez mał-
żonkę domu o pow. 330 mkw.  
i wartości 400 tys. zł. Radny jest 
właścicielem gospodarstwa o po-
wierzchni 6,59 ha. Z tytułu jego 
posiadania uzyskał dochód w wy-
sokości 1.500 zł.

Wykazał także posiadanie wraz 
z żoną stodoły murowanej o war-
tości 4.850 zł i budynków gospo-
darczych o wartości 100 tys. zł.

Wśród źródeł dochodu wykazał 
diety radnego w wysokości 5.550 
zł oraz wynagrodzenie z tytułu za-
trudnienia 43.958,25 zł.

Posiada samochód Opel In-
signia z 2010 roku, wart 20 tys. 
zł oraz motor Honda Varadero  
z 2005 roku, który wart jest 16.000 
zł.
 Piotr Gajek, radny, wykazał 

posiadanie 9 tys. zł oszczędności. 
Z tytułu pełnienia funkcji rad-

nego uzyskał dochód 4.185 zł.
Posiada samochód Opel Insi-

gnia z 2009 roku.
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Nie posiada zobowiązań pie-
niężnych na kwotę powyżej  
10 tys. zł.
 Patrycja Gąsecka-Fran-

kowska, radna, wykazała po-
siadanie 1.000 zł oszczędności  
na koncie bankowym oraz 8.000 
zł na koncie bankowym męża.

Posiada dom o powierzch-
ni 101,85 mkw. i wartości 80 tys. 
zł. Jest także właścicielką gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
7,7136 ha i wartości 150 tys. zł (za-
budowane oborami murowanymi, 
garażami i częścią letnią). Nie wy-
kazała osiągniętego z tego tytu-
łu dochodu. Z tytułu zatrudnie-
nia uzyskała dochód w wysokości 
37.969,29 zł, diety radnej gminy 
pozwoliły jej uzyskać 5.400 zł, na-
tomiast diety radnej Powiatowej 
Wojewódzkiej Izby Rolniczej 100 
zł. Wykazała też inne źródła do-
chodu – 1.067,80 zł.

W 1/8 posiada ciągnik rolniczy 
MTZ Belarus 82 z kabiną, z roku 
1990.

Radna jest zobowiązana: kre-
dytem hipotecznym zaciągnię-
tym na kwotę 142.500 zł (na dzień 
31.12.2019 do spłaty pozosta-
ło 21.111,12 zł – współwłasność  
w 1/2. Rok wcześniej 28.148,16 zł) 
oraz kredytem konsolidacyjnym 
30 tys. zł (na dzień 31.12.2019 r.  
do spłaty pozostało 28.500 zł).
 Waldemar Kędzierski, 

radny, wykazał posiadanie 29 
tys. zł oszczędności. We współ-
własności małżeńskiej posia-
da dom o powierzchni 200 mkw.  
i wartości 250 tys. zł. 

Wykazał posiadanie (także we 
współwłasności małżeńskiej) go-
spodarstwa ogólnorolnego o pow. 

5,39 ha i wartości 70 tys. zł. Z tego 
tytułu uzyskał 2.000 zł przychodu 
oraz 1.000 zł dochodu.

Wykazał dochody: z tytułu 
zatrudnienia 127.621,27 zł, die-
ty radnego 5.800 zł oraz dopła-
ta ARiMR 8.833 zł. Posiada sa-
mochody: Volkswagen Tiguan  
z 2013 roku oraz Volvo S40  
z 2012 roku.

Radny jest zobowiązany kredy-
tem konsumpcyjnym zaciągnię-
tym na kwotę 50 tys. zł (do spłaty 
pozostało 20.360 zł, rok wcześniej 
29.525,96 zł) oraz kredytem re-
montowym w wysokości 10.000 
zł (do spłaty pozostało 8.797,50 
zł).
 teresa Krawiec, radna, nie 

wykazała posiadanych oszczęd-
ności. Nie wykazała też posiada-
nego domu ani mieszkania, za-
znaczając, iż posiada służebność.

Z tytułu emerytury uzyskała 
28.486,61 zł, natomiast z tytułu 
diet radnej 5.265 zł.

Nie posiada mienia ruchome-
go ani zobowiązań pieniężnych  
o wartości powyżej 10 tys. zł.
 Renata Kroc, radna, wy-

kazała posiadanie 31.896,61 zł 
oszczędności na koncie banko-
wym oraz 2.132 zł w gotówce.

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
225,80 mkw. i wartości 400 tys. 
zł, a także gospodarstwo roślin-
ne o pow. 2,6769 ha (w tym 2,37 
ha w dzierżawie od 19.12.2019 r.) 
i wartości 50 tys. zł. Na terenie go-
spodarstwa znajdują się budynki 
murowane o pow. 103, 137 i 267 
mkw. Z tytułu prowadzenia go-
spodarstwa radna nie uzyskała do-
chodu.

Prowadzi jednoosobową dzia-
łalność gospodarczą – kwiaciar-
nię. Z tego tytułu uzyskała przy-
chód 217.754,02 zł oraz dochód 
32.280,57 zł.

Wykazała następujące źró-
dła dochodu: dieta radnej gminy 
5.700 zł, ulga z podatku na dzieci 
2.224,08 zł, ulga na start 300+ 600 
zł, przychód z ARiMR 520,28 zł. 

Posiada samochód Volkswagen 
Tiguan z 2012 roku, którego war-
tość to 45 tys. zł.

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych o wartości przekraczającej 
10 tys. zł.
 Piotr Marat, radny, nie wy-

kazał posiadanych oszczędności 
ani majątku.

Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód 28.341,59 zł, natomiast  
z tytułu diet radnego 5.400 zł.

Nie posiada mienia ruchomego 
ani zobowiązań pieniężnych, któ-
rych wartość przekracza 10.000 zł.
 tomasz Małkus, radny, 

wykazał posiadanie we współ-
własności małżeńskiej 156.000 zł 
oszczędności (rok wcześniej 148 
tys. zł)

Także we współwłasności mał-
żeńskiej posiada dom o pow. 160 
mkw. i wartości ok. 300 tys. zł 
oraz gospodarstwo – grunty orne  
i łąka, o powierzchni 2,90 ha  
i wartości ok. 30 tys. zł.

Wśród innych posiadanych nie-
ruchomości wskazał działkę bu-
dowlaną o powierzchni 1.200 
mkw. i wartości ok 50 tys. zł 
(współwłasność małżeńska).

Wykazał dochody: z tytułu za-
trudnienia 184.110,31 zł, z tytułu 
diet radnego 4.860 zł oraz z tytułu 
świadczeń 500+ 9.000 zł.

Posiada samochód osobowy 
Honda Civic z 2008 roku oraz Su-
zuki SX4 z 2007 roku. Radny nie 
posiada zobowiązań finansowych 
na kwotę powyżej 10 tys. zł.
 Marcin Pietraszewski, rad-

ny, wykazał posiadanie 7.120,62 
zł oszczędności. Posiada działkę  
o powierzchni 2.351 mkw. i war-
tości 53.020 zł.

Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
55.352,89 zł, z tytułu diet radnego 
5.265 zł oraz z pozostałej działal-
ności 168 zł.

Nie posiada mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł.

Jest zobowiązany kredytem na 
zakup działki, zaciągniętym na 
kwotę 59.000 zł. Do spłaty w dniu 
31.12.2019 r. pozostało 53.082 zł.
 lech Szymański, radny, 

wykazał posiadanie 45.513,63 
zł oszczędności (rok wcześniej 
37.639,47 zł). Posiada dom o po-
wierzchni 250 mkw. i wartości 
300 tys. zł.

Prowadzi gospodarstwo rolne 
o pow. 11,03 ha i wartości ok. 300 
tys. zł. Z tego tytułu w ubiegłym 
roku uzyskał przychód ok. 70 tys. 
zł i dochód 45.513,63 zł.

Z tytułu diet radnego otrzymał 
4.995 zł, natomiast dzięki czyn-
szowi za dzierżawę działki udało 
mu się uzyskać dochód w wyso-
kości 16.174,96 zł.

Posiada kombajn Bizon z 1978 
roku, wart 20 tys. zł, a także cią-
gnik Ursus z 1996 roku, o warto-
ści 25 tys. zł.

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.
 Igor Wojciechowski, rad-

ny, nie wykazał posiadanych 
oszczędności ani majątku.

Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód w wysokości 58.937,79 
zł, natomiast z tytułu diet radnego 
4.995 zł. 

Jest współwłaścicielem samo-
chodu Skoda Superb z 2002 roku. 

Radny nie posiada zobowiązań 
finansowych powyżej 10 tys. zł.
 Ewelina Wójt, radna, nie 

wykazała posiadanych oszczęd-
ności ani majątku. 

Z tytułu zatrudnienia uzyska-
ła dochód w wysokości 26.850 
zł, natomiast z tytułu diet radnej 
6.345 zł.

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych, których wartość przekra-
cza 10 tys. zł.
 Waldemar Wysoc-

ki, radny, wykazał posiadanie  
10 jednostek Akcji Mazowieckie-
go Centrum Hodowli i Rozrodu 
Zwierząt, na kwotę 580 zł.

We współwłasności z żoną 
posiada dom o powierzchni 
305,7 mkw. i wartości 400 tys. 
zł. Prowadzi (także we współ-
własności małżeńskiej) gospo-
darstwo indywidualne rolne  
o powierzchni 8,29 ha – wła-
sność + 19 ha w dzierżawie, któ-
rego wartość to 400 tys. zł. Z ty-
tułu jego prowadzenia uzyskał  
przychód w wysokości 137 tys. 
zł (w tym dopłaty) oraz dochód 
53.000 zł.

Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód w wysokości 51.370,46 zł, 
z innych źródeł dochodu 177,86 
zł, natomiast z tytułu diet radnego 
5.130 zł. 

Posiada: samochód osobo-
wy Toyota z 2005 roku, wart 15 
tys. zł, ciągnik Zetor z oprzyrzą-
dowaniem z 2003 roku, wart 70 

tys. zł, kombajn Bizon z 1985 
roku, wart 20 tys. zł, prasę zwi-
jającą Sipma z 2011 roku, wartą  
36 tys. zł, kosiarkę dyskową  
z 2017 roku, wartą 25 tys. zł,  
a także ciągnik Massey Ferguson 
z 2006 roku, którego wartość to 
110.500 zł.

Radny jest zobowiązany: kre-
dytem na kwotę 36.900 zł (rok 
wcześniej 40 tys. zł), do 2030 roku 
oraz kredytem na kwotę 73.112 zł 
(rok wcześniej 79.040 zł), do 2032 
roku.
 Jarosław zagajew-

ski, radny, wykazał posiada-
nie 13.211,90 zł oszczędności.  
We współwłasności posiada dom 
o pow. 152 mkw. i wartości 400 
tys. zł.

Także we współwłasności po-
siada gospodarstwo (uprawy polo-
we) o pow. 1,33 ha (w tym dwie 
działki – obie o pow. 0,18 ha). 

Wśród innych posiadanych nie-
ruchomości wykazał (współwła-
sność) działkę o powierzchni 205 
mkw. i wartości 22.500 zł oraz 
dom o pow. 63 mkw. i wartości 
100 tys. zł.

Wykazał następujące źródła do-
chodu: zatrudnienie 49.599,78 zł, 
emerytura 40.192,10 zł, dieta rad-
nego 4.455 zł oraz sprzedaż dział-
ki 60 tys. zł.

Posiada samochód osobowy 
Opel Astra z 2018 roku.

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł (rok 
wcześniej kredyt na sfinansowa-
nie zakupu pojazdu Opel Astra, do 
spłaty 48.235,29 zł oraz pożyczka 
gotówkowa w wysokości 20 tys. 
zł).  

opr. ks
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Legia II

Lider ograny, biało-zieloni 
wciąż bez porażki

 KS Pelikan Łowicz – legia II 
Warszawa SA 3:1 (2:0); br.: 1:0 – 
M. Wyszogrodzki (2 karny), 2:0 – d. 
Kieplin (45), 2:1 – d.Warchoł (62), 
3:1 – K. białas (71).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka, grzegorz Wawrzyński, Piotr 
Tkacz, Maciej Wyszogrodzki – 
Piotr Piekarski, Patryk Pomianow-
ski – filip Kowalczyk (66 Tomasz 
Kolus), Kuba Wardzyński, dawid 
Kieplin (89 Patryk Papuga) – Kry-
stian białas (84 Michał żółtowski).
Sędziował: damian Krumplewski 
(Olsztyn). żółte kartki: Patryk Po-
mianowski (2) – Pelikan. 

Trzy drużyny po 5. kolejkach 
III ligi mogą szczycić się statu-
sem niepokonanych. Wśród nich 
jest Pelikan. Biało-zieloni wypisa-
li w niedzielę z tego rezerwy Le-
gii, chociaż przed meczem mo-
gło wydawać się, że to stołeczni 
są faworytem. Podopieczni My-
koli Dremliuka byli niepokonani, 
ale na koncie mieli wygraną tyl-
ko z outsiderem z Wasilkowa –  
w pozostałych spotkaniach dzielili 
się punktami. 

Patrząc przed meczem na skład 
Ptaków, kibice mogli się lekko 
zdziwić. Od pierwszej minuty za-
grał w niedzielę Krystian Białas, 
który tydzień wcześniej dał wręcz 
fatalną zmianę w Białej Piskiej. 
– Czasami trener podejmuje de-
cyzje, które ciężko wytłumaczyć 
– skomentował krótko Mykola 
Dremliuk. Zresztą Ukrainiec nie 
miał się z czego tłumaczyć, bo jak 
się okazało – trafił w „dziesiątkę”.

Patrząc za to na skład Legii II 
fani biało-zielonych mogli ode-
tchnąć z ulgą. Pomimo tego, że 
pierwsza drużyna stołecznych w 
weekend nie grała (przerwa re-
prezentacyjna) to „dwójka” nie 
dostała znaczących wzmocnień. 
Kibice z pewnością kojarzyli we-
terana polskich boisk – Inakiego 
Astiza. 36-letni stoper ostatnio już 
częściej grywa jednak w III lidze 
niż w ekstraklasie. Z kolei na le-
wej pomocy pojawił się Mateusz 
Cholewiak – jeszcze w zeszłym 
sezonie dość regularnie grywają-
cy w ekstraklasie, ale w tym mecz 
z Pelikanem był dla niego pierw-
szym w rozgrywkach. Pewnym 
zaskoczeniem był też fakt, że tyl-
ko na ławce mecz rozpoczął Da-
mian Warchoł. 25-latek, który  
w zeszłym sezonie zdobył tytuł 
króla strzelców III ligi, strzelając 
bramki dla Pelikana miał jednak 
problemy zdrowotnie i nie mógł 
grać w pełnym wymiarze czaso-
wym.

Trzeba przyznać, że kibice  
w pierwszej połowie oglądali 
mecz mocno nielogiczny. Pelikan 
już w swojej pierwszej akcji usta-
wił sobie rywalizację. W polu kar-
nym sfaulowany został Kuba War-
dzyński, a „jedenastkę” skutecznie 
wykonał kapitan Maciej Wyszo-
grodzki. Później jednak na mura-
wie niepodzielnie rządzili goście. 
Groźne, ale niecelne strzały, od-

dali Cholewiak i Kacper Kostorz. 
Wspomniany Kostorz miał naj-
lepszą sytuację w tej odsłonie, gdy 
po przechwycie w środku pola  
i prostopadłym podaniu miał 
przed sobą już tylko Patryka Orła, 
ale golkiper Pelikana wyczekał ry-
wala i wybronił ten strzał.

Biało-zieloni mieli problemy  
z utrzymaniem się przy piłce, 
mieli trudności z rozegraniem ak-
cji już na własnej połowie nie mó-
wiąc już o wykreowaniu sobie sy-
tuacji pod bramką przeciwnika. 
Stołeczni wyraźnie przeważali, 
mieli większą kulturę gry, dobrze 
zakładali pressing i wydawało się, 
że celem gospodarzy do przerwy 
będzie przede wszystkim utrzy-
manie prowadzenia. A jednak, 
tuż przed końcem pierwszej poło-
wy akcję rywala w środkowej stre-
fie dobrze przerwał Wyszogrodz-
ki, Kowalczyk świetnie odegrał  
z pierwszej na wolne pole, a Kie-
plin swoją szybkością zaskoczył 
rywali – przejął piłkę, minął bram-
karza i pewnym strzałem podwyż-
szył na 2:0.

Nie ma się co oszukiwać, bio-
rąc pod uwagę przebieg gry 
prowadzenie łowiczan – a już  

w szczególności dwubramkowe 
– było zaskoczeniem. Nie był to 
jednak problem biało-zielonych.  
Za to goście starali się go szyb-
ko rozwiązać. Sokołowski już  
w przerwie dokonał dwóch zmian. 
Na murawie pojawił się między 
innymi Damian Warchoł. Chociaż 
wychowanek Widoku Skiernie-
wice w Łowiczu spędził zaledwie 
jedną rundę, to kibice Pelikana 
doskonale pamiętają, jak grał przy 
Starzyńskiego i jego pojawienie 
się na murawie skwitowali grom-
kimi brawami.

Warchoł szybko przypomniał o 
swojej wartości. Gra Legii w ofen-
sywie się ożywiła i wreszcie były 
ze strony gości konkrety. Dużo 
pracy miał Patryk Orzeł, któ-
ry bronił uderzenia głową czy to 
Warchoła, czy Kostorza. Ratował 
drużynę również w sytuacji sam 
na sam, a gdy przytrafiła mu się 
niepewna interwencja – to z ase-
kuracją zawsze zdążali partnerzy.

Pelikan w ofensywie konkre-
tów nie miał, ale na pewno grał le-
piej niż przed przerwą. Łowicza-
nie kilka razy dobrze przedarli się 
skrzydłami, próbowali środkiem, 
ale brakowało mitycznego „ostat-

niego podania”. I to przyjezdni 
okres swojej dobrej gry skwitowa-
li bramką, a jej autorem był oczy-
wiście Warchoł, który wykorzy-
stał sytuację sam na sam.

Do końca pozostało pół go-
dziny i zanosiło się, że to może 
być najtrudniejsze 30 minut ło-
wiczan. Biało-zieloni na straconą 
bramką zareagowali jednak kapi-
talnie. Przejęli inicjatywę, ruszy-
li do ataku, i w niecałe 10 minut 
odpowiedzieli trafieniem. Akcję 
przechwytem w środku boiska za-
początkował Mycka, Piekarski po-
słał prostopadłą piłkę na 20 metr, 
a tam kapitalną robotę wykonał 
Białas. 19-latek najpierw idealnie 
utrzymał linię spalonego, dobrze 
opanował niełatwą piłkę, skutecz-
nie zastawił się przed napierają-
cym stoperem i oddał precyzyjny 
strzał pokonując bramkarza.

Ostatnie minuty były dość sza-
lone. Legia wydawała się nie-
zrażona faktem dwubramkowej 
straty i ambitnie szukała kolejne-
go trafienia. Dobrą sytuację miał 
Warchoł, ale został zablokowany. 
Klasę znów pokazał Orzeł, któ-
ry wygrał pojedynek sam na sam 
z Sobieckim. Łowiczanie dobrze 
odgryzali się rywalom. Dublet 
powinien mieć Białas, który tak-
że stanął pojedynek oko w oko  
z bramkarzem, ale próbował mi-
jać Misztę, który wyczuł napastni-
ka. Groźny, ale niecelny strzał po 
kontrze oddał też Tomasz Kolus.

W meczu z rezerwami Legii ło-
wiczanie pokazali przede wszyst-
kim charakter i ambicję, ale po-
parli to też umiejętnościami. Bez 
nich na zwycięstwo nie było-
by co liczyć. Najtrafniej to spo-
tkanie podsumował jednak tre-
ner stołecznych. – Wygrał zespół 
skuteczniejszy, ale niekoniecznie 
lepszy – powiedział po ostatnim 
gwizdku sędziego Tomasz Soko-
łowski. Dla sytuacji biało-zielo-
nych to zwycięstwo też jest nie-
zwykle ważne. Gdyby nie ograli 
Legii, to w pięciu meczach mogli-
by pochwalić się zaledwie jedną 
wygraną, a taki bilans wygląda już 
znacznie gorzej.

Mateusz lis

Łowiczanie po raz pierwszy w tym sezonie mogli cieszyć się  
nie tylko ze zwycięstwa przy Starzyńskiego, ale też z bramek strzelanych 
przed własną publicznością. 

trenerzy Po meCzu: wiDać było nerwówkę u ChłoPaków
Porażka z Pelikanem była 
pierwszą przegraną dla rezerw 
Legii w tym sezonie.  
Po meczu trener Tomasz 
Sokołowski zwrócił uwagę,  
że zwyciężyła nie tyle drużyna 
lepsza, co skuteczniejsza. 
Niejako wtórował mu Mykola 
dremliuk. Szkoleniowiec Ptaków 
oczywiście zaznaczył, że cieszy 
go wygrana, ale dość szybko 
wyliczył też to, co mu się  
w starciu z warszawianami  
nie podobało.
tomasz Sokołowski (legia 
II): – Źle się nam ten mecz 
ułożył od pierwszej minuty. 
Nie tak chcieliśmy zacząć to 
spotkanie. To był sam początek 
rywalizacji, ale jest to też tylko 
0:1. był czas, żeby to wszystko 
odwrócić. Zespół Pelikana był 

zdecydowanie skuteczniejszy  
i zasłużenie wygrał to spotkanie.
Mykola Dremliuk (Pelikan): 
– jestem zadowolony z wyniku 
i postawy zawodników. jestem 
niezadowolony z kontuzji, których 
doznaliśmy. dzień przed meczem 
groźnego urazu na treningu 
nabawił się jakub bylewski. 
Problemem najprawdopodobniej 
są więzadła. do tego w trakcie 
spotkania na zdrowie narzekali 
kolejni zawodnicy. Piotr Piekarski 
miał problemy z kostką już od 
20 minuty, a musiał zagrać 
do końca spotkania. do tego 
Piotr Tkacz też miał swoje 
problemy. Mieliśmy związane 
z tym dylematy. W samym 
meczu problemem była kwestia 
tego, że po odbiorze za szybko 
traciliśmy piłkę. Widać było 

nerwówkę u chłopaków. Mimo 
wszystko walczyli z Legią i widać 
też było, że w głowach siedzą 
ostatnie mecze i marazm, gdy 
traciliśmy bramki w końcówkach. 
brawa należą się chłopakom, 
bo po straconej bramce 
zaczęliśmy grać nawet jeszcze 
lepiej. Pojawiły się większe 
odległości, tworzyliśmy sobie 
okazje i byliśmy bardzo dobrze 
ustawieni taktycznie. dobrze 
przygotowaliśmy się do tego 
meczu, wykorzystaliśmy swoje 
okazje, ale musimy popracować 
nad prostymi błędami, które 
popełniamy od razu po odbiorze 
piłki. Musimy zagrać wtedy  
jak najwięcej dokładnych podań, 
a nie tracić piłkę  
w tak łatwy sposób i znowu 
biegać za rywalami.

Piłka nożna | I liga woj. juniorów mł. b2

Pelikan-2005 bez punktów
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego z rocznika 2005 nie może 
wskoczyć na odpowiednie tory. 
Po awansie do I ligi wojewódz-
kiej łowiczanie jeszcze nie zdoby-
li punktów, a w ostatnich dwóch 
meczach ulegli Pogoni Zduńska 
Wola i UKS SMS Łódź.

W meczu przeciwko Pogoni 
rozegranym w Łowiczu „biało-
-zieloni” przegrali 1:3, strzelając 
gola dopiero w doliczonym czasie 
gry, a jego autorem był rezerwowy 
w tym meczu Alan Palos. W ko-
lejnym meczu zespół prowadzony 
w zastępstwie przez Jarosława Ra-
chubińskiego wrócił bez punktów 
z Łodzi, gdzie Pelikan-2005 uległ 
UKS SMS Łódź 4:0. 

Gracze z Łowicza po 5. roze-
granych kolejkach zajmują ostat-
nie miejsce w ligowej tabeli z bi-
lansem bramek 2:21. Okazję do 
rehabilitacji będą mieli w kolej-
nych dwóch spotkaniach, z ŁKS 
Łódź i Widzewem Łódź.  ever

 4. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: MuKS 

Pelikan-2005 – MGuKS Pogoń 
zduńska Wola 1:3 (0:1); br.: Alan 
Palos (90+2) – Wojciech Pawlak 2 
(26 i 63) i Karol jama (85).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
(75 jan Mikoś) – Mateusz Siero-
ta (60 Maciej urbański), Krystian 
Wróbel, jakub Milczarek, Kornel 
Woliński – jakub Oblicki, Mateusz 
Kuchta – Karol Winciorek, Igor Wo-
liński (70 jakub Rychlewski), filip 
deka – Igor Wróblewski (60 Alan 
Palos).

 5. kolejka: uKS SMS Łódź – 
MuKS Pelikan-2005 4:0 (1:0); 
br.: Kacper Sołtyszewski (39), To-
masz urban (76), bartosz Walen-
dzik (84) i jakub Piwowarczyk (89).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
(75 jan Mikoś) – Mateusz Sierota 
(80 jakub fabiszewski), Krystian 
Wróbel, jakub Milczarek, Kornel 
Woliński – Mateusz Kuchta, Ma-
ciej urbański – Karol Winciorek, 
Igor Woliński, filip deka (60 jakub 
Oblicki) – Igor Wróblewski (70 Alan 
Palos).

Piłka nożna | Wyniki 5. kolejki III ligi

Świt na czele
Po porażce w Łowiczu rezer-

wy warszawskiej Legii spadły na 
trzecie miejsce i nie są już lide-
rem rozgrywek. Na szczyt wsko-
czył Świt, który wygrał 2:0 z out-
siderem z Wasilkowa. Tyle samo 
punktów co nowodworzanie ma 
Sokół, który w sobotę wygrał  
w Grodzisku Mazowieckim. Alek-
sandrowianie znacząco poprawili 
swoją lokatę także dzięki skutecz-
nemu nadrabianiu zaległości –  
w środku tygodnia ograli Lechią 
Tomaszów Mazowiecki.

W fatalnej sytuacji jest Unia. 
Skierniewiczanie, którzy sezon 
rozpoczęli od zwycięstwa w Pu-
charze Polski z Pelikanem, póź-
niej potrafili zremisować tylko  
z RKS Radomsko, a pozostałe 
trzy mecze przegrali.  Mateusz lis

zaległy mecz 1. kolejki III ligi – 
grupa I:

 KS lechia 1923 tomaszów 
Mazowiecki SA – tS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki 0:2 
(0:1); br.: dawid Przezak (15) i Kac-
per dziuba (65).
5. kolejka III ligi – grupa I:

 SSA Jagiellonia II Białystok – 
KS Sand-Bus Kutno 1:0 (1:0); br.: 
Maciej Mas (40).

 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – KS Wasilków 2:0 (1:0); 
br.: Radosław Kamiński (2) i Arka-
diusz ciach (66).

 KS Błonianka Błonie – MlKS 
znicz Biała Piska 6:3 (4:0); br.: 
Marcin gregorowicz 4 (17, 23, 59 
i 82), dawid jarczak (26) i Hubert 
Władyka (38) – Maciej famulak 
(54), bartosz giełażyn (81 karny)  
i dawid Kalinowski (83).

 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – tS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki 1:3 (0:0); 
br.: damian jaroń (69) – dawid 
Przezak (52), Szymon Sołtysiński 
(80) i jakub Szarpak (83).

 GKS lzS Wikielec – MKS Kacz-
kan huragan Morąg 3:1; br.: 

Michał jankowski (32), Patryk Ro-
soliński (87) i Mateusz jajkowski 
(90+4) – Piotr Łysiak (57).

 MMKS Concordia Elbląg – RKP 
Broń 1926 Radom 2:0 (1:0); br.: 
Łukasz Kopka (45) i Rafał Macią-
żek (57 karny).

 KS Pelikan Łowicz – legia II 
Warszawa SA 3:1 (2:0); br.: Ma-
ciej Wyszogrodzki (2 karny), dawid 
Kieplin (45) i Krystian białas (71) – 
damian Warchoł (62).

 RKS Radomsko – zKS Olimpia 
zambrów 2:1 (1:0); br.: Łukasz 
Szczepaniak (44 karny) i ernest 
Warczyk (83) – Rafał Kalinowski 
(63).

 KS legionovia legionowo – 
KS ursus Warszawa 1:1 (1:1); br.: 
Andrzej Trubeha (30) – Mateusz 
baranowski (44).

 KS lechia 1923 tomaszów 
Mazowiecki SA – unia Skiernie-
wice Non-Profit sp. zoo 2:1 (1:0); 
br.: Maciej Radaszkiewicz 2 (11 i 
87) – Kamila Łojszczyk (64).

 MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – Polonia Warszawa SA prze-
łożony

1. MKS Świt Nowy dwór Maz. (2) 5 13 14-4

2. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (3) 5 13 11-3

3. Legia II Warszawa SA (1) 5 10 16-7

4. KS Legionovia Legionowo (5) 5 10 5-4

5. KS błonianka błonie (7) 5  9 17-10

6. gKS Pogoń grodzisk Maz. (4) 5  9 10-5

7. KS Pelikan Łowicz (9) 5  9 8-4

8. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (11) 5  9 9-10

9. KS Sand-bus Kutno (6) 5  8 7-5

10. gKS LZS Wikielec (16) 5  7 13-14

11. SSA jagiellonia II białystok (15) 5  7 5-6

12. ZKS Olimpia Zambrów (8) 5  6 10-9

13. Polonia Warszawa SA (10) 4  6 5-4

14. RKS Radomsko (19) 5  6 5-7

15. MLKS Znicz biała Piska (12) 5  5 11-13

16. RKP broń 1926 Radom (13) 5  5 4-9

17. KS ursus Warszawa (18) 5  4 9-10

18. MKS Ruch Wysokie Maz. (14) 3  4 4-5

19. MKS Kaczkan Huragan Morąg (17) 5  4 5-10

20. MMKS concordia elbląg (21) 5  3 4-12

21. unia Skierniewice Non-Profit (20) 4  1 3-7

22. KS Wasilków (22) 5  0 2-19
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PN | Przed meczem Huragan – Pelikan

Dremliuk ma nad czym 
myśleć
Trenerzy często zwykli 
mówić, że potrzeba 
pierwszych pięciu kolejek, 
aby sytuacja w tabeli zaczęła 
się krystalizować. Jeżeli 
miałoby to mieć przełożenie 
także na ten sezon, to Pelikan 
musiałby naszykować się  
na to, że cały czas będzie  
na granicy podziału 
pomiędzy strefę mistrzowską 
a spadkową.

Wydaje się, że takie gdybanie 
można jednak schować między 
bajki – szczególnie w tym sezonie, 
gdy o ligowe punkty rywalizują aż 
22 ekipy. Wystarczy odrobinę do-
kładniejszy rzut oka w tabelę i od 
razu widać, że sytuacja jest dość 
mocno skomplikowana. Patrząc  
w górę tabeli łowiczanie łatwo wy-
liczą, że od lidera z Nowego Dwo-
ru Mazowieckiego dzielą ich tyl-
ko cztery punkty. Jednak te same 
cztery punkty to także skromna 
przewaga nad zaledwie 16. Bro-
nią Radom. Wniosek jest prosty 
– wystarczą 2-3 słabsze (albo lep-
sze) mecze, aby sytuacja w tabeli 
odwróciła się o 180 stopni.

W każdym razie, łowiczanie 
do Morąga mogą jechać z pod-
niesioną głową. W końcu są jedną  
z trzech drużyn w całej lidze – 
obok liderującej dwójki – która  
w tym sezonie nie zaznała jeszcze 
goryczy porażki. 

Zupełnie inne nastroje panu-
ją zapewne w Morągu. Huragan  
w tabeli wyprzeda raptem trzy 
kluby. Wygrał tylko jeden mecz – 
w Białymstoku z Jagiellonią II –  
i zremisował w Morągu z RKS 
Radomsko. Pozostałe trzy spo-
tkania przegrał. Na starcie sezonu 
sporo zastrzeżeń jest do bramka-
rza Kacpra Leszczyńskiego. Tylko 
w ostatnim spotkaniu z GKS Wi-
kielec 21-latek zawalił dwie bram-
ki w końcówce i Huragan przegrał 
z beniaminkiem 1:3. 

Łowiczanie nie powinni jed-
nak skupiać się na problemach 
Huraganu, bo mają swoje. Po me-
czu z Legią II bardzo mocno po-
obijani byli Piotrowie – Piekarski 
i Tkacz. Pierwszy z wymienio-
nych w trakcie spotkania sygnali-
zował nawet konieczność zmiany, 
ale zacisnął zęby i dograł do koń-
ca. Teoretycznie w środku pola za-
stąpić mógłby go Jakub Bylewski, 

ale wychowanek Ptaków na tre-
ningu nabawił się urazu (najczar-
niejszy scenariusz mówi nawet  
o zerwanych więzadłach) i może 
go czekać dłuższy rozbrat z piłką. 
Przedłużają się też problemy zdro-
wotne Krystiana Kruka, a przezię-
biony ostatnio był Kuba Jóźwiak. 
Za nami dopiero pięć meczów se-
zonu, a lista absencji już się nie-
bezpiecznie wydłuża.

Być może ciężar na swoje barki 
będą musieli wziąć młodzi piłka-
rze Ptaków. W starciu z rezerwami 
Legii w III lidze zadebiutował Pa-
tryk Papuga. 18-latek zagrał nieca-
łe pięć minut, ale w tym krótkim 
czasie – mówiąc kolokwialnie – 
pokazał, że nie wymięka i zaliczył 
nawet bardzo ważną interwencję 
we własnym polu karnym. Jeżeli 
inni wychowankowie Pelikana tak 
samo palą się do gry, to może nie 
warto niepotrzebnie martwić się 
sytuacją kadrową.

Pomimo dobrego bilansu  
w bieżących rozgrywkach i wy-
granej z Legią II Dremliuk ma 
nad czym myśleć przed starciem  
z Huraganem. Mecz ze stołeczny-
mi był daleki od ideału. – Za szyb-
ko i za łatwo sposób traciliśmy pił-
kę. Byliśmy zbyt nerwowi – ocenił 
dodając, że brakowało także fina-
lizacji dobrze wyprowadzonych  
z własnej połowy kontr.

Dremliuk przestrzega również, 
że Huraganu – pomimo znacz-
nie gorszej od Pelikana pozycji 
w tabeli – nie wolno lekceważyć. 
– Oni mają ciężkie boisko. Podej-
rzewam, że nie będzie tam takiego 
grania w piłkę, jak w meczu z Le-
gią. Ich murawa jest grząska, gra 
może też mocno zależeć od po-
gody – powiedział szkoleniowiec 
biało-zielonych.  Mateusz lis

Michał żółtowski (w białym)  
w Łowiczu był rezerwowym,  
ale w Morągu to jego umiejętność 
twardej gry i rozpychania się 
między obrońcami może okazać 
się praktyczniejsza. 
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Piłka nożna | Przed 6. kolejką III ligi

Hit w Aleksandrowie
Oczy kibiców będą zwrócone 

w ten weekend na Aleksandrów 
Łódzki. Tamtejszy Sokół w sobo-
tę podejmie Świt. Będzie to mecz 
na szczycie tabeli. Oba zespoły  
w tym sezonie zdobyły po 13 
oczek, tylko raz straciły punkty  
i jeszcze ani razu nie przegrały. So-
kół i Świt imponują przede wszyst-
kim grą w obronie – nikt nie traci 
mniej bramek od tych zespołów.

Niemniej interesująco zapowia-
da się w Grodzisku Mazowiec-
kim, gdzie swoje domowe spotka-
nia rozgrywa Legia II. Stołeczni 
podejmą Błoniankę, a więc ozna-
cza to starcie dwóch najlepszych 
– jak do tej pory – formacji ofen-
sywnych. 

Jakby komuś było mało emo-
cji to warto zwrócić wzrok na ul. 
Konwiktorską, gdzie dojdzie do 

derbów stolicy. Polonia zmierzy 
się z Ursusem.  Mateusz lis

 6. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.09.12-13): unia Skiernie-
wice Non-Profit sp. zoo – gKS LZS 
Wikielec; MLKS Znicz biała Piska 
– gKS Pogoń grodzisk Maz.; KS 
Sand-bus Kutno – KS Lechia 1923 
Tomaszów Maz. SA; KS Wasilków 
– MMKS concordia elbląg; ZKS 
Olimpia Zambrów – SSA jagiel-
lonia II białystok; MKS Kaczkan 
huragan Morąg – KS Pelikan 
Łowicz (s, godz. 17.00); TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódz-
ki – MKS Świt Nowy dwór Maz.; 
Polonia Warszawa SA – KS ursus 
Warszawa; Legia II Warszawa SA 
– KS błonianka błonie; MKS Ruch 
Wysokie Maz. – RKS Radomsko; 
RKP broń 1926 Radom – KS Le-
gionovia Legionowo.

Piłka nożna | Ligi okręgowej młodzików d1

Małe sukcesy łowickich młodzików
Młodzi adepci piłki nożnej 

mają za sobą mecze 3. kolejki ro-
zegrane w ramach ligi okręgowej 
młodzików D2. Wysokie zwy-
cięstwo odniósł zarówno zespół 
MUKS Pelikan-2009 Łowicz, jak 
i AP Champions-2009 Łowicz. 

Podopieczni trenera Mateusza 
Miazka walczyli o punkty na wy-
jeździe z LKS Macovia Maków. 
Po pierwszych minutach cha-
otycznej gry, rozpoczęli serię ata-
ków na bramkę gospodarzy, aż 
doszli wyniku 14:0, kiedy to sę-
dzia zakończył spotkanie. Uzy-
skali niebagatelne zwycięstwo, 
a do rezultatu przyczyniły się 
zwłaszcza skuteczne strzały Kry-
spina Jagiełły i Antoniego Bąby, 
którzy aż po pięć razy wprowa-
dzali piłkę do bramki Macovii. 
Na listę strzelców wpisali się po-
nadto: Wojciech Żyto, Jakub Du-
dziński, Adrian Koper i Jan Uczci-
wek. Niemały udział miał również 
bramkarz Aleksander Jaros, który 
kilka razy uchronił zespół przed 
stratą. 

Wysoki wynik niestety nie 
wpłynął na zmianę położenia dru-
żyny w tabeli i Pelikan-2009 nadal 
zajmuje miejsce drugie.

3. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 11:

 lKS Macovia Maków – MuKS 
Pelikan-2009 Łowicz 0:14 (0:5); 
br.: Wojciech żyto (16), Kryspin ja-
giełło 5 (25, 27, 28, 29 i 31), jakub 

dudziński (35), Antoni bąba 5 (36, 
37, 52, 55 i 57), Adrian Koper (42) i 
jan uczciwek (60).
Pelikan-2009 I: Aleksander jaros 
– Adrian Koper, Miłosz Skonieczny, 
jan uczciwek, gabriel Majcher – 
franciszek uczciwek, Antoni bąba, 
Kryspin jagiełło – jakub dudziń-
ski. Na zmiany wchodzili: Kacper 
Trębski i Wojciech żyto.

 MlKS Widok Skierniewice – 
SKS Astra zduny 11:1

 Pauza: RKS Mazovia.

1. MLKS Widok Skierniewice (1) 2 2 24-2

2. MuKS Pelikan-2009 Łowicz (2) 2 6 20-1

3. RKS Mazovia Rawa Maz. (5) 2 3 8-10

4. LKS Macovia Maków (3) 2 3 8-22

5. SKS Astra Zduny (4) 2 0 10-25

Świetne wejście w mecz z 
GLKS Olimpia Jeżów mieli pod-
opieczni trenera Konrada Ścibora. 
Już po ośmiu minutach prowadzi-
li 4:0 i wynik utrzymali do koń-
ca pierwszej połowy. Po przerwie 

zespół Akademii nie zmniejszał 
tempa gry i nadal przeprowadzał 
skuteczne ataki, co przełożyło się 
na kolejnych pięć goli. Rywal zdo-
łał tylko raz wykorzystać szansę 
i ostatecznie mecz zakończył się 
zwycięstwem UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz 9:1. Po trzy 
bramki dla zespołu zdobyli: Maja 
Kubel i Jan Ścibor, a po jednym 
skutecznym strzale oddali: Olaf 
Mucha, Jakub Kwiatkowski i Szy-
mon Majchrzak. 

Obecnie Championsi znajdują 
się na pierwszym miejscu w kla-
syfikacji generalnej rozgrywek. 

 Gogo

3. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 11:

 uKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – GlKS Olimpia Jeżów 9:1 
(4:0); br.: Olaf Mucha (1), Maja Ku-
bel 3 (3, 4 i 43), jan Ścibor 3 (8, 37 
i 45), jakub Kutkowski (55) i Szy-
mon Majchrzak (60) – (34).
AP: Mateusz janicki – Patryk Ha-
czykowski, dawid gosławski, An-
toni Szczęśniak, jan Ścibor – Olaf 
Mucha, Kacper Miazek, Tomasz 
guz – Maja Kubel. Na zmiany 
wchodzili: jakub cholewa, Szymon 
Majchrzak, jakub Kutkowski i ja-
kub jaskuła.

 lzS Muskador Wola Pęko-
szewska – AP Sadkowice 2:2

 MuKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– unia Skierniewice Sp. zoo 
przełożony na 29 października 
2020 roku (cz) na godz. 15.00.

1. uKS AP champions-2009 (5) 3 6 18-9

2. unia Skierniewice Sp. zoo (2) 1 3 4-1

3. MuKS Pelikan-2009 II (1) 2 3 10-9

4. gLKS Olimpia jeżów (3) 2 3 9-16

5. LZS Muskador Wola P. (4) 2 1 9-10

6. AP Sadkowice (6) 2 1 3-8

Drużyna AP Champions-2009 bez problemów pokonała rywala  
z jeżowa. 
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zawodnicy Pelikana-2009 Łowicz byli nie do pokonania w meczu  
z Macovią. Maków. 
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Piłka nożna | II liga wojewódzka c2

Dwa mecze, dwie wygrane
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2007 rozegra-
li kolejne spotkania ligowe. 
Zarówno pierwszy jak i dru-
gi zespół w miniony weekend 
cieszył się z wygranej. 

Gracze trenera Michała 
Adamczyka pokonali w wy-
jazdowym meczu Skalnik Su-
lejów 6:1, natomiast gracze 
trenera Przemysława Plich-
ty nie dali szans Victorii Bie-
lawy, zwyciężając na boisku 
OSiR w Łowiczu aż 12:0. 

W meczu w Sulejowie ło-
wiczanie za sprawą Karola 
Cywińskiego (trzy gole), Ala-
na Masłowskiego (dwa gole)  
i Antoniego Wolskiego strze-
lili rywalom aż sześć goli, lecz 
z gry nie do końca zadowolo-
ny był trener Adamczyk. 

– Cieszy na pewno wy-
grana, ale poziom naszej  
gry daje dużo do myśle-
nia. Strasznie chaotyczna gra  
z jednej, jak i drugiej strony. 
Mnóstwo strat, niedokładnych 
podań, zmarnowanych sytu-
acji. Musimy to jak najszyb-
ciej wyeliminować. Mówi się, 
że zwycięzców się nie ocenia, 
ale wnioski trzeba wyciągać. 
Zapisujemy trzy punkty i to 
tak naprawdę tyle z tego me-
czu – ocenił trener Pelikana. 

Drugi zespół nie miał 
najmniejszych problemów  
z Victorią Bielawy i strzelił 
rywalom aż 12 goli. Najwię-
cej, bo trzy, strzelił Vladyslaw 
Symonenko, a pozostałe tra-
fienia rozłożyły się na kolej-
nych aż dziewięciu zawodni-
ków.  ever

4. kolejka II liga wojewódz-
kiej trampkarzy młodszych 
C2: 

 MGKS Skalnik Sulejów 
– MuKS Pelikan-2007 Ło-
wicz 1:6 (0:3); br.: (52) – Alan 
Masłowski 2 (12 i 80), Karol 
cywiński 3 (32, 40 i 59 karny)  
i Antoni Wolski (77 karny).
Pelikan-2007: Kacper ceroń 
– Maksymilian Mularski, An-
toni Wolski, Rafał ugarenko, 
Krzysztof Kutermankiewicz – 
Alan Masłowski, Tomasz Zra-
zek, Michał Pawlina, Tomasz 
Kochanek – Karol cywiński, 
Szymon Koza. Na zmiany 
wchodzili: Maciej Kępka, ja-
kub Świdrowski i jakub ba-
rański.

3. kolejka II liga okręgowa 
trampkarzy młodszych C2 – 
grupa 7: 

 MuKS Pelikan-2007 II Ło-
wicz – lzS Victoria Bielawy 
12:0 (7:0); br.: Mikołaj Majew-
ski (5), jan Kroc (10), Kamil fi-
rak (14), Vladyslav Symonenko 
3 (23, 35 i 37), Krystian Kapu-
sta (33), Adrian Kret (47), Au-
gust bogucki (53), Alan Legat 
(64), Piotr Wojda (70) i Tymote-
usz dudek (79).
Pelikan-2007 II: Kacper 
florczak – Mikołaj Łukasik, 
Kacper Kuźmiński, bartosz 
grzegorek, Piotr Wojda – Ka-
mil firak, Tymoteusz dudek, 
Adrian Kret, jan Kroc – Mikołaj 
Majewski, Krystian Kapusta. 
Na zmianę wchodzili: dawid 
Wawrzyńczak, Vladyslav Sy-
monenko, jakub Plichta, Alan 
Legat i August bogucki.

Piłka nożna | Ligi młodzików d1

Wygrana za wygraną
Bardzo dobrze na każdym ze szcze-

bli rozgrywek spisały się drużyny Pe-
likana z rocznika 2008. Dwa mecze  
w II lidze wojewódzkiej wygrał pierw-
szy zespół, który najpierw pokonał  
w zaległym meczu UKS SMS Łódź 
1:0 po trafieniu Jakuba Lacha, a na-
stępnie nie dał szans Mazovii Rawa 
Mazowiecka, pokonując rywali aż 8:0. 

– Mecz z UKS SMS był fatalny. 
Nie wychodziło nam kompletnie nic. 
Nie widziałem tak słabego meczu mo-
jego zespołu. Rywale przeszkadzali, 
wybijali ale na szczęście wygraliśmy, 
bo chcemy awansować i nie mogli-
śmy stracić punktów. W meczu z Ma-
zovią pełna dominacja naszej drużyny  
w każdym elemencie – podsumował 
trener Maciej Grzegory. 

Drugi zespół Pelikana również nie 
dał szans innemu lokalnemu rywalowi 
Widokowi Skierniewice, zwyciężając 
8:0. – Poprzez braki kadrowe niektó-
rzy zagrali w weekend dwa mecze. 
Dominowaliśmy, szybko strzeliliśmy 
dwa gole. Dobrze funkcjonowaliśmy 
również w obronie – dodał Grzegory. 

Bardzo dobrze spisali się też gra-
cze Pelikana III, którzy w Wysokie-
nicach nie dali szans gospodarzom, 
wygrywając 12:2. Cztery gole strze-
lił: Hubert Polit, a trzy Jakub Wójt. 
Obaj trafili do biało-zielonych z Lak-
tozy Łyszkowice, gdzie trenowali pod 
okiem Artura Balika.  ever

 zaległy mecz 2. kolejki II ligi woje-
wódzkiej młodzików D1: MuKS Peli-
kan-2008 Łowicz – uKS SMS Łódź 
1:0 (1:0); br.: j. Lach (28).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – Witold 
Matusiak, Mateusz Wojda, Artur boryna, 
Maciej Majchrzak – Paweł Płacheta, 
Aleksander Siemieniec, Antoni Haczy-
kowski – Patryk banaszczak. Na zmia-

ny wchodzili: jakub Lach, filip Miazek  
i eryk Zabost.

 5. kolejka II ligi wojewódzkiej mło-
dzików D1: MuKS Pelikan-2008 
Łowicz – RKS Mazovia Rawa Mazo-
wiecka 8:0 (4:0); br.: P. banaszczak (7), 
j. Lach 2 (15 i 33), A. Siemieniec 3 (26, 
42 i 57), e. Zabost (50) i M. Wojda (53). 
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – Wi-
told Matusiak, Artur boryna, Mateusz 
Wojda, Maciej Majchrzak – Paweł 
Płacheta, Antoni Haczykowski, Alek-
sander Siemieniec – jakub Lach. Na 
zmiany wchodzili: Patryk banaszczak, 
Szymon dubiel, Przemysław garstka, 
filip Miazek i eryk Zabost.

 3. kolejka ligi okręgowej młodzików 
D1 – grupa 10: MuKS Pelikan-2008 
II – Widok 8:0 (4:0); br.: b. Lus 2 (5 
i 46), S. dubiel (10), W. Matusiak 2 (17 
i 28), P. garstka (41), A. boryna (53)  
i f. Miazek (57). Pelikan-2008 II: Igor 
Kopania – Oliwier Pietrzak, Przemysław 
garstka, dawid Zajączkowski, bartosz 
Lus – filip Miazek, Szymon dubiel, Szy-
mon Kucharek – Patryk banaszczak. 
Na zmiany wchodzili: Artur boryna, An-
toni Haczykowski, Maciej Majchrzak, Wi-
told Matusiak, Paweł Płacheta i fabian 
Skowroński.

 3. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D1 – grupa 11: luKS Juvenia 
Wysokienice – MuKS Pelikan-2008 
III 2:12 (1:3); br.: f. Pawlak 2 (29 i 36) – 
H. Polit 4 (1, 47, 53 i 54), j. Wójt 3 (9, 38 
i 42), P. Sobieski (21), S. Lebioda 2 (36  
i 45) i j. Markus 2 (46 i 57).
Pelikan-2008 III: jakub Wiesiołek – 
Piotr Sobieski, Mateusz Wójcik, Paweł 
fabiszewski, jan burzykowski – Szy-
mon Lebioda, Tymoteusz Wawrzyński, 
Hubert Polit – jakub Wójt. Na zmiany 
wchodzili: jakub Markus, dawid Wróbel 
i Wiktor Kowalski.
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SYtuACJA SYNOPtYCzNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Z zachodu napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CzWARtEK - PIątEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów. W piątek zachmurzenie 
umiarkowane do dużego, bez opadów, ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, umiarkowany 
do słabego, 7-3 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 18 st. c w czwartek do + 19 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 9 st. c do  + 8 st. c.

SOBOtA - NIEDzIElA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów, ciepło. W niedzielę słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów, ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 23 st. c w sobotę do  + 21 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy:  + 12 st. c do  + 11 st. c.

PONIEDzIAŁEK - WtOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 22 st. c  
do  + 24 st. c. Temp. min w nocy:  + 12 st. c  
do  + 11 st. c.

bIuRO MeTeOROLOgIcZNe cuMuLuS

PROGNOzA BIOMEtEOROlOGICzNA:  
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.

zgrupowanie w Pieninach było pełne atrakcji. Oprócz treningów, 
wspinaczki po górach i zwiedzania okolicznych atrakcji, był też czas  
na plażowanie nad jeziorem czorsztyńskim.

fO
T.

 IW
O

N
A

 g
R

Ze
g

O
R

y-
g

A
jd

A

Judo | Obóz MKS Zryw Łowicz

Wiele atrakcji dla judoków
Podopieczni trener Iwony 

Grzegory-Gajda z łowickiego 
klubu MKS Zryw najpierw do-
skonalili swoją formę na obozie 
sportowym, a teraz na treningach  
w Łowiczu. 

Pod koniec sierpnia 10 młodych 
judoków przebywało na obozie 
sportowym w Krościenkku nad 
Dunajcem. 

– Program obozu jak zawsze 
był bardzo intensywny. Urozma-
iceniem treningów na macie oraz 
w terenie były wycieczki. Już dru-
giego dnia wszyscy wzięli udział 
w wycieczce rowerowej do Czer-
wonego Klasztoru na Słowacji – 
mówi trenerka łowickiego klubu. 
– Był też m.n. wyjazd do Czorsz-
tyna, zwiedzanie ruin zamku, rejs 
po Jeziorze Czorsztyńskim, zwie-

dzanie zamku w Niedzicy. Miej-
scem obozu były góry, zatem nie 
mogło zabraknąć oczywiście pie-
szych wycieczek. Judocy zdobyli 
Trzy Korony i Sokolicę. Było też 
coś dla miłośników większych 
wrażeń, jak rafting Dunajcem. 

– W trakcie obozu udało się 
uniknąć kontuzji, a sprzyjająca 
pogoda pozwoliła w 100 procen-
tach zrealizować program. Kadra 
była bardzo zadowolona z wyko-
nanej pracy, a uczestnicy z moż-
liwości wspólnego spędzania 
czasu – dodaje Iwona Grzegory-
-Gajda. 

Jeśli ktoś chce rozpocząć tre-
ningi judo to nabór do nowych 
grup rusza od 14 września, a wię-
cej szczegółów można uzyskać 
pod nr tel. 508-194-326.  zł 

lekka atletyka | finał Ogólnopolski 

Srebrny medal Wiktora
W weekend 5-6 września  

w XXVI Ogólnopolskim Fina-
le Czwartków Lekkoatletycznych 
w Łodzi ekipę z Łowicza repre-
zentowało 18 zawodników z klu-
bów: UKS Jedynka Łowicz, UKS 
Błyskawica Domaniewice i UKS 
GOK Zduny. 

Jedyny złoty medal dla naszej 
ekipy zdobyła w biegu na 300 m 
dzieci z rocznika 2008, występu-
jąca gościnnie w zespole z Łowi-
cza, zawodniczka Pegaz Opocz-
no – zofia tomczyk, która  
w finałowym biegu uzyskała re-
zultat 43,18 s. 

Z zawodników z klubów po-
wiatu łowickiego najlepiej zapre-
zentował się reprezentant Jedynki 
Łowicz, uczeń łowickiej „siódem-
ki” (nauczyciel w-f Zbigniew Ła-
ziński) – Wiktor Kazimierski, 
który w konkursie skoku w dal 
rocznika 2008 zdobył srebrny 
medal z wynikiem 5,06 m. War-
to dodać, że to najlepszy wynik  
w skoku w dal uzyskany w histo-
rii Czwartków LA przez zawod-
nika z Łowicza w kategorii do 
lat 12.

Wiktor to bardzo utalentowa-
ny młody zawodnik, który ma 
świetną skoczność i jeśli tak da-

lej będzie się rozwijać to możli-
we, że zobaczymy go na arenach 
krajowych, gdzie będzie walczył 
w przyszłości o medale jak Cy-
prian Mrzygłód, czy Jakub Pająk. 
W ubiegłym roku w Finale Ogól-
nopolskim zajął 4. miejsce, a do 
brązowego medalu zabrakło wte-
dy tylko centymetra. Tym razem 
było super i są powody do radości. 

Dwa medale brązowe wywal-
czyli trenujący w UKS Błyskawi-
ca Domaniewice uczniowie szkół 

z Głowna: Antoni Abramowicz 
(2008) w rzucie piłeczką palanto-
wą w odległością 62.50 m i han-
na Kobacka (2008) w skoku 
wzwyż z zaliczoną próbą na wy-
sokości 130 cm. 

– Zdobyte cztery medale przez 
naszych lekkoatletów miały prze-
łożenie na wywalczenie przez Ło-
wicz 13. miejsca w klasyfikacji 
medalowej, w której sklasyfiko-
wano 44 miasta. Pozostali zawod-
nicy również walczyli bardzo am-
bitnie, uzyskując wysokie lub też 
właściwe do ich możliwości lo-
katy. Występ naszej ekipy należy 
ocenić jako bardzo dobry – powie-

dział kierownik łowickiego teamu 
Waldemar Kret.  zł

 Pozostałe wyniki naszych mło-
dych lekkoatletów: 4. miejsce  
w rzucie piłeczką palantową – Mi-
chalina Góra (2008) – uKS bły-
skawica domaniewice – 39,00 m; 
5. miejsce w pchnięciu kulą 3 kg 
– Małgorzata Bogusz (2007) SP 
Zduny / uKS gOK Zduny – 8,76 m; 
6. miejsce w rzucie piłeczką palan-
tową – Justyna Warzywoda (2009) 
– SP bąków – 25,00 m; 7. miejsce 
w skoku wzwyż – Piotr Koper 
(2007) – uKS błyskawica – 145 cm;  
8. miejsce w biegu na 60 m – Mate-
usz Pryk (2008) – uKS jedynka Ło-
wicz – 8,85 s, el. 8.80 s; 8. miejsce  
w skoku w dal – Natalia Pryk (2009) 
– uKS jedynka – 3,80 m; 9. miejsce 
w rzucie piłeczką palantową – Bar-
tłomiej Milczarek (2008) – SP bą-
ków i Jakub tkacz (2009) – uKS 
błyskawica; 9. miejsce w skoku  
w dal lena Wróbel (2008) – uKS 
jedynka – 4,05 m i Maciej tom-
czyk (2008) – Pegaz – 4,32 m;  
12. miejsce w rzucie piłeczką palan-
tową – Oliwier Majtczak (2009) – 
uKS jedynka – 28,50 m; 15. miejsce  
w rzucie piłeczką palantową Piotr 
Wieteska (2009) – uKS jedyn-
ka – 23,50 m; 17. miejsce w skoku  
w dal – Krystian Charążka (2007) –  
SP bąków – 4,00 m; 25. miejsce 
w skoku w dal – Nadia Błasiak 
(2009) – uKS jedynka – 2,97 m. 

Wiktor Kazimierski z mistrzem 
sprintu Marianem Woroninem.
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Małgorzata Bogusz zajęła  
5. miejsce w pchnięciu kulą. 
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Szymon Kosmowski (jedynka) 
na najwyższym stopniu podium. 
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Mocna ekipa uKS błyskawica z 
medalami. 
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lekka atletyka | Mistrzostwa u16 

Siedem medali naszych 
reprezentantów

Bardzo dobrze na Mistrzo-
stwach Województwa w Lekkiej 
Atletyce w kategorii wiekowej 
U16 spisali się reprezentanci Zie-
mi Łowickiej z UKS Błyskawica 
Domaniewice i UKS Jedynka Ło-
wicz. Nasi przedstawiciele na za-
wodach w Łodzi wywalczyli sie-
dem medali, a cztery razy stawali 
na najwyższym stopniu podium. 

Duże powody do zadowole-
nia miał po mistrzostwach trener 
Mieczysław Szymajda z Doma-
niewic. Jego podopieczne spisały 
się rewelacyjnie i wywalczyły aż  
6 medali. Małgorzata Jakó-
biec zdobyła złoty medal w kon-
kursie skoku wzwyż z wynikiem 
156 cm, ustanawiając nowy re-
kord życiowy, natomiast w kon-
kursie skoku o tyczce wywalczyła 
srebro z wynikiem 280 cm. 

Prawdziwą zaskoczeniem był 
występ Michaliny leszkie-
wicz, która zadebiutowała w kon-
kursie rzutu oszczepem o wadze 
500 gramów i rewelacyjnym rzu-
tem na odległość 33.18 m zno-
kautowała swoje rywalki pewnie 
zdobywając pierwsze miejsce. 
Do złota w oszczepie Michalina 
dołożyła srebrny medal w biegu 
na 300 metrów, osiągając wynik 
44.43 s. 

Złoty medal w rzucie młotem  
o wadze 3 kg wywalczyła Wero-
nika Forysińska, która wyni-
kiem 30.94 m ustanowiła swój re-
kord życiowy. 

Z brązowego medalu i nowej 
życiówki w skoku wzwyż cieszy-
ła się Roksana Jagodzińska, 
która osiągnęła wynik 140 cm. 

Nieco mniej zadowolona  
ze startu mogła być Kinga Czu-
biak, która była bardzo blisko 
medalu w skoku wzwyż, zajmu-
jąc 4. miejsce z wysokością 140 
cm. Szczęścia zabrakło jej także  
w konkursie rzutu oszczepem, 
gdzie wynik 20.55 m dał 4. lokatę. 

W Łodzi na Mistrzostwach 
Województwa w Lekkiej Atletyce  
w kategorii wiekowej U16 świetnie 
zaprezentował się 14-letni zawod-
nik łowickiej Jedynki Szymon 
Kosmowski, który znakomi-
tym skokiem na odległość 5.86 m 
(+1,8) zdobył złoty medal. To dru-
gi wynik w historii łowickiego 
sportu uzyskany przez zawodnika 
kategorii wiekowej U16. 

Szymon bardzo dobrze pobiegł 
również na dystansie 300 metrów, 
gdzie z wynikiem 40.83 s ustano-
wił swój rekord życiowy i łącznie 
został sklasyfikowany na 6. miej-
scu.  zł

lekka atletyka | 37. Mistrzostwa Polski u23 w białej Podlaskiej

Cyprian Mrzygłód 
mistrzem Polski U23

Po zdobyciu w ubiegłym ty-
godniu wicemistrzostwa Polski 
seniorów we Włocławku, nasz 
oszczepnik w piątek, 4 września 
pojechał do Białej Podlaskiej na 
Mistrzostwa Polski w katego-
rii wiekowej U23. Wychowanek 
UKS Błyskawica Domaniewice 
był faworytem tej imprezy. Pomi-
mo małych kłopotów zdrowot-
nych nie zawiódł i z wynikiem 
75,34 m wywalczył złoty medal. 

Reprezentant Ziemi Łowickiej 
oddał tylko trzy rzuty i potem ob-
serwował co zrobią rywale. Oka-
zało się, że nie ma sobie równych 
w kraju w swojej kategorii wie-
kowej. Drugi zawodnik – Dawid 
Wagner (Start Nakło) uzyskał 
69,73 m, natomiast trzeci – Oskar 
Trejgo (KS Podlasie Białystok) 
rzucił 69,11 m. 

Po krótkim odpoczynku Mrzy-
głód wystartował w niedzielę,  

6 września w 11. Lotto Memoria-
le Kamili Skolimowskiej w Cho-
rzowie. Tu miał wybitnych rywali 
i wiedział, że na wygraną nie ma 
szans. W trzeciej próbie osiągną 
wynik 77,11 m, który dał mu brą-
zowy medal. Zwycięzcą konkursu 
został Niemiec Vetter Johannes, 
który popisał się niesamowitym 
rzutem na odległość 97,76 m. To 
drugi wynik w historii światowe-
go oszczepu. Vetter dość nietypo-

wo zakończył swój rzut, padając 
na ziemię, ale nie przekraczając li-
nii, zatem próba była zaliczona. zł 

Cyprian Mrzygłód – Mistrz Polski 
w rzucie oszczepem w kategorii 
wiekowej u 23. 
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Piłka nożna | A klasa – grupa 9

Laktoza nadal liderem
Świetnie w rozgrywkach klasy 

A radzą sobie w tym sezonie gra-
cze Laktozy Łyszkowice. Zespół 
grającego trenera Jakuba Jędra-
chowicza wygrał kolejny mecz, 
tym razem pokonując na wyjeź-
dzie Jutrzenkę Mokra Prawa 2:1, 
po trafieniach Marcina Piłki i Ce-
zarego Olejnika.

Sporo działo się w meczu in-
nych drużyn z Powiatu Łowickie-
go. Mowa tutaj o meczu Meteoru 
Reczyce z Darem Placencja. Na 
boisku w Domaniewicach, gdzie 
domowe spotkania rozgrywa Me-
teor lepsi okazali się gospodarze, 
którzy wygrali aż 6:2. Meteor do 
zwycięstwa poprowadził Przemy-
sław Imiołek, który strzelił w tym 
meczu hat-tricka. 

Swoje mecze wygrały również 
drużyny Startu Złaków Borowy  
i Olimpii Niedźwiada. Start wygrał 
po raz pierwszy w sezonie, poko-
nując na własnym boisku Sobpol 
Konopnica 4:2 (mimo, iż rywale 
prowadzili już 0:2). Z kolei zespół 
z Niedźwiady na własnym bo-
isku ograł Koronę Stary Dwór 4:1  
i Olimpia ma tylko punkt straty do 
liderującej Laktozy. 

Podziałem punktów zakończy-
ło się spotkanie Astry Zduny z Va-
gatem Domaniewice. Obie dru-
żyny zamykają tabelę rozgrywek, 
więc żadna z drużyn z pewnością 
nie cieszyła się z takiego rezultatu. 
 ever

4. kolejka A klasy– grupa 9:
 WKS Meteor Reczyce – lKS 

Dar Placencja 6:2 (2:2); br.: Prze-
mysław Imiołek 3 (12, 55 i 70 kar-

ny), Hubert Wojciechowski (35), 
Krystian Siatkowski (49 karny) i 
Nazem Hassao-franco (79) – Kę-
dziora (22 i Adrian Zawadzki (40).

 lKS Jutrzenka Mokra Prawa – 
GlKS laktoza Łyszkowice 1:2 
(1:0); br.: Adam Wojciechowski 
(30) – Marcin Piłka (70) i cezary 
Olejnik (77).

 lKS Start złaków Borowy – 
lKS Sobpol Konopnica 4:2 (1:2); 
br.: Krystian Podleśny 2 (45 i 67), 
Tomasz górski (47) i Sebastian 
Malinowski (88) – Krzysztof Lisicki 
(41) i dominik Marczyński (44).

 lKS Olimpia Niedźwiada – 
GKS Korona Stary Dwór 4:1 
(3:0); br.: Tomasz Makowski 2 (16 
i 26), Mikołaj ulasiewicz (45) i da-
niel bończak (63) – Mariusz chała 
(53).

 SKS Astra zduny – lKS Vagat 
Domaniewice 1:1 (0:0); br.: Rafał 
Ignaczak (89) – Marcin Pawlak 
(54).

 lKS Czarni Bednary – lKS So-
kół Popów mecz przerwano w 30. 
minucie z powodu ulewy.

 Pauza: gKS Rawka bolimów.

1. gLKS Laktoza Łyszkowice (2) 4 9 13-8

2. LKS Olimpia Niedźwiada (5) 4 8 15-6

3. gKS Rawka bolimów (3) 3 6 10-6

4. gKS Korona Stary dwór (1) 4 6 9-7

5. LKS dar Placencja (4) 3 6 10-11

6. WKS Meteor Reczyce (10) 3 4 12-10

7. LKS czarni bednary (6) 2 4 6-4

8. LKS Sobpol Konopnica (7) 4 4 8-13

9. LKS Start Złaków borowy (12) 3 3 6-6

10. LKS jutrzenka Mokra Pr. (8) 3 3 4-6

11. LKS Sokół Popów (9) 2 3 3-8

12. SKS Astra Zduny (11) 4 1 5-11

13. LKS Vagat domaniewice (13) 3 1 3-8

Walka w Bełchowie była bardzo wyrównana, ale to goście wygrali 4:0.
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Piłka nożna | Retro Liga 

WKS 10 PP odpada z gry
Retro Liga po długiej przerwie 

wróciła na Ziemię Łowicką. Roz-
grywki ruszyły w pierwszy week-
end lipca, ale zespół 10 Pułku Pie-
choty zagrał dopiero w sierpniu 
na wyjeździe, a gospodarzem był 
w niedzielnym spotkaniu, 6 wrze-
śnia, w pojedynku rozgrywanym 
na murawie w Bełchowie. Nie-
stety, „ściany” nie pomogły na-
szej drużynie, która przegrała 0:4  
z 37 PP z Kutna i odpadła z dalszej 
rywalizacji ligi. 

– Starcie w Bełchowie mogło 
się podobać przybyłym widzom. 
Stawką meczu był półfinał Retro 
Ligi. W grupie A jedynymi pew-
nymi awansu była drużyna Lwow-
skiej Lechii z Dzierżoniowa. Tak 
10 PP jak 37 PP musiał walczyć 
do ostatniej chwili o swój bilet do 
półfinału – wyjaśnia Piotr Marci-
niak – prezes Stowarzyszenia Hi-
storycznego im. 10 Pułku Piecho-
ty. 

Mecz rozgrywany w ramach 
memoriału „Lelona” nie tak miał 
wyglądać dla drużyny biało-nie-
bieskich. Pierwsza połowa była 
bardzo wyrównana, ale żadna  
z drużyn nie zdołała zdobyć bram-
ki i po 45 minutach był remis 0:0. 
Ten wynik dawał awans ekipie  
z Kutna, zatem po przerwie łowi-
czanie ruszyli do ataku. 

– Wynik nie oddaje przebiegu 
spotkania. Jak podsumować spo-
tkanie? Walka o każdy metr bo-
iska. Dziesiątakom zabrakło sił, 
może troszkę zimnej głowy i wy-
kończenia pod bramką. W dosko-
nałej sytuacji znalazł się Michał 
Brandt, który w 55. minucie miał 
szansę na wyrównanie... nieste-
ty nie trafił do praktycznie pustej 
bramki. Dobre sytuacje. mieli tak-
że Dawid Matyjas i Sebastian Do-
mińczak a także Piotr Paliwoda. 
Sprawdziło się stare porzekadło, 
że niewykorzystane akcje lubią się 
mścić. Za rok się zrewanżujemy. 
Dziesiątka nigdy się nie poddaje! 
– dodaje Marciniak. 

Po meczu delegacja łowic-
kiej „Dziesiątki” pojawiła się na 
cmentarzu katedralnym, składając 
kwiaty na grobie „Lelona”.  zł
Półfinał Retro ligi:

 WKS 10 PP Łowicz – WKS 37 
PP Kutno 0:4 (0:0); br.: Michał ja-
nakowski 2 (49 karny i 89) i Robert 
Kornacki 2 (82 i 89). WKS 10 PP: 
Andrzej Włodarczyk – Michał ci-
cherski, Michał brandt, Piotr Płusz-
ka, Sebastian cichal, Łukasz Papu-
ga, Piotr Kapusta, bartek Płuszka, 
Piotr Paliwoda, dawid Matyjas, 
Piotr Wiercioch, Mariusz bakalar-
ski, Mateusz burzyński, Krzysztof 
Lebioda i Sebastian domińczak.

Piłka nożna | b klasa – grupa 7

Tylko Victoria z punktami
Nie poszło najlepiej drużynom 

z Powiatu Łowickiego podczas 
zmagań 4. kolejki klasy B, grupy 
7. Zespoły z naszego regionu nie 
wygrały żadnego ze spotkań. 

Po punkcie zdobyły drużyny 
Victorii Zabostów Duży i Fenik-
su Boczki. Na boisku w Zabosto-
wie padł remis 2:2, a dwa gole dla 
zespołu trenerki Zofii Kucharskiej 
strzelił niezawodny Rafał Gładki. 
Po stronie Feniksu na listę strzel-
ców wpisali się z kolei Adam Wi-
śniewski i Adrian Grzanka. 

Blisko zdobyczy punktowej 
było Zjednoczenie Dzierzgów, 
które jednak ostatecznie uległo 
w wyjazdowym meczu Olimpii 
Oporów 0:1. 

Wysokie porażki w tej serii gier 
ponieśli natomiast gracze Naprzo-
du Jamno i Kopernika Kierno-
zia. Naprzód przegrał wyjazdo-
wy mecz z Muskadorem Wola 
Pękoszewska aż 2:7 (oba gole dla 
pokonanych strzelił Mateusz Ja-
rosz) natomiast Kopernik przegrał  
w Sierakowicach z tamtejszą Sie-
rakowianką aż… 1:10. ever

4. kolejka B klasy– grupa 7:
 lKS Victoria zabostów Duży – 

lKS Fenix Boczki Chełmońskie 
2:2 (2:2); br.: Rafał gładki 2 (2 i 
35) – Adam Wiśniewski (24) i Ad-
rian grzanka (39).

 lzS Muskador Wola Pęko-
szewska – SKF Naprzód Jamno 
7:2 (5:0); br.: Adrian Rogulski 2 (6 
i 42), Przemysław Zdulski (14), bo-
gusław Woźniak (24), Robert Za-
rębski (44) i dawid urynowicz 2 (50 
i 82) – Mateusz jarosz 2 (60 i 87).

 luKS Olimpia Oporów – lKS 
zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów 1:0 (0:0); br.: Konrad 
Lisowski (60).

 GlKS Sierakowianka Sierako-
wice – lKS Kopernik Kiernozia 
10:1 (5:0); br.: Marcin caban (10), 
jarosław jaworski (15), Sebastian 
Lorenc (19), Kamil gędek (23), Łu-
kasz Przeździęk (35), Alan dudek 
3 (47, 65 i 75), dawid Stań (80)  
i Szymon gaca (89) – dawid Tra-
czyk (74).

 lzS Macovia II Maków – lKS 
Victoria Chrząszczew 5:2 (2:1); 
br.: Mariusz Nobis (25), Marcel Ka-
ralus (43) i Maciej borowski 3 (60, 
75 i 78) – Łukasz żak (12) i Piotr 
Radziejewski (70).

 GKS Głuchów – lKS Start Pu-
kinin 2:2 (1:2); br.: jakub Pąśko 2 
(20 i 68) – Tomasz Stasiewicz (25) 
i dominik Kowalczyk (41).

 KS Jutrzenka II Drzewce – KS-
-OSP Iskra Głowno 4:3 (3:1); br.: 
Kamil Reczulski 3 (25, 43 i 87) 
i Patryk Wojdak (39) – Łukasz Na-
gański 3 (18, 53 i 89).

1. KS jutrzenka II drzewce (2) 4 12 13-8

2. LKS Start Pukinin (1) 4 10 17-4

3. gLKS Sierakowianka (3) 4  9 20-9

4. LZS Muskador (6) 4  7 12-5

5. KS-OSP Iskra głowno (5) 4  6 15-11

6. LuKS Olimpia Oporów (10) 4  6 6-6

7. LKS Victoria chrząszczew (4) 4  6 8-10

8. LZS Macovia II Maków (13) 4  6 13-20

9. LKS Victoria Zabostów duży (7) 4  5 6-6

10. LKS fenix (9) 4  4 8-9

11. gKS głuchów (11) 4  4 11-15

12. SKf Naprzód jamno (8) 4  3 18-23

13. LKS Zjednoczenie (12) 4  3 7-12

14. LKS Kopernik Kiernozia (14) 4  0 6-22

Piłka nożna | Klasa okręgowa – grupa IV

Pelikan II w formie
W bardzo dobrej formie są 

młodzi gracze Pelikana II Ło-
wicz. Podopieczni trenera Pawła 
Kutkowskiego tym razem wygra-
li wyjazdowe spotkanie z Juvenią 
Wysokienice 3:2, strzelając gola 
w doliczonym czasie gry. 

– Trudny mecz, dziwny, ale 
cieszy zwycięstwo. Miałem mło-
dy zespół, bo dużo juniorów było 
w kadrze pierwszego zespołu, 
wpuszczałem też na zmiany mło-
dych chłopaków, którzy mają się 
uczyć i choć pojawiały się błę-
dy, na szczęście udało się wyjść  
z meczu zwycięsko – ocenił Paweł 
Kutkowski, trener Pelikana II.

Inne drużyny z naszego re-
gionu grały ze zmiennym szczę-
ściem. Dwa mecze rozegrała Po-
goń Bełchów, która w zaległym 
meczu wygrała ważne spotkanie  
z Pogonią Godzianów 4:3, lecz 
już w weekend Pogoń nie poradzi-
ła sobie z Orlętami Cielądz, prze-
grywając 1:5. 

Bez punktów z wyjazdowych 
meczów wracali także zawod-
nicy Olimpii Chąśno (porażka  

w Jeżowie z tamtejszą Olimpią 
1:2) oraz Victorii Bielawy (poraż-
ka w Rawie Mazowieckiej z Ma-
zovią 0:7). 

Powody do zadowolenia mieli 
natomiast zawodnicy Zrywu Wy-
goda, którzy mimo remisu 1:1 do 
przerwy potrafili przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść i po-
konali Manchatan Nowy Kawę-
czyn na jego terenie 4:2. 

– Kolejny dobry mecz, chociaż 
kadrowo kilka osób ma urazy. Na 
szczęście mamy szeroką i mocną 
kadrę – ocenił Sebastian Sumiń-
ski, grający trener Zrywu.  ever

zaległy mecz 4. kolejka ligi 
okręgowej – grupa IV:

 lKS Pogoń Bełchów – GlzS 
Pogoń Godzianów 4:3 (1:1); br.: 
Miłosz Kubel (31), Wiktor Matyjas 
(58), damian gendek (70) i da-
mian Trałut (78) – Zbigniew Lipiń-
ski 2 (18 i 90+2) i dariusz Lipiński 
(55).
7. kolejka ligi okręgowej – gr. IV:

 luKS Juvenia Wysokienice – 
KS Pelikan II Łowicz 2:3 (0:1); 

br.: 2 (65 karny i 70) – jonatan Po-
litowicz (30), Adrian Musialik (50)  
i bartosz Wojciechowski (90+1).

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – SKF zryw Wygoda 2:4 
(1:1); br.: Piotr Truszkowski (24)  
i Szymon jaworski (55) – Kacper 
Rześny (6), Mateusz Krysiak 2 (52  
i 75) i Wojciech guzek (86).

 GlKS Olimpia Jeżów – GKS 
Olimpia Chąśno 2:1 (2:0); br.: 
Artur Kowalczyk (20) i Łukasz Ko-
bierski (38) – jarosław burzykow-
ski (90+5).

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – lzS Victoria Bielawy 7:0 
(4:0); br.: Mateusz gradowski 2 (32 
i 43), Arkadiusz Kruś (34), daniel 
Skoneczny (38), Adrian czarnecki 
(55), Paweł Wyciszkiewicz (74) i ja-
kub dutkowski (81).

 lKS Orlęta Cielądz – lKS Po-
goń Bełchów 5:1 (0:1); br.: Ma-
teusz białek 3 (46, 78 i 80), Rafał 
głębocki 61) i Mateusz Lewandow-
ski (71) – Wiktor Matyjas (39).

 GlKS RzD żelazna – GKS Be-
dlno 0:7 (0:5); br.: Michał Wiśniew-
ski (1), bartłomiej Lewańczyk 3 (2, 

25 i 60), Szymon Wódka (7) i Łu-
kasz Szczygielski 2 (34 i 71).

 GlKS Wołucza – MlKS Widok 
Skierniewice 4:0 (1:0); br.: Paweł 
czyż 2 (16 i 57), bartłomiej cech-
niak (75) i bartosz Kowalczyk (88).

 unia II Skierniewice Sp. zoo – 
lzS Macovia Maków 1:4 (1:2); 
br.: Michał Karwat (44) – Patryk 
błędowski 3 (20, 27 i 72) i Mariusz 
Markowski (60).

 luKS Olympic Słupia – lKS 
Korona Wejsce przełożony na 16 
września na godz. 16.30.

 Pauza: gLZS Pogoń godzianów. 

1. gKS bedlno (2) 7 18 33-9

2. MLKS Widok Skierniewice (1) 6 15 23-7

3. LKS Orlęta cielądz (3) 7 15 30-16

4. KS Pelikan II Łowicz (4) 7 15 27-17

5. RKS Mazovia Rawa Maz. (8) 6 13 23-8

6. gLKS Wołucza (6) 6 13 22-7

7. SKf Zryw Wygoda (7) 7 13 26-15

8. gLKS Olimpia jeżów (9) 6 12 23-12

9. LKS Korona Wejsce (5) 6 10 23-10

10. LuKS juvenia Wysokienice (10) 6  9 13-9

11. gKS Olimpia chąśno (11) 7  9 15-16

12. LZS Macovia Maków (15) 7  9 19-28

13. unia II Skierniewice Sp. zoo (12) 7  9 12-21

14. LKS Pogoń bełchów (14) 7  9 14-27

15. gKS Manchatan (13) 5  6 16-9

16. LZS Victoria bielawy (14) 5  3 7-21

17. LuKS Olympic Słupia (17) 5  3 5-22

18. gLZS Pogoń godzianów (18) 6  0 9-32

19. gLKS RZd żelazna (19) 6  0 1-41

Piłka nożna | Łódzka IV liga 

Orzeł zadziobał Czarnych
Bardzo dobrą dyspozycję pod-

trzymali gracze Orła Nieborów. 
Nieborowianie wygrali czwarty 
kolejny mecz, tym razem poko-
nując beniaminka IV ligi łódzkiej 
Czarnych Rząśnia aż 6:2. 

Od samego początku meczu 
Orzeł narzucił swój styl gry i do 
przerwy po golach Mikołaja Ka-
mańczyka i Daniela Wasiaka 
było 2:0 dla gospodarzy. Po prze-
rwie szybko kolejne gole dorzuci-
li Bartosz Placek i ponownie Wa-
siak. W kolejnych minutach mecz 
był otwarty i mimo straty gola  
w 58. minucie z karnego Orzeł 
szybko odpowiedział bramkami 
Michała Świdrowskiego i Bartło-
mieja Krupy. Wynik meczu usta-
lił w 85. minucie Damian Jasiński, 
który zaskoczył Cristiana Vesę 
strzałem zza połowy! 

Kolejnym rywalem Orła będzie 
Omega Kleszczów – 12 września 
o godz. 16.00.  ever

 8. kolejka IV ligi: lKS Orzeł 
Nieborów – lKS Czarni Rząśnia 
6:2 (2:0); br.: M. Kamańczyk (9), 
d.Wasiak 2 (43 i 56), b. Placek (50 
karny), M. Świdrowski (60) i b.Kru-
pa (65) – M. grabowski (58 karny) 
i d.n jasiński (85). 
Orzeł: cristian Vesa – jakub 
Niedźwiadek, bartłomiej Tkacz, 
Piotr Warchoł (70 Łukasz Sekuła), 
Karol Kruk – jan Haczykowski (55 
Wiktor Stępień), Michał Redzisz 
(71 Mateusz Paczkowski) – bar-
tosz Placek, Michał Świdrowski 
(62 Mateusz bartosiewicz), daniel 
Wasiak (60 bartłomiej Krupa) – 
Mikołaj Kamańczyk (62 Paweł Kut-
kowski).
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Sport 18 lekkoatletów 
z ziemi Łowickiej
w Ogólnopolskim Finale Czwartków lA. str. 30

III liga: lider ograny,
biało-zieloni
wciąż bez porażki. str. 28

ŁOWICKI 
INFORMAtOR 
SPORtOWY 

SOBOtA, 12 WRzEŚNIA:
 10.00 – Stadion im. 10 PP w Łowi-

czu, ul. jana Pawła II 3; 4. kolejka 
ligi okręgowej młodzików D1  
w piłce nożnej: MuKS Peli-
kan-2008 II Łowicz – GOKSiR lip-
ce Reymontowskie;

 10.00 – boisko SP nr 3 w Łowiczu, 
ul. grunwaldzka 9; 2. kolejki ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
E2 – grupa 10: uKS AP Cham-
pions-2011 Łowicz – unia Skier-
niewice Sp. zoo;

 12.00 – Stadion im. 10 PP w Łowiczu, 
ul. jP II 3; 7. kolejka II ligi wojewódz-
kiej młodzików D1 w piłce nożnej: 
MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
uMKS Ostrowia Ostrówek;

 14.00 – Stadion im. 10 PP w Łowiczu, 
ul. jana Pawła II 3; 4. kolejka ligi 
okręgowej młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MuKS Peli-
kan-2009 Łowicz – MlKS Widok 
Skierniewice;

 14.00 – boisko Orlik w Łowiczu,  
ul. bolimowska 15/19; 2. kolejka ligi 
okręgowej orlików E1 w piłce noż-
nej: uKS Soccer-2010 II Łowicz – 
lKS Orzeł Nieborów;

 15.00 – boisko w Łyszkowicach,  
ul. cmentarna 1; 5. kolejka klasy A 
„Skierniewice” – grupa 9 w piłce 
nożnej: GlKS laktoza Łyszkowice 
– lKS Start złaków Borowy;

NIEDzIElA, 13 WRzEŚNIA:
 11.00 – boisko w chąśnie drugim 

nr 44a; 8. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: GKS Olim-
pia Chąśno – RKS Mazovia Rawa 
Mazowiecka;

 11.15 – Stadion Miejski w Łowiczu, 
ul. S. Starzyńskiego 6/8; 8. kolejka 
klasy okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: KS Pelikan II Łowicz – GlKS 
Olimpia Jeżów;

 11.15 – boisko w Wejscach; 8. kolej-
ka klasy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: lKS Korona Wejsce – 
GKS Manchatan Nowy Kawęczyn; 

 11.15 – boisko w bełchowie, ul. Pia-
skowa 2A; 8. kolejka klasy okrę-
gowej „Keeza Skierniewice”: lKS 
Pogoń Bełchów – lzS Macovia 
Maków;

 11.15 – boisko w Placencji; 5. kolej-
ka klasy A „Skierniewice”: lKS Dar 
Placencja – GKS Rawka Bolimów;

 11.30 – boisko w domaniewicach, ul. 
główna 13; 5. kolejka kl. A „Skier-
niewice”: lKS Vagat Domaniewice 
– lKS Jutrzenka Mokra Prawa;

 14.00 – Stadion im. 10 PP w Łowiczu, 
ul. jana Pawła II 3; 6. kolejka II ligi 
wojewódzkiej trampkarzy młod-
szych C2 w piłce nożnej: MuKS 
Pelikan-2007 Łowicz – SAP GlKS 
Andrespolia Wiśniowa Góra;

 16.30 – Stadion im. 10 PP w Łowiczu, 
ul. jP II 3; 5. kolejka I ligi woj. tramp-
karzy C1 w piłce nożnej: MuKS 
Pelikan-2006 Łowicz – SAP GlKS 
Andrespolia Wiśniowa Góra;

 16.30 – boisko w bielawach, ul. Pa-
rzew 20; 8. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: lKS Victo-
ria Bielawy – GlKS Wołucza;

ŚRODA, 16 WRzEŚNIA:
 10.00 – Park błonie w Łowiczu,  

ul. Św. floriana 7; Powiatowe Dzie-
ci, Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej i Powiatowa licealia-
da Młodzieży w indywidualnych 
biegach przełajowych dziewcząt  
i chłopców.  Gogo

ReKLAMA

Koszykówka | Turniej Seniorów o Puchar burmistrza Miasta Łowicza

Puchar Burmistrza dla Księżaka 
Bardzo intensywnie szykują 

się do nowego sezonu koszykarze 
pierwszoligowego Księżaka Ło-
wicz. Na trzy tygodnie przed inau-
guracją rozgrywek, które ruszają 
w sobotę 26 września, łowiczanie 
zaprezentowali się w hali OSiR  
nr 1 przy ulicy Jana Pawła II, 
gdzie w sobotę i w niedzielę od-
bywał się Turniej Koszykówki Se-
niorów o Puchar Burmistrza Mia-
sta Łowicza. 

W zawodach rozegrano cztery 
pojedynki. Pierwsze mecze były 
jednocześnie półfinałami, a zwy-
cięzcy walczyli o pierwsze miej-
sce. Księżacy okazali się mało go-
ścinni i wygrali turniej. W finale 
pokonali po dogrywce Znicz Ba-
sket Pruszków 93:87. 

efektowne zwycięstwo 
w półfinale 
W sobotę łowiczanie w me-

czu półfinałowym podejmowali 
drugoligową Noteć Inowrocław. 
Księżacy byli zdecydowanym fa-
worytem tego starcia, ale goście 
zaczęli od prowadzenia 8:0. Zro-

biło się trochę nerwowo, ale tylko 
przez chwilę. W kolejnych minu-
tach nasz team wskoczył na swoje 
tory, szybko wyrównał i wyszedł 
na prowadzenie po 10 minutach 

27:18. Z biegiem czasu przewa-
ga Księżaka rosła. Trener Michał 
Spychała dokonywał wielu zmian, 
tak aby każdy zawodnik mógł po-
kazać na co go będzie stać nad-
chodzącym sezonie. Wysokie 
zwycięstwo 103:60 pokazało,  
że różnica między I a II ligą jest 
spora. Widać to na boisku, gdzie 
łowiczanie byli dużo szybsi i do-
minowali grę w obronie. 

Najwięcej punktów dla Księ-
żaka rzucił Mikołaj Stopierzyń-
ski i wydaje się, że to on przejmie 
rolę lidera zespołu w miejsce Pio-
tra Robaka. 

Finał wyrównany, 
zwycięzcę wyłoniła 
dogrywka 
W niedzielę łowiczanie za-

grali mecz finałowy. Rywalem 
był Znicz Basket Pruszków, któ-
ry jest dobrze znany naszym ko-
szykarzom. W składzie Znicza 
pojawiło się kilka nowych na-
zwisk, ale trzon ekipy pozo-
stał bez zmian. Walka na par-
kiecie była bardzo wyrównana 
i dopiero w dogrywce udało się 

Księżakowi pokonać przeciwni-
ka 17:11, co dało łączny wynik 
93:87. Również w tym spotka-
niu najskuteczniejszym zawod-
nikiem w naszym zespole okazał 
się Stopierzyński, który zdobył  
25 punktów. 

Trener Spychała miał w tym 
meczu trudne zadanie, ponieważ 
miał do dyspozycja tylko sied-
miu zawodników. W sezonie tak 
długo nie da się pograć, zatem na 
pewno będzie potrzebny jeszcze 
jeden zawodnik. W turnieju nie 
zagrał Maciej Kucharek, który tre-
nuje razem z Księżakiem. Jeśli za-
sili on szeregi naszej drużyny to 
będzie to duże wzmocnienie. 

– Wygraliśmy w dogrywce, 
chociaż nie powinniśmy do niej 
doprowadzić. Mieliśmy ustalo-
ne pewne rzeczy, ale czasami 
tak bywa, że nie wszystko idzie 
zgodnie z planem. Jednak lepiej 
teraz niż na lidze. Co do samego 
meczu, jestem zadowolony. Mia-
łem dużo obaw, bo nie graliśmy 
jeszcze w tym roku z takim szyb-
kim zespołem, jakim jest Prusz-
ków, ale nie wyglądało to źle.  

Z całą pewnością jest jednak dużo  
do zrobienia, bo wiele błędów 
będę wytykał i pokazywał zawod-
nikom na video. Ale trzeba się cie-
szyć, bo zwycięstwo zawsze bu-
duje lepszą atmosferę i charakter 
– podsumował trener KS Księżak 
Łowicz Michał Spychała.

W weekend 12-13 września 
Księżak weźmie udział w XXIII 
Turnieju o Puchar Prezydenta 
Inowrocławia – Ryszarda Brejzy, 
gdzie rozegra trzy spotkania. Ry-
walami będą Noteć Inowrocław, 
Kotwica Kołobrzeg i AZS Poli-
technika Opolska.  zł

Mecze półfinałowe:
 KS Księżak Łowicz – KSK No-

teć Inowrocław 103:60 (27:18, 
26:11, 19:16, 31:15)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 
21 (2x3), Mikołaj grod 16, Maciej 
Leszczyński 12 (3x3), Mateusz fatz 
12 i Arkadiusz Kobus 10 (2x3) oraz 
Łukasz bodych 11, Wojciech jaku-
biak 9 (2x3), Michał Świderski 8  
i Kacper Kramarz 4.
Najwięcej dla Noteci Mateusz 
Marciniak 12 (1x3) i bartosz Muda 
8.

 Dziki Warszawa – Elektrobud-
-Investment MKS znicz Basket 
Pruszków 60:71

Mecz o 3. miejsce: 
 Dziki Warszawa – KSK Noteć 

Inowrocław 78:51

Mecz o 1. miejsce: 
 KS Księżak Łowicz – Elek-

trobud-Investment MKS znicz 
Basket Pruszków 93:87 (18:26, 
24:15, 19:16, 15:19, 17:11)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 25 
(1x3), Arkadiusz Kobus 15 (3x3), 
Łukasz bodych 15 (1x3), Mikołaj 
grod 13 i Maciej Leszczyński 6 
oraz Wojciech jakubiak 14 (4x3), 
Michał Świderski 5 (1x3) i Kacper 
Kramarz.
Najwięcej dla znicza: Roman 
janik 23 (3x3) i Mateusz Szwed 21 
(2x3).Kapitan Księżaka – Arek Kobus z pucharem za I miejsce. 
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Wychowanek uMKS Księżak Łowicz Kacper Kramarz pokazał, że jest gotowy do gry w I lidze. 
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tenis stołowy | MP Weteranów 

Orzechowski wicemistrzem 
Polski w grze deblowej

Po okresie pandemii i przymu-
sowej przerwy do gry powrócił 
łowicki weteran tenisa stołowego 
– zdzisław Orzechowski. Ło-
wiczanin w weekend 4-6 wrze-
śnia zagrał w Mistrzostwach Pol-
ski Weteranów w Bliczy. W grze 
indywidualnej nasz mistrz nie 
miał szczęścia i zajął miejsce 5-8, 
natomiast świetnie poradził sobie  
w grze deblowej i wywalczył 
srebrny medal w parze z Janem 
Workiem z Rzeszowa. W finale 
nasz reprezentant z deblem An-
tonia Słowik / Wiktor Mizerski 
przegrał 0:3 (11, 7, 6). 

W grze indywidualnej rywa-
lizowało 15 zawodników. Orze-
chowski wyszedł ze swojej gru-

py z 2. miejsca i walkę o półfinał 
przegrał z Wiktorem Mizerskim 
0:3. Mistrzem weteranów w ka-
tegorii wiekowej plus 80 lat zo-
stał właśnie Mizerski, zatem moż-
na powiedzieć, że łowiczanin miał 
trochę pecha przy losowaniach. 

W Bliczy odbyło się również 
podsumowanie sezonu 2019/2020 
Grand Prix Polski Weteranek 
i Weteranów. Orzechowski zbie-
rał punkty do klasyfikacji general-
nej w poszczególnych turniejach 
i ostatecznie wywalczył I miejsce. 
Pamiątkową statuetkę wręczała 
mu Wiceminister Minister Spo-
ru i Turystyki, Anna Krupka, któ-
ra miała patronat nad mistrzowską 
imprezą w Bliczy.  zł


